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Sytuacja wewnętrzna Polski w obecnej 
dobie budzi — bo budzić musi — smutne 
i niepokojące rofleksje. Są tacy, którzy się 
pocieszają, że gdzieindziej jest jeszcze go- 
rzej, że gdzieindziej konflikty wewnętrzne 
ва jeszcze silniejsze, choć może mniej wi- 
doczne. Marna to jednak pociecha. Tamte 
społeczeństwa (Włochy, Niemcy, Austrja) 
weszły na drogę radykalnych przemian 
ustroju. a takie przemiany zawsze powodu- 
ја siine wstrząśnienia. Polska natomiast ofi- 
cjalmie nie porzuciła demokratyczno-republi- 
kańskich form ustrojowych, a to, co prze- 
chodzi, ma być tylko wlaniem nowego 
„ducha“ w nie, a nie „naśladowaniem ob- 
cych wzorów“, jak nas dopiero w tych 
dniach zapewniała „Gazeta Polska“, Skąd- 
że więc ten stai ostrej gorączki politycznej, 
itak silnych konfliktów wewnętrznych? 

„POLSKA W PODZIAŁACH:. — Polska 
przed rokiem 1926. przedstawiała obraz nie- 


wesoły. Nie bez podstaw „Głos Prawdy“ 
nazwał ją wtedy „Polska rozparcelowana 
miedzy kilkanaście рагу] politęcznych; 


skłóconych z sobą czasem na śmierć i ży* 


cie. Było to — mówiono nam, usprawiedli- 
wiając przewrót majowy — powtórne wy- 


danie „Polski w podziałach; maj r. 1926. 
miał zapoczątkować jej zjednoczenie i otwo 
rzyć nową epoke w naszych dziejach. 

Można rządom pomajowym przyznać nie 
jedną zasługę i nie jedno udame dzieło. Ro- 
biliśmv to zresztą nieraz. Jedno się im prze- 
cież dorąd nie udało: zjednoczenie narodu, 
likwidacja „Polski w podziałach”. Podzia- 
ły bowiem jak były przed majem, tak są 
i dzisiaj, a są tacy, którzy mówią. że nawet 
i większe. 

Narzekaliśmy na zbyt wiełką liczbę par 
tej przed majem 1926 roku. Czy dziś zni 
kło zróżniezkowanie partyjne?..  Potępia- 
liśmy „partyjnictwo' przed majem 1926 т. 
Ostatnio p. Sławek i Prystor musieli je po- 
tępić jako wade obozu, który się zabrał do 
wałki właśnie z „partyjnictwem”... Patrząc 
na nasze życie społeczne dochodzimy do 
przekonania, że właściwie obecnie bardziej 
jest na miejscu określenie: „Polska w po- 
działach” na oznaczenie rzeczywistości, niż 
n. p. przed majem 1926 r. 

KULT MECHANIKI. — Obóz „sanacji 
moralnej* miał w ręku wiele środków, które 
mogły naród zjednoczyć. Nie wykorzystał 
ich jednak, a uciekł się do innych środ- 
ków... 

W rozprawie o Machiawellu powiedział 
Mussolini. że — polityka jest rzeczą raczej 
mechaniki. niż etyki.. Słowa włoskiego dyk 
tatoru znalazły pełną realizację w Polsce. 

Cechą rządów pomajowych jest skłon- 
ność do manewrowania. tak stosunku 
do partyj. јак osobistości politycznych. Je- 
śl konjunktura w kraju jest „ludowa“, 
wówczas manewrem obejmuje się jakiś od- 
cinek wsi i jej organizacji. Jeśli nastroje; 
wskazują co innego, wtedy przyciąga się 
element konserwatywny. Tosamo robi się z 
socjalistami, katolikami i in. Przychodzą i 
po pewnym czasie odchodza. ustępując miej- |; 
sca często komuś, kto wręcz przeciwny Kie- 
runek reprezentuje... 

ROLA IDEOŁOGJI ETYCZNEJ. — Lecz! 
powiedzenie Mussoliniego jest fałszem. 


w 


| Przedpłata wynosi: 


w Krakow je 
z odnoszeniem 


bez odnoszenia” 


Miesięcznie 5— zł. | 


wtórzył po doświadczeniach lat ostatnich... 
Mechanika jest systemem praw dla mar 
twych rzeczy, lecz nie dla żywych istot, nie 
dla ludzi. Człowiek od którego się czegoś 
wymaga, musi wiedzieć, musi być przekona- 
nym, że to, czego od niego żadają jest do 
bre, sprawiedliwe i pożyteczne. A rząd, któ- 
ry mu stawia te wymagania, winien mu dać 
etyczne uzasadnienie tego obowiązku. Są 
czynniki w obozie sanacji, które sądzą, że 
te etyczne uzasadnienie — ideologję, zastą- 
pić może bat lub kij. I to jest — nie waha- 
my się tego silnego wyrażenia użyć — praw 
dziwą tragedją sanacji. I dłatego wlaśnie, 
nie udało się jej AE narodu. 
„TERAZ TRZEBA ZESZYĆ”. — Przed 
dwoma laty ukazała się w Paryżu książka 
socjalisty, Piotra Daye, pt: „IEuiope еп 
morceaux“ (Europa w kawałkach, podzielo- 
na). Autor przedstawił w niej plastycznie 


kompletne rozbicie Europy w dziedzinie po)? 


litycznej, społec.nej i gospodarczej, A wska 
zując na konieczność zjednoczenia powtó- 
rzył historyczne słowa Katarzyny Medycej- 
skiej: „Maintenant il faut roconudre'* (Teraz) 
trzeba теѕтуб). Czem? Jaką igłą? Гука 
chrześcijańską, brzmi rieg етта іа 
odpowiedź francuskiego восјајіѕіу, który 
wprawdzie jest „laieystą”* i zwolennikiem roz 
działu Kościoła od państwa, jednak kiedy 
chodzi o zjednoczenie rozbitego spoleczen- 
stwa, nie widzi innej możliwości zjednocze- 

nia, jak — przez chrześcijaństwo. 


Przyszedł czas w Polsce, ża należy Po 


wiedzieć otwarcie — teraz trzeba zszyć roz-| 
pruty płaszcz Narodu! Dość go naszarpa- 
liśmy i napruliśmy! Stal się iachmanem!| 


Konflikty wewnetrzne osiągają, nieprawdo- | 
podobny stopień napięcia. Trzeba zszywać! > 
Ale igły do tej pracy szukać należy nie w 
magazynie mechaniki (Brześć, obozy izola- 
cyjne itp.), ale w skarbeu chrześcijańskiej | 
etyki. Nie zawahał sięprzed wyciagnięeiem 
wniosku frameuski socjalista: dlaczego wa- 
hają sie nasi niesoejaliści z obozu rządzą- 
cego? Dlaczego ciągle siegaja do zbrojowni 
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Jak Rada Ministrów ustaliła politykę zbożową? 


Warszawa, (РАТ). W piątek dnia 22 bm, 


ІК олду; skiego posiedzenie komitetu ekonomicznego ministrów, 


odbylo się pod przewodnictwem p. premjera 
poświęcene przedewszystkiem 


emówieniu wytycznych polityki zbożowej w kampanji 1234-35 r. Po ustaleniu tych wytycz- 


nych komitet ekonomiczny wysłuchal sprawozdania ministra przemyslu i handlu 


w sprawie 


bieżących rekowań traktatowych oraz załatwił sprawy bieżące. 
(Doniesienie powyższe dotyczy niewątpliwie spraw bardzo ważnych w treści swej przed- 


stawia się atoli zupełnie tajemniczo, W 


prze dedniu żniwa interes kruju wymaga zdś cał- 
kowitej jasności w tym względzie. Przyp. Red), 


Organ sanacji atakuje konserwatystów. 


ZARZUCA IM OCHRANIANIE WARCHOLSTWA. 


(Telefonem od naszego sprawozdawcy). 
Warszawa, 23 czerwca. „Express Poranny“ 
| polemizuje w artykule p. t. „Koszmarna tra- 
|dycja* ze stanowiskiem „Czasu* w sprawie 
obozów izolacyjnych. Artykuł sanacyjnego pi- 
sma jest niekulturalnv w tonie, obrażający 
i niesprawiedliwy, zasługuje jednak jako do- 

kument na przytoczenie: 

„Zgrzybiały „Czas”%, organ dla kilkuset 
konserwatystów, sklerotyczną, zmetniałą ro- 
gówką wodząc po polskiej obecnej rzeczywi- 
stości, przeraził sic śmiałą decyzją rządu, go- 
dząca w bezkarność szkodników i warchołów 
w wolnej Polsce. Radzi postępować z ludźmi 
wył arzającymi teror i przygotowującymi za- 
machy w rękawiczkach, trzęsie się ze strachu, 
slysząc, żę mają oni być izolowani... Powiada. 
że oddaje „fatalna rządowi i Blokowi przy- 
sługę”, domagając się „niema! z entuzjazmem“ 
Шул: ładu w Poke i że u nas takie 
oddawanie fatalnej przysługi „staje się już 
tradycją“. 

Zmuszą nas tedy .Czas* do mówienia 
o tradycji. Dobrze, zaczniemy o tradycji, kiedy 
najgłupszy „befel z Widnia* był najwyższym 
nakazem politycznym dla tego organi kon- 
serwv krakowskiej. kiedy to ..Czas* grzmiał 
przeciwko warchołom i blagał u stóp c. i k. 
biurokracji o więzienia, a kajdany dla każdego 
działacza galicyjskiego, który śmiał domagać 
się takiej zbrodni jak powszechnych wy oilósi 
czy „reformy rolnej“ (?). W tedy „Czas“ nie 
„z niemałym entuzjazmem, lecz wręcz za- 
chwycał sie każdem ostrem zarządzeniem, idą- 
cem z Wiednia, a wymierzonem przeciwka 
ludziom, zwalczającym Okopy św. Trójcy obo- 
zu Stańczyków. 

Czy mamy przypominać dalej te liczne de- 
monstracje i bicie szyb na ulicy św. Tomasza 


broniących kilkuset obszarników przed ludor- 
салп“. 

Artykuł kończy się zdanicm: „I niech nie 
mówią o „oddawania fatalnej сере rządo- 
wi i Blokowi* ci, którzy oddawna są ciężką 
kulą u nogi rządu i Bloku*, 

Uw. Red. „Gł. №; Jeżeli taka furja obelgi 
i złośliwości idzie w obronie obozów izola- 
cyjnych, to najlepszy to dowód, że „Expres- 
sowi* braklo rozumnych argumentów na po- 
parcie tej instytucji. 


—— -a 


NIEBAWEM OTRZYMAMY MIN. SPRAW 
WEWN. 

Warszawa, 23. 6. (Tel. wl.) Nominacja поме, 
go ministra spraw wewnętrznych ma nastąpić 
1 lipca. Nazwisko przyszłego ministra Spraw 
wewnętrz, trzymane jest dotąd w tajemnicy. 

W SPRAWIE ZALEGŁOŚCI 
PODATKOWYCH. 

Warszawa, 23. 6. (Tel. wł.) Do Ministerstwa 
Sksrbu naplynęly liczne skargi na niejednoli. 
tą interpretację rezperządzeń o ulgach w Sspła- 
cie zaległości podatkowych, stosowaną przez 
poszczególne izby skarbowe i urzędy skarbowe, 
Ministerstwo Skarbu wydała izbom i urzędom 
skarbowym instrukcję, wyjaśniającą, jak nale- 
ży interpretować odpowiednie przepisy. 


Sąd okręgowy w Krakowie, 

Wydział ІП. Karny 
Dnia 22-go czerwca 1934 r. 

ИТ. Pr. 106/34. 

Sąd okręgowy Wydział Ш. karny w Kra- 
kowie na posiedzeniu niejawnem w dniu dzi- 
siejszym po wysłuchaniu wniosku Prokuratora 
Sądu okręgowego w Krakowie wydał nastę- 


przez miodzież przygotowującą się do rozpra- |pujące 


wy wręcz z Moskwą, kiedy ..Czas* znowu na 


|„befel z Widnia* szydził 1 gromił akcję nie- 


mechaniki. gdy jedynie skuteczne sposoby бодия ełościowa podjeta w Krakowie przez pa 


zjednoczenia są w skarben etyki chrześci- trjotów? 


jańskiej? w. Za 


Kupuj tuikoe 
W DROGERJI im. SW. TERESY 


KRAH OW, 


STEFANA HYŁY WIŚLNĄ 6. 


mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie, 
kosmetyki, gabki, galanterja toaletowa 
zioła, chemikalja i t d' 


TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
NAJLEPSZEJ JAROŚCI 
Ceny niskie. Ceny niskie. 
ПАИРАВ ИАР 2 EO YB ттш. 


Czeski dziennik przeciw 
& p. тіп, Pierackiemu. 
Wydział wykonawczy Zw. Dziennikarzy 
postanowił zawiesić działalność Polskiego Ko-| 
mitetu Porozumienia czeskosłowacko-polskicgo, 
z powodu, że organ czeskiej боз], Demokracji: 
„Pravo Lidu“, którego kierownicy należą. doj 
praskiego Komitetu, zamieścił artykul се| 
jący paraięci śp. min. Pierackiego, | 


; 


Zakaz koszul. | 

Warszawa 23 zerwca (Tel. wł) W przy-l 
'szłym tygodniu ma się ukazać rozporządzenie, | 
— |zakazujące noszenia mundurów i r szelkich ko-! 


Z pewnością on samby go dziś już nie po-|szul w organizacjach, 4 


Сту тату przypominać . „Czasowi”. 
jak j jego naczelnym dogmatem wiary politycz- 
nej z takim entuzjazmem wyznawanej i wypi: 


pisywanem na pierwszych stronach pod adresem 
j|cesarza Anstrji: „Przy tobie, Panie. stoimy...“ 


To jest tradycja „Czasu“. 


Nasza -— stale, niezmiennie, uporczywie 


Й rozwija się po jednej linji: linji silnej władzy 


w państwie polskiem, linji — pełni(?) praw 
dla obywateli, spełniających pełnię obowiąz- 
ków w państwie. I istotnie jesteśmy w zgodzie 
z naszą tradycją, gdy domagaliśmy się ener- 
gicznej decyzji zdławiania warcholstwa w gru- 
|driu 1922 r., gdy z uznaniem powitaliśmy maj 
1926 r., wrzesień 1980 r.. wreszcie zarządzenia. 
ostatnie w czerwcu 1934 т. 

I niech nam „o tradycji піс mówią pano- 
wie z „Czasu“. W á. p. Austrji z entuzjazmem 
tufili się do strzemion koni austr. żandarmów. 


Е innn 


BACZNO a! 


domino, wszystkie dzienniki krajowe i 


1 złoty. — Piwo okocimskie. Sale bridgowe bardzo obszerne i piękne lo- 
cum dla wycieczek, lokal otwarty do 12-tej w опосу. — 


KAWIARNIA WENECRA 
przy ulicy KARMEGICKIEJ 34. 
Ceny bardzo przystępne i konkurencyjne. -- Do dyspozycji bezpłatnie szachy. 


postanowienie: 

І. Zatwierdza się po myśl 88 489, 498 austr. 
proc. karnej zarządzoną i wykonaną przez Sia- 
tostwo grodzkie w Krakowie dnia/18 czerwca 
1984 r. konfiskatę czasopisma „Głos Narodu” 
Nr. 164 z 18 czerwca 1984 r. z powodu treści 
artykułu zamieszezonego na stronie 1-szej pod 
tyt: „Projekt osadzenia pewnych jednostek 
w specjalnych miejscowościach“ w ustępie od 
słów: „Jako takie“ do slów: „Prużany* albo- 
wiem treść tego ustępu zawiera znamiona wy- 
stępku z art. 170 Е. К. 

П. Zakazuje się dalszego rozszerzania skon- 
fiskowanej treści powrższego artykułu a зака 
ten ma być ogłoszony w przepisanej formie 
najbliższym numerze czasopisma „Głos Na- 


тү 
roku“ i w Dzienniku urzedowym. 

IU. Cały nakład skontiskowanego drukm 
ma być zniszczony. 

Przewodniczący: Protokolant: 


Dr RADI w. r. 
Prezes Sądn okręgowego. 


Kohytarz w. r. 


BACZNOŚĆ! 


zagraniczna. — Bilard Seiferta godzina 


Bujarek. 


= 
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© сте pisza inni?.. 


„Par Tadeusz“ Mickiewicza — satyrą | 


P. Kaden-Baudrowski wygłosił na uro- 
ezystościach paryskich w 100-lecie „Pama 
Tadeusza“ mowę, z której warto zacytować 
następujący ustęp w przytoczeniu Р. A. Т. 

„J. Kaden-Bandrowski przestrzegał przed 
pozedwczesnem balsamowaniem arewiziełu, 

„Pan Tadeusz” bowiem jest wiecznie żywa 

biblją (7) narodu, — poeta wysnowiadał w 

niej naród z jego grzechów (2), Należy po- 

dziwiać odwagę (2) i wielkość w eszcza. ktá 


ry nie zawahał się przedstawić zycia паго» | 


du z głęboka tragiczną ironją (3, umyślnie 
czyniąc to życie malem, zaściankowem, ару 
tem łatwiej(?) ukazać jego przywary”. 
„Każdy inny szóstoklasistą zauważa 
„Myśl Narodowa* — dostalby zły stopień 
za tak niezdarme wypracowanie... Pokazuje 
sie. że „Pan Tadeusz* jest satyra: Ale fla 
czego nie „balsamować”? Przecież na to się 
balsamuje, ару ..wiecznie żywe* było. Ka- 
den słyszał, że Boy chce „odbronzowić"... 
Żeby przestrzec (kogo?) przed ,balsamowa 
niem (!) „Paua Tadeusza”, trzeba było zało 
żyć Akademję Literatury, a potam powołać 
do niej Kadena i wysłać go z tem do Pary- 
ża. Kosztowna „rozbudowa? ира! 


J. Jędrzejewicz-Ehrenkreutzowa. 


Niechętnie zajmujemy się sprawami озо- 
bistemi. Ślub jednak b. premjera J. Jędrze- 
jewicza z prof, Fhrenkreutzową (gdzie za- 
warty niewiadomo dotąd) budzi tak żywe 
zainteresowanie, że z obowiązku dziennikar- 
skiego przytoczymy relację warszawskiego 
korespondenta „Naprzodu w następującem 
brzmieniu: 7 

„Wczoraj odbył się ślub byłage premje- 
ra p. Janusza Jędrzejewicza в p. Cezarją 


Ehrenkreuizową,  profesonką uniwersytetu 
warszawskiego, poraz wtóry rozwiedzioną, 


z domu Baudouin de Courtenay, Pierwszym 
jej mężem był profesor uniwersytetu berliń- 
skiego Vasner, drugim — profesor uniwer- 
sytetu wileńskiego Ebrenkreutz. Gdy p. Ja 
musz Jądrzejewicz złożył godność ministra 


WR i OP, zatrzymując sobie tylko urzą 1 | 


i premjera, oddał tekę ministra WR i OP swe 
mu bratu p. Wacławowi Jędrzejewiczowi. 
Ten na podstawie reformy uniwersyteckiej, 
przeprowadzonej przez swego brata p, Ja- 
nuszą Jędrzejewicza, narzeczoną tegoż prze 
miósł z uniwersytetu wileńskiego do war 
szawskiego, zamianował ją profesorka zwy 
czajną i dyrektorką instytutu etuograficz- 
nego, który utworzył przy uniwersytecie 
warszawskim, Prof. Khremkreute , senator 
BB. pozostał w Wilnie, gdzie zajmuje роза 
dy profesora uniwersytetu, prezesa instytu 
tu wschodniego, założonego przez p. Janu- 
sza Jędrzejewicza, jakoteż posadę politycz- 
nego redaktora dziennika sanacyjnego „Sło 


Zaczynają sią wstęp 


dnia 2 34 


{go czerwca 19 


ne rozmowy morsk 


77028 


б 


ZAMIAST RGZEROJENIA ZAPOWIADA SIĘ WYŚCIG ZBROJEŃ. 


Na zaproszenie rządu angielskiego przywyłi 
| już do овуз amerykańscy delegaci Norman 
Davis i Robert W. Biagham, Lada dzień ccze- 
kiwani są tam również edhtaawicielo Francji 
i Wioch а w ten sposób rozpoczęły się już 
pierwsze kroki jeszcze jednej konterencji mie- 
dzynarodawej, tym razem morskiej, 

Rzecz jest miowowicie w tem, йб teraz tak 
jakoś dziwnie szybko bieży czas i już w 1636 r. 
wygasa ważność tzw. umowy Waszynytońskiej 
| z 1522 r. regulującej ® zajemny stosnack sit flo- 

towych 5 największych „pływających naro- 
dów t j stanów Zjednoczonych A. P.. Мне]! 
| Japonji, Francji i Włoch. Ułożono aiy wów- 
czas 1 przyjęto formute. brzmiąca krótko i 
кило 5:53 Y41.7541.,75 czyli йсй słowy T 
tym stosunku i porządku pozwolono «іе na- 
wzajem bndować i posiauać najwieksze mor- 
skie jednostki bejowe. nornmjac zarazem toz- 
miary ich uzbrojenia, Składając swe podpisy 
nie łudzono się jednak, co do tegó, піс 
wszyscy z kontrahentów czynią to chętnie, Nie 
spodziewano się wszakże, że jelen z sygnata- 
rjuszy a mianowicie Japonja już w krótkim 
czasie nzna przyznany jej udział procentowy 
3 za niewystarczający i pewnego dnia zgłosi 
Żądanie 
CAŁKOWITEGO ZRÓWNANIA 7 POTĘGAM: 
ANGLOSASKIMI 
co Się też stało. 

Ponieważ zaś państwo Mikada w między- 
jczasie wysląpiło ponadto z Jigi Narodów i 


Angija może się znałeś 


co nigdy nie jest pożądane nawet dla człowie- 
ka prywatnego. Absurd ter: wyniknie zaś z 
go, że w 1922 r. istniały widoki ścisłej wspól- 
pracy obu Analsasów i za pewnik uważało sie 
ich wzajemny sukkurs na wodach świata. Za- 
chowując zatem między soba stosunek rówio- 
rzędności 5:5 (była to zresztą wielka konce- 
sja Anglji i jakby wyrzeczenie sie wiekowej 
tradycji) obaj Anglosasi ze spokojem a nawet 
pobłażliwym uśmiechem mogli patrzeć na wszy- 
stkie wielkie wody Świata, gdzie połączonym 
ich siłom mikt nie mógł sprostać, 

Dzisiaj te piękne dni  Waszyngtońskiego 
pokoju na wodzie iuż minęły, 

Między Londynem i Waszyngtonem przer- 
wała się przedewszyctkiem niejedna nić (de- 
walnacja dolara, spadek funta, barjery celne, 
wstrzymanie wyplat długu wojennego, konfe- 


nry 


prz 


Że 


+ 
GR 
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wonóle coraz sunodzielniej poczyna sobie na- 
бало na azjatyckim lądzie, a sprobować tego 
może niebawem także na tumtejszych wodach, 
więc nie dziwnego. że już na początku czerwca 
br. Angka zaproponowała - prywatne wstępne 
Tezmówy na temat 1936 r. licząc Kie z tem. że 
czas teraz tak szybko bieży a licho nie śpi. 

Umowa Waszyngtońska. wlaściwie cd pierw 
szej chwili była chora, bo na pięcin jej Ron- 
trahentów aż dwu nie chciało jej wogóle pol- 
pisać, Obaj z różnych, wprost gwzeciwnych po- 
wodów. Japonja nważała mianowicie, że przy- 
мапу јој 9 pree, krażowników to da niej za- 
| mało, gdy natomiast Włochy najbardziej sta- 
nowczo twierdziły, że pozwalania Francji na 
| LTJ proc. dresdnonehtów to stanowczo zadużo, 
bo welno wprawdzio Włochom mieć iel drugie 
tyle. ale nikęgo o to głowa nie boli. skąd ma 
Жаа wziąć na to pieniądze, aby się z sqšia- 
dem swym zrównać, Mieć лах mniej niż ma 
Francja to dla Duce ami bonor ani rzekomo eal- 
kiem bezpiecznie, 1 


„ 


Skero przeto już teraz — na 5 lata przed 
terminem — zaczynają sie rozmowy „morskie“ 
plywajacych naredów to świadczy to przede- 
wwszystkiem o tem, że niema mowy o prze- 
dłużeniu umowy Waszyngtońskiej i jej stawek, 
ustalonych ongiś z takim trudem. Londyn liczy 
się też już teraz z daleko idacemi żądaniami 
Japonji, co automatycznie zmusi Amierykę do 
poduicsionia jej kwoty flotowej, a w tych wa- 
runkach 


с w kleszczach absurdu 


Irencja w Ottawie). Po drugie Japonia stanow- 
czo ani chwili nie poprzestanie na malem (3), 
po trzecie Włochy mają już „Rexa“ o журог- 

| Mości 35.000 ton i bezkonkurencyjnie groźna 

ШИ hydroplanów. latających całemi stadami 
ponad całym Adrjatykiem. Po czwarte zgłasza 
sie nowy kontrahent „pływający” — sowiecka 
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Rosja. licząca na bardzo skuteezne poparcia 
Framcji, — z czego wszystkiego Ша Angljł wy. 
mika poprostu absurd t, j. konieczność przepro- 
wadzenią u siebię zbrojeń morskich w takiej 
skali. aby procentowa cyfra 5 oznaczała do 
ostatecznej możliwości posnnięte bezpieczeń- 
stwo. Na to mie wystarczyłby zaś cały budżet 
państwa, który przecież prócz potrzeb floty mu- 
si zaspokajać wymogi także innych działów 
gospodarstwa publicznego. 

Wprawdzie liczyć może W. Brytanja na po- 
| moc. której w 1922 т. jeszcze nie było, a mia- 
iuowicie współpracę z potężniejącą coraz bart- 
| dziej flota. Japonji, co zwalniałoby Londyn od 
| konieczności podlięcia wyścigu zbrojeniowego 
D rozmiarach, dotąd nieogladanych. Wszystko 
to razem nie jóst jednak ani zdrowe ami pewne, 
| podważa -co dopiero zrównoważomy budżet, a 
| skńczy Się niewiadomo czem, ho lada chwila 
i zapisze się do głosi izglosi niewiadomo jakie 
,żadania jeszcze jeden niecierpliwy „konkurent: 
Berlin. О nim pamiętać zas należy, że w przy- 
szłem roku posiadać bedzie pełna liczbę sześciu 
— 10.000 temowych krążowników, uznanych 
już dzisiaj za „grożujcjsze.„bo sprawniejsze od 
wszelkich dradnengltów, 

Do stolu „morskieh* obrad zasiądzie nara- 

zie 5 biesiadników, oczywiście pod haslem roz- 

| brojenia. Zaprosić wypadnie szóstego (Rosję) a 
prawdopodobnie trzeba bedzie dopuścić siódme- 
wo (Niemcy), Grono coprawda niewielkie, a 
więć może łatwiejsze do zgody niż to jest w 
Genewie, gdzie „rozbroićś na lądzie trzeba już 
teraz przeszło 50 konkurentów. Chociaż jednak 
woda jest w zasadzie zimna. to jednak sprawy 
wodae są dziwnie gorączkujące i kto wie, czy 
przy okrągłym stole obrad morskich zamiast 
pokoju z pośpiechem większym. niż na lądzie 
nie dojrzeje coś wręcz przeciwnego. 

Zwłaszcza dla Anglji. która na wodzie wła- 
ściwie na nikogo liczyć nie może, a raczej 
wszystkich ma przeciw sobie. A skoro tak, to 
zapoczątkowana obcenie morska konferencja 
rozbrojeniowa podzieli los swej poprzedniczki 
lądowej, w szybkiem tempie przemieni się w 0- 
brady nad nowemi zbrojeniami morslciemi. 

(ab.) 


Ж Сепз działalność katolików 


W tych dniach uczestnikom międzynarodo- 
wej konferencji pracy rozdano obszerną publi- 
kacie „Ānnée sociale”, będącą dorocznem pod- 


МСС sii 


(Korespondi 


Budapeszt, w czerwcu. 


Zbliża się dwnudziesta rocznica wyhuchu 


wo“ itd. jtd, Р. Janusz Jędrzejewi*z po prze |vojny światowej. Nacjonalistyczne zwiazki w 
prowadzeniu rozwodu ze swoją pierwszą | Budapeszcie postanowiły wykorzystać ię rocz- 
топа, z domu Stattlerówną. wariczką kra: пісе ula wałki z traktatami pokojowemi, Prze- 


kowskiego artysty malarza Wojci 


„echa Statt] qewszystkiem prowadzona ma hyć z tej okazji 


lera, oraz po przeprowadzeniu rezwołu D.|svzmożona kampanja publieystyczna. na czoło 


Fhbrenkreutzowej z jej drugim mężem, oże- 
nit się wczoraj z p. Ehrenkreutzową”. 


Działanie na szkodę państwa. 


Także „Kurjer Warszawski“ wzywa. pra | razem 


ве rządową, szczególnie 


do uczciwego informowania 
szczególnie w sprawie ohozów 
nych. 


„Celowemi — 
ski“ 
uderzają w sedno rzeczy, Wbrew twierdze- 


której powołano byłego ministra i fajnego rad- 


cę cesarskiego Bela Fóldesa, który dotychczas 
już odznaczył się w гасі  rewizjomstycznym 
jako zaciety bojownik o Wielkie Węgry. Tym 
odzywa się w piśmie „Pester оу". 


„Gazetę Polską'*,|gdzie pisze. że zadaniem żołnierzy i pohtyków 
czytelników, |jest nakreślić genezę wojny światowej. przede 
izołacyj: | wszystkiom zaś rozwój stasunków przed wojną, 


Bela Foldes jast zdania. że należy oświeślić 


pisze „Кш ог Warszaw: іо przedwajonavch przejawów, które doprowa 
— mogą być jedynie te środki, które |qziły do wybuchu wojny Światowej. Oświetlić 


miu dziennika sanacyjnego nam się wydaje | gee mer 


maprzykład, że w Polsce niema żadnej at- 
mostery terorystycznej. Zamach na =p. Pie- 
rackiego mógł hyć dokonany również йо- | 
brze przez spiskowea, jak przez mordercą 
indywidualnego. Indywianalne zamachy po- 
lityczne weale nie były rzadkie w Elwopie, 
że wspomnimy choćby Caserio (zabójce бл. 
di:Caxrnota), lub Tnccheniego (zabójca cosa- 
rzowej Plżbiety), A czy nie należał do nich| 
i Gorgułow, morderca prezydenta Doumwra? 
We wszystkich tych wypadkach wladze nie 
działały na ślepo. nie szukały wiunych po 
omacku, nie tworzyły hipotez zbrodni zbie- 
rowych, lecz postepowaly zgodnie z trady- 
cją wymiaru sprawiedliwości i z interesem 
państwa, który nakazuje raczej pomniejszać 
koła domniemanych spiskowców. niż je hi- 
potetycznie powiekszać, 

W obchodzącym mas dzisiaj *ragieznym 
wypadku mogło być, oczywiście. i calkiem 
inaczej. Mógł bvć spisek. Wszysko to nale 
ży do zakresu poszukiwań wlatz sądowo-| 
policyjnych. Nam poprostu nie wolno ma-i 
cić ich pracy wlastemi przypuszczeniami;, 

"nfo należy też wytwarzać w  spoteczeństwie 
atmosfery grozy, przepeluionej p zypuszzze 
„niami, że winowajców jest bez uku i że są 
oni w różnych obozach; szkodzi to wręcz 


interesowi rządowemu, ody się praw? w slo- 
wach napnszonych o jakichś ranach, które 
jakoby trzeba wypalać, o tlnmach nieule- 
czalmych wrogów państwa i o potędze za- 
mierzonych represji, Daje to wszystko fal- 
szywy braz Polski wobec zagranicy, м 
kraju zaś wytwarza również szkodliwy stan 
zachwiania wiawy w Spokój i równowagę 
społeczeństwa”, 


Мопоро! organizacii nauczycisłstwa. 


„Kurjor Poranny pisze. że na odbywa: 


jącym się kongresie sanacyjnego „Żw. Nan 
czycielstwa Polskiego“ jest  rozsłrząsama 


zmiana statutu zwiazku. 
„Nowy statut -— pisze „„Ku.jer Poran- 
пу“ — proponowany przez Zarzad obceny, 


ienie odzywa SiĘ. 


oncja wlasna). 


iteż należy wszełkie przemówienia 1 oświadcze: 
nia. jakie do tej straszliwej tragedji doprowa- 
dziły. Nie od rzeczy przete przytoczyć będzie 
jedno z jego oświadczeń, o którem zapewne on 
sam już zapomniał, bowiem upłynęło już od 
tego czasu dwadzieścia lat. 

Przed samym wybuchem wojny światowej 
wydali posłowie rządzącej partji Stefana 'Diszy 
w Budapeszcie czterotomową  puhblizację pt. 
„Politikai Magyaiszagć, W dziele tem zamie- 
šei} jeden z posłów, Dr. Artur Földes artykut 
o węgierskiej polityce zagramigznej (tom 
"strona 196). W artykule tym wyjaśnia jaki był 
„hy konstytucyjny stosunek pomiędzy Węgrami 
i Austrją w razie wojny agresywnej i dochodzi 
da następujacego wiiiošku; 

„Przecież nie będziemy oświadczać (mowa 
o Węgrach), że na wieki uprawiać będziemy po 
уке pokojową i że nie chcielibyśmy dokonać 
areksji obcych prowincyj. Głoszenie takiej za- 
lsądy równałoby się samohójstwu. My (Węgrzy) 
takiej zasady nie głosimy*, 

Takie były na Węgrzech pogłąty wszyst- 
kich polityków przed 20 laty i w myśl tej za. 
'sady Tisza uniemożliwiał zjednoczeniż Polski, 


w myśl tej zasady potem politycy węzierscy do 1 


konali powiększenia terytorjum Węzier kosz: 
iem Rumunji i przygotowywali się do zajęcza 
„półnecnej Serbji, To są fakta. o Których Bela 
Földes woli milezeć, O faktach tych milczą toż 
wszyscy przeciwnicy traktatu trian mskiego. 
! Dzisiejsze Węgry zachowują się tak, jakby trak 
tat triamoński był pokrzywdzeniem ich praw te 
„tytorjalnych do krajów niewęgiers świat 
„Jednak doskonale wie, że przed wojną ci sami 
Węgrzy rościłi sohie pretensje do rządzenia w 
i Eurcpie środkowej, 

Wojny światowej nie wywołali sąsiedzi We 


irte 


kich. 


i polityczno-ekonomiczny, 


ў w OŚWIETLENIU MIĘDZYNARODOWEGO BIURA PRACY 


„sumowaniecm rezultatów działalności międzyna 
rodowej organizacji pracy. Ksiega ta zawiera 
„również rozdział, poświęcony akcji katolików 
na polu Społecznem. Zaczyna się on od przy” 
pomnienia konsystorza z 1988 r, na którym 
Ojciec św., mówiąc o ciężarze kryzysu ekono- 
micznego, gniotącego w szczególniejszy sposób 
ludzi biednych i kezrohotnych. wzywał do stwo 
rzenia sprawiedliwych warunków Ala ronotni- 
ków. | N 

Zkolei następują informacje o poczynaniach 
Episkopatu katolickiego w poszczególnych kra 
jjach w iym zakresie. przyczem baczniejszą u- 
| "age redakcją rocznika poświęca listom paster 
skim biskupów austrjackich, potępiajacym po- 
Нуке wyzysku ze Strony karteli, oraz stosun- 
ikom amerykańskim. W Stanach Zjednoczonych 
„biskupi i kierownicv wielkiego towarzystwa 
(„National Catholic Welfare Conference“ wy- 
dali w lipeu ub. roku „Deklarację w sprawie 


| ohecnogo kryzysn”, w której. zgłosili gotowość 


"wspólpracy w myśl imicjatywy prezydenta Roo 


„sevelta. W kilka tygodni później w porozumie- 
iniu z radą federalna kościołów protestanckich 
„dyrektor sakretarjatu spalecznego ,„Nationgi 
„Cadholic Wolfare Conforence* wezwał katoli- 
jków do czynnej propagandy na rzecz ustawy 
p rekonstrukcji przemysłu narodowego; 

, Nie małą aktywność na terenie społecznym 


(ujawniły również stowarzyszenia młodzieży ka 
i tolickiej we Francji, Bełgji, Szwajcanji i w wie- 
ln inmych krajach. Publikacja instytucji genew 
skiej cytuje głosy dziennikarzy katolickich z 
„Nouvelle équipe”. Esprit“. „Esprit nouveau” 
in. Publieyści ci potępiają bezapelacyjnie 
jwszechwładztwo pieniądza, dzisiejszy system 
to zn. kapitalizm. a 
jeszeze bardziej „liberalizm z prawa i z lewa“, 
domagają się natomiast ustroju społecznego 


_.|.szamującego prawa jednostki, ale nie kolektv 


wistyeznego. ustroju solidarności socjalnej, w 


iktórym duch panować będzie nad materją”. 


Doniosłym przejawem katolickiej działalno- 


|śei społecznej są konferencje, kongresy i со ra- 


ku odbywane w wielu krajach „tygodnie spo- 
łeczne*, Książka Międzynarodowego Biura Pra 
cy omawia akcję takich „tygodni. umądza: 


zawiera zmiany istotne. dażące пс zunifiko | sjer, Węzmzy właśnie swą polityką ekspanzjijnych w roku sprawozdawczym w Rheims, w 
wania nauczycielstwa i do stworzenia Z | wobec swych sasiadów wytworzyli atmosferę. Folandji w Beleji Towanjum), w Madrycie, w 
Związku iednolitej reprezentacji zawodu нау której mogło «lojść По straszliwego wybu- | Lublinie i w Rimouski w Kanadzie. Zajmuje 
uczycielskiego w Połsce, zachowuje w|chu. Węgrzy rościli sobie pretensje do b. Ga Się też przebiegiem międzynarodowego kongre 
sposób zupelnie wymuny dobrowalny cha- jticji, Bośni i Hercogowiny i części Mrólestwa 5n w Paryżu, zomganizowanego przez Kobiecą 
rakter organizacji”. serbskiego, a z Rumunji chcieli zrobić swego | Unię Społeczną pod hasłem .powrotu kobiety 
Cóż to znaczy? Czy monopol organiza |wasała. A te wiaśnie żywioły, które mzed dwu do ogniska domowego“. W kongresie tym wzię 

cyjny i zniszczenie innych orgamizacyj uau-|dziestu laty taką wprawiały роі уђе dziś narzejły udział delegatki 22 narodów europejskich, 

czycielskich, jak „Chrześcijań. - Narodowe | Каја na Trianon. Jest to jednak tylko glos nie- i amerykańskich i azjatyckich. 

Stow. Nauczycielstwa”? czystego sumienia. Wiad. Karnecki. W celu skuteczniejszego realizowania swo”, 
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ich programów katolicy różnych narodowości 
utrzymują tak zwane ..sekretarjaty społeczne", 
będące stalemi ośrodkami wszelkiego rodzaju 
zkiorowych poczynań. Wzorowe stosunki pod 
tym względem pamują we Francji, która posia 
Ча 59 takich sekretarjatów, podzielonych na 7 
mup regjonalnych i zogmiskowanych w jednej 
unji narodowej, Do bardzo rozległego zakresu 
zadań sekretarjatów należy: organizowanie ka 
tolickich zwiazków robotniczych i włościań- 
skich, ubezpieczenia, tworzenie kas wzajemne- 
go kredytu į kooperatyw. opieka nad hezrobot 
nymi. troska o godziwą rozrywkę i naukę ro- 
botnika w godzinach wolnych od pracy zarok* 
kawej, propaganda katólickiej idei stowarzy- 
szeń wśród robotników, rzemieślników į wło- 
ścian itd. Morski sekretarjat społeczny w Saint 
Malo zorganizował pierwszy społeczny kongres 
pracowników morza w Bretanji, w którym u- 
czestniczyło 150 przedstawicieli rybaków, drob 
nych przedsiębiorców i in. Wynikiem kongresu 
brio powołanie dn życia międzyzwiązk vwega 
komitetu. mającego bronić interesów ludności 
rybackiej. (RAP). 


аан аалдан 
—— 


Ne ziemiach Mzmlitej. 


Pobity na zieśdzie nauczycielstwa 
sanacyjnego. 


W czasie zjazdu Związku Nauczycielstwa 
Polskiego w Warszawie w dniu 19 bm, wedlug 
relacji Е. Wiśniewskiego delegata z Włochwe- 
ka nie dopuszczono go na zjazd j jeszcze po- 
bito w biurze zarządu głównego. gdy domagał 
się karty wstępu. Machowski, który znieważył 
Wisniewskiego uciekł z biura, a ucieczkę umoż- 
liwii mu dyrektor biura Mayer. podstawiając 
Wisniewskiemu nogę. Na zjeździe Machowski 
przyznał, że znieważył Wiśniewskiego, lecz do- 
dal, że znieważony nie przysłał mu sekundan- 
tów. Wohec tego Wiśniewski wydelegował 
dwu kolegów do załatwienia tero zatargu ..ho- 
Пого", 


Frzekleństwo niewidomego. 


Niezwykła bistorja wydarzyła się w Wi- 
śniowcu na Woiyniu. Zamożny mieszkaniec 
wsi Gnidawa pow. krzemieniecki, Trofim Kan- 
tyga. wioząc z Wiśniowca najętych murarzy, 
pozwolił sobie na głupi żart, podając siedzące- 
mu kolo emeniarza przy wyjeździe z miasta 
niewidomeńmu kawałek kamienia zamiast chle- 
ba. Niewidomy poezuwszy w dłoni kamień, 
rzuci za nim przekleństwo: „Obyś tak samo 
nie zobaczył swego domu, jak ja nie widzę two- 
jej podłej twarzy”, 

Kantyga zakpiwszy z przekleństwa ślepca 
pojechał dalej, lecz w pobliżu wsi jadący na 
turze murarze usłyszeli przejmujący, krzyk fur- 
тапа: „Ratujcie. nic nie widzę! Spełniło się 
przekleństwo ślepca!*, Przypuszczając, że Kan- 
tyga żartuje, murarze odpowiedzieli śmiechem 
na jego wołanie, lecz niebawem z przerażeniem 
przekonali się, że on nie żartuje, bo rzeczywi- 
кете nagłe utracił wzrok, Niezwykła ta historja 
wywołała olbrzymie wrażenie w Wiśniowcu i 
okoliev. 


Znowu krwawy napad bandycki. 

©лед] w nocy we wsi Коѕібжек па dom 
Abrama Besermana napadlo trzech nieznanych 
osobników, którzy pod pozorem sprzedaży ryb 
i kupma w jego sklepie zapałek, domagali się 
otworzania drzwi od mieszkania, Gdy Beser- 
тап nie chciał tego uczynić, osobnicy ci wła- 
mali się do sieni. Jeden z napastników. uzbro- 
jony w karabin, uderzył Besermana kolbą żą- 
dajac pieniędzy, drugi świecił latarką, trzeci 
stał na czatach. Na pomoc napadniętemn przy- 
зерн synowie Daniel i Aron oraz zięć Chil 
Troper, którzy spali w stodole, Napastnicy rzu- 
cili się do ucieczki. przyczem wystrzelili dwa 
razy, raniąc ciężko w głowę Tropera. Ranny 
w drodze do szpitala zmarł. 

inna 


NOWY APOSTOLSKI ADMINISTRATOR 
LEMKOWSZCZYZNY. Ро rezygmacji ks. dr. 
Nagórzańskiego ze stanowiska apostolskiego 
administratora Łemkowszczyzny, wyodnrębnio- 
nej z grecko-katoliekiej diecezji przemyskiej, 
według doniesień lwowskiego „Dita“ nowym 
administratorem ma zostać proboszcz w Horo- 
żance Wielkiej ks. dr. Wasyl Maściuch, 

ZAKAZ INSPEKTORSKI NAUCZANIA RE 
LIGJI. Im pektor szkolny w Rzeszowie p. To- 
manek zabroni nauczania religji na całym ob- 
wodzie rzeszowskim Ks. Bronisławowi Gw- 
zowskiemu wikarjuszowi w Zgłobniu. -- Na 
ten akt zareagowała ludność katolicka maso- 
wem zcbraniem protestacyjnem oraz memorja- 
lami do p. Starosty rzeszowskiego i do Ка. 
Biskupa Przemyskiego. 

BANDYCI ZDARLI Z OBRABOWANEGO 
UBRANIE. Na idącego szosy рой Tatbomir- 
skiem koło Lodzi St. Płóciennika dokonano 
zbrojnego napadu. Dwaj bandyci. uzbrojeni w 
rewolwery. zrabowali mu 20 2). gotówką a nar 
stępnie ściągnęli zeń ubranie i puściłi go nago. 
Policja zarządziła pościg i aresztowała nieja- 
kiego Żaka. podejrzanego о ndział w napadzie. 
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Zajeżdżamy spokojnie na graniczny most 
węgiersko-jugosłowiański za wsią Latemje przy 
|zapadającym wieczornym zmroku, Za nami już 
uprzejmy posterunek węgierski. Jugosłowianie 
w szarych mumdnrach i brzydkich wysokich 
czapkach studjują długo nasze papiery — i na 
gle: „mie możete jechać” — wizy niema па 
| paszportach! 
| Próżno kłócimy się. że wizy niepotrzebne, 
próżno pokazujemy listy belgradzkiego ..Putni- 
ka” — mie chcą puścić. Йі i zmęczeni rozsta- 
jemy się z nudnymi strażnikami i cofamy sin 
do wsi. W zaułku wągierskin nocujemy, kiep- 
sko ledwie porozumiawszy się na migi — i na 
zajutrz rano nowy szturm do strażników. Мо- 
żnaby notabene jechać do Triestu przez Au 
эйе, ale dalej — brak map. Wreszcie celnicy 
zgadzają się łaskawie. by jeden policjamt noje- 
chał z nami do najbliższego posterunku. odila- 
lonego о 21 km, gdzie nam wydadzą za opłata 
wizy na nasze szwajcarskie paszporty. Kuferek 
idzie na moje kolana do przyczepki, а na jero 
miejscu siada wielki, ciężki strażnik i jazda. 

Droga licha. nudna, kręta — przez brudne 
wsie. Maszynie ciężko, więc jedziemy wolno. 
zabrawszy wizy. Nie możemy pozbyć się poli 
cianta — jedzie z nami į jedzie, 
chce się przewieść porzadnie, 


dzać. Z przerażeniem spostrzegamy. że strażniik 


mogą ruszał kółko од tahometrm i przestało 
nam wybijać kilometry. 4i jak nieszczęście wy 


dem odnajdujemy giówny szlak do Zagrzebia. | 
Upał straszny. Gdy stajemy w Czakoveu, | 


Małe miasteczko рете gapiów. którzy oblegują 
nasz motor zwartem kołem. Kupiwszy predka 
soczystych czereśni po 40 gr. kilo — ruszamy 
dalej, — ale z maszyną jest Яс. Trzeszczy, 
staje. tryby pmzeskakują — coś sie stało. Je- 
dziemy powolutku, słuchając ze smutkiem 
skarżącego się motoru i trzesąc się ma złej dro- 
dze, , 
Po długich godzinach. spędzonych na upale 
dobijamy do Varaždina, gdzie znajduje się no- 
rządny warsztat, dobry mechanik į uprzejmy 
właściciel. który daje nam mape. adresy do Za 
grzebia. Przyoiągneli nieszczęsny łańcuch i ia- 
koś jedziemy. Przenudna równina kończy się 
wreszcie a zaczynają pagórki. 
skich podobne, kryją się po drzewach. wszyst- 
kie zaprzęgi chłopskie ciągmione przez krowy. 
Z pagórka na pagórek wimdujemy się malowni 
бтз. ale coraz gorszą droga. żałując, że nie 
wwialiśmy do Austrii. 

Zagrzeb żywo przypomina Kraków. -lest 
ładnie położony i porządny. Harley jedzie do 
garażu dła generalnego remontn. który kosztu- 


Na bezdrożach jugosławii. 


widocznie i 
Wkońcn motor: 


rzucamy bez pardonu utrapiony balast į z twe; 


је spora — a my ruszamy w labirynt porzad- 
nych ulic. Za tamie dynary (10 zł. = 100 Чуп.) 
niewiele dostać można. Słowiańskie szwargota- 
nie jest jakby mieszaniną rosyjskiego z czs- 
skim, Niebardzo nam się chce zwiedzać, jesteś- 
my zarordowami do niemożliwości złą. droga, 
Gdy nazajutrz startujemy wcześnie, odpro 


iwadza nas kawałek członek klubu motocykło- | 


wego na solówee В. М. W. Wyjeżdżamy pod 
grozą deszezn. Czarne climurzyska wiszą nad 
(miastem złowieszezo, Droga ku Lublanie „na- 
prawia się”, jest niesłrchamie rozbita. zatara- 
sowana kamieniami, wozami. autami, wojskiem 
— rozbłocona, nudna. — przepychamy się z 
„wielkim trudem, 

I nagle trzask! Kieha. Stój i naprawiaj te- 
raz w błocie, w huku ciężarowych aut... 

Po półtorej godzinie odjazd. Nie ma żad- 
nych tablic na rozdrożach. więc kręciny się 
parę razy — krzyczace do przechodmiów: .,Lu- 
Мапа?” Wkońcu niby mamy kierunek. Na roz: 
ległej mizinie stoją. zalewy po kiłkudniawych 
deszczach, Sawa, Drawa i ich dopływy wyla- 
lv. Naraz główny gościniec przecina prad rzecz 
ny. Nie namyślajae się — na ostrym gazie wież 
dżamy w mętna wodę. Prąd zalewa motor co- 
Taz wyżej. już kąpią się cylindry, akumulator. 
zarykają bwigocąe „auspuły”, koła ledwo sie 


zaczyma strajkować 1 grzeje sie, dymi. miej * + 4 Bi ! A р 
chce się dać puścić. trzeba то pchać j rozpe: 007404). OBY ME EPIC, Fi, н! 
ky: “~ taśmie, Grozi nam zatonięcie, bo nurt coraz 


ałęhszy. Szczęściem chłopina jakiś  naijeżdźa 
końmi і wozem: na moje błagania przyczepia 


I 
mas do łańcucha i wyciąga z toni. Że motor po- 


M; 


mzicie 1608600 losu. 


Los ten miał mme, 137.215. Od dwócłi lat 
jedną ćwiartkę tego loswn posiadał starszy eier- 
żant KGP-u w Łachwie p. P.. druga. ćwiartkę 
ksiądz B. w Kępnie w Poznańskiem, Pozostała 
|połówka пајеўліа do p. С, we Lwowie. Przy 
obecnej łoresji dnchowny i wojskowy pozostali 
wierni swemu numerowi Natomiast р. б. choć 
otrzymał od kolektora ten “лпі numer. zwrócił 
go spowrotem, „Numer jest nieszczęśliwy — 
mówił — nic na miego nie wygrałem datych- 
czas. Podczas lata zrobię przerwę w grze“. 

А Los przez wielkie „I.“ sprawił figla. 

W tym samym czasie zglosił się do tej ko- 
lektury p. E. rachmistrz urzedu gminnego ko- 
ło KRostopola. Chciad nabyć numer 187.071. 
Так samo i p, S. z Gdyni miala upatrzony 
numer 137.111. Niestety jak się wćwczas 
obr a wydawało — numery te już byly sprze- 
(dane komu imnemu. Chcąc nie бас wzieli 
|oboje ćwiartki, odrzucone przez p. (С, 


| Toto w piątek pada główna wygrana 100.00 


złotych ma ten numer 137.215. Ksiądz i sjer- 
żamt zostali nagrodzeni za stałość, P. rach- 
mistrz i pami z Gdyni również otrzymali na- 
grodę za nieupieramie sie przy swoim. A р. G.? 
można sobie wyobrazić. Napewno jeszcze dziś. 
choć pomiewczasie. арії na gwałt nową po- 
łówkę. W pierwszej klasie stracił czansę. Ale 
ostatecznie może w drugiej klasie wygrać 200 
tys. zł., a może później i miljon, 

Charakterystyczne jest. że części tego 1050, 
który takie dziwne przechodził koleje, znajdu- 
ją się w różnych stronach Polski, Na ten sam 
szczęśliwy numer wygrały cztery osoby, które 
się nie znają, migdy nie widziały i może nigdy 
nie zobaczą. 

Jak wiadomo Kraków przy ostatniem 
|ciągmienin nie został również pominięty, gdyż 


padły u nas dwie większe wygrane: 20,000 zł. 
na nr. 84.203 1 15.000 zł. na nr, 66.326, 


240 strażaków zatruło się wodą 
ściekową. 


W Chicago wybuchł wielki pożar na targo- 
wisku zwierzęcem. W czasie akcji ratunkowej “ 
strażacy gasili pragnienie w wodopoju, do któ 
rego sprowadzano wodę Ściekową, ponieważ 
„brakowało wody gaszenia ognia, Po wvpiciu 
jtej wody wielu strażaków zachorowało, jeden 


szedł dalej, żeśmy jeszcze raz wyleżli z rzekijz nich już zmarł a 40 jest ciężko chorych. jak 
i odnaleźli wkońcu dobry szlak do Lublany — |stwiendzono na febrę tyfoidalną. 200 strażaków 


by nabrać benzyny — praży w nas bez litości, i 


Chaty do poh, 


to szczęście. 

Teraz zaczęły się góry. W pięknym lesi 
stym przełomie Sawy przez przedmurze Alp — 
iwaska droga kręci sie bez pamięci wśród rzad- 
kich osad, iście tyrolskich, Coraz wyżej i siro- 
„miej wilnifują się serpentyny. Po kilku godzi- 
nach zgrzany motor ustaje, Cośmy się go na- 
pchali po tych górach, со napsuli hamulców. 
pędząc z pieca na łeb po oszalałej zupełnie dro 
dze, to jeden Pan Bóg wie. 

Wkońcu. wieczorem już najeżdżamy na za- 
krecie na autobus. Runiemy przyczepką w stos 
żwiru, Opona boczna pmszcza. kicha strzeła w 
„olbrzymi balon i szczęśliwie uniknąwszy kata- 
strofy — tniemy ją na kawałki, by wydobyć 
z porwamych skrętów wokół osi. Znowu późne, 
(noe j chłód, znowu nie dojedziemy do Lublany. 
iNocujemy w jakiejś wsi. zarzekajac się. że ni- 
"gdy nie odwiedzimy już pechowei Jngosławji. 
Nieprzychpiność strażników gramicznych, zła 
drogi, brak tablic i jakichkolwiek  informacyj 
nie są chyba zachętą dla turystów. 

Ale jedźmy nazajutrz dalej. może odmieni 
się fortuna, Marja Sandoz. 


Z całego świata. 


Prezydent Chin o twórczej misji 
Kościoła katolickiego. 

Nowomianowany delegat apostolski w Chi- 
nach, arcybiskup Zanin złoży} prezydentowi 
Republiki Chińskiej oficjalną wizytę, Ойротуід- 
dając na przemówienie nawego przedstawiciela. 
Stolicy Apostolskiej, prezydent Chia wygłosił 
poniższe, pełne akcentów szacumkn i nznania 
powitamie: 

„Dawne są stosunki między Chinami i Ko- 
ściołem katolickim. Na długo przedtem, nim 
Chiny podjęły oficjalne stosunki z jakiemko|- 
wiek państwem. misjonarze katoliccy jako pre- 
kursorzy cndzoziemskich imigrantów przepły- 
neli ocean. by. przybyć па Wschód. Człowiekiem 
Który pierwszy za dynastii Yuen pozwolił za- 
poznać słę Zachodowi z naszą cywilizacją. był 
misjonarz katolicki. Również misjonarz kato- 
licki za rządów cesarza Ming wzbogacił nasz 
naród chiński wiadomościami, Chcemy wyrazić 
swoją głęboką wdzięczność za to przyczynienie 
się Kościoła katolickiego do pokoju, postępu 
i pomyślmości naszego kraju. Uważam za Tzecz 
konieczną zaznaczyć tu, że rząd nasz dołoży 
starań. һу zapewnić bezpieczeństwo instytu- 
cjom katolickim i ułatwić im ich pracę dobro- 
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czynna. Rozlegle doświadczenie, jakie Wasza 
Ekscelencja posiadł w sprawach religji i kul- 
tury, Oraz niezwykła znajomość Chin budzą 


znajduje się pod obserwacją. 


Wzrost czyłelników gazet w Anqgljł. 


Na zebraniu przedstawicieli angielskiej Fe- 
deracji ajencji detalicznej sprzedaży dzienni- 
ków, księgarzy i sprzedawców materjałów piš- 
miennych, które odbyło się w Skegness, stwier- 
dzono. że liczha czytelników pism codziennych 
zwiększa się stale w Wielkiej Brytanji. Prze- 
mawiają za tem cyfry bardzo wymowne. Gdy, 
mianowicie, w 1913 r. wartość sprzedanych 
egzemplarzy dzienników wieczornych i poran- 
nych wynosiła 6 miljonów funt, sterl., to w 
1933 r. sprzedano tych dzienników za przeszio 
20 milionów, a więc przeszło trzy razy więcej. 
To samo tyczy się niedziemych wydań dzien- 
mików, stanowiacych oddzielna rubrykę w dzien 
nikarstwie angielskiem, Gdy bowiem w 1918 т. 
sprzedano wydań niedzielnych za 1.700.000 
funt. sterl.. to w 1933 r. cyfra ta osiągmęła 
7.500.000 funt. sterl. 

Jak z tego widać, Anglicy wydali w roku 
| Месут na dzienniki olbrzymią sumę 27.500 
tys. funt. sterl. (około 715 miljonów złotych)! 
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Jaką jest wartość bojowa 
armii czerwone] 


że w związku z planami orga- 


- 


Donoszą. 


w nas przeświadczenie. że stosunki między TZĄ- | nizacji bezpieczeństwa. opartego na paktach 
dem, narodem chińskim i Stolicą Apostolską | wzajemnej pomocy. „Те Journal“ zastanawia 
ułożą się jeszcze korzystniej. 7 radością wita-| sie nad wartością bojową armji czerwonej. 
my Ekscelencję i życzymy pomyślności w ©7Я- | Služba wojskowa w armji sowieckiej trwa pięć 


sie pobytu w Chinach". (KAP.) 


Sekretarka Harrimana skoczyła z 27-go 
niętra. 

Sekretarka osobista b, bankiera Harrima- 
па 55-letnia Sara Burke popełnila samobójstwo 
w N. Jorku. skacząc na słynną ulicę 5 avenue 
z 27 piętra drapacza chmur. Burke pracowała 
jako sekretarka Harrimana od 20 lat i nie mo- 
gła przeżyć hańby swego szefa. który 15 czerw 
ca skazany został na kilkuletnie więzienie za 


nych w jego hanku depozytów, 

TABLICA NA SZCZYCIE GÓRSKIM KU 
CZCI ОЛСА ŚW. Klub alpejski w Varallo po- 
stanowił uczcić tablica pamiątkową na Monte 
Rosa te chwilę, gdy w r. 1689 ksiadz medjo- 
Jański Achilles Ratti (obecny Ojeiec Św.) do- 
komał ро raz pierwszy trudnego przejścia przez 
masywy górskie Monte Rosa. 


nańużycia popełnione w stosunku do sklada: | 


lat. Armia liczy ogółem 562 tys. ludzi, w tem 
40 tys. oficerów. Jest ona właściwie armią 
zawodową. Milicje narodowe tworzą 41 dywi- 
zyj piechoty i 4 dywizje kawalerji. Pozatem 
istnieje służba łączności i wojska techniczne. 
Oficjalnie wojska specjalee liczą 50 tys. ludzi. 
Są one (doskonale uzbrojone w mitraljezy. tan- 
kii działa. Z punktu widzenia sprzętu wojen- 
|nego. armja czerwona przedstawia się о wiele 
lepiej, niż dawna armja carska. Słabość sieci 
komunikacyjnej nie pozwala jednak na moto- 
түтасјс i mechanizacje. Lotnictwo sowieckie 
Inależy do najlepszych na Świecie. Z punktn 
| widzenia technicznego armja czerwona stanowi 
wiec istotna silę. Niewiadomo jednak. jak 
przedstawia się poczucie moralne żołnierza. 
W S£orietach — kończy dziennik — panuje 
dyktatura i lojalność chłopów. stanowiących 
80 pree. ludności państwa. nie jest tak pewna, 
jak lnjalność robotników. 
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(nie wystarczała i wystarczać nie będzie, po- 
j chwała lub nagana ma kursie z czysto technicz 
$ |no-malarskiego punktu. Potrzebuje ona silnego 

Кы na granicie wielkiego charakteru swych 
duchowych przewodników na drodze, wiodącej 
|do zrealizowamia jej dążeń artystycznych. Tyl- 
| ro tacy. na miare Jana Matejki St. Wyspiań- 

skiego, czy Jacka Malczewskiego, mogą być 
8 | dobrymi wychowawcami młodych artystów. Ci. 
je Б samą һуа, obecnością w uczelni, zdolni są 
budzić w młodzieży ducha, wiarę w siebie i 
umiłowanie swej szczytnej pracy, Młodzież prze 
pojona wzniosłemi haslami i ideałami artystycz 


Gzeski ksiądz-budziciel narodu. 


W dziejach naszej kultury narolowej wy- 
` gokie miejsce zajął Sienkiewiczów poprzednik 
J. Ignacy Kraszewski, który cyklem powieści 
historycznych szerzył znajomość dziejów осту 
stych i przez to rozszerzał, pogłębiał į utrwalał 
świadomość narodową. Podobne zuaczenie w hi 
atorji czeskiej kultury przypisano Vaclavovi @ 
Beneszowi-Trzebizskiemn (1849—1384), którego: gł 
zgon przed pół właśnie wiekiem 20 czerwca na 6 


ród serdecznie i szczerze opłakiwal. 


Bziż i w teatrze światimy m 


WiK R GOA a a 


Mary 


cacdziennie 


Arcydzieło najsubtelniejszej sztuki o 
niebywałym rozmachu i inscenizacji 


Dressier 


kati са „Czem- 
a“ oraz 


Wallace Beery 


najgłośniejsza gwiązdn świata w wielkiej 
kowiedji pełnej dramatycznego napięcia 


MĘŻA 


Promienna pieśń miłości dwoiga kochaiących się sere, porywająca potęgą wrażeń w poz zosta- 


"Polski oraz morze dla celów żeglugi і ohser- 


„Vancich a lesku kalicha“ (W zorzy i blasku kia 


Vaclav Benesz Trzekizsky żył zajedwie 35 łych rolach, ROBERT YOUNG i MAURRIEN SULIVAXN. Fllm ten to imponujący triumf gry, 4 . 4363 А К. А 
м. 27 ia > s i darna pracy, pojętej najbardziej serjo. 
EE үйү ШЕ: Жл lytanów рту MARJI DRESSLER i WAŁLACEA BELRY, którzy w filmie tym wzruszają i roz ет, OC , 
lat, był tylko zwykłym kapłanem  parafial £ + miałaby siły ani dehoty i czasu na rzeczy 


күт śmieszają do łez. Ponadto w programie dodatki dźwiękowe oraz najnowsza aktualność: Pogrzeb 
> CJ FI "r MY. w 
nym. a przy tem ludowym opowiadaczem. ga Śp. Min. Bronistawa Pierac kiego. Рост. келп. w d. powaz.o g D, 7 1910 w niedz. i św. o 3 pop. Ж | 


wędziarzem. | ж “+ „jA jakość W sobote dnia 23 bm. о godz. 3 popol. W niedzielę doln 4 аро godz. 10 i 12 przedpoł: E 
pracy nie najprzedniejsza artystycznie, a prze: H PORANKI з ТН phota ny ponadto w programie dodatki dźwię @ 
cież naród czeski umiłował so nadzwyczajnie, gg FILMOWE ragowie małżeńot NE, Flip i | Fla M kowe. Dla młodzieży dozwałone. 


Ceny miejsce od 50 groszy. 


Ki łędzynarodowy келен» winy є Енсавар- ie 


bo rozumiał jego pragnienie i dążenie literae- 
kie, етей! je i uznawał, a nawet wyzaawał, | 
Зу1 on ostatnim budziciejem: literatura 
miała dla niego wartość į cenę raczej społecz» 
ną niż artystyczną. — on Mteratnre wprząenął 
w służbę narotowo utylitarną. on przez litera 
ture budzić chciał | oświocać rońaków narodo- 
wo. Ки pokrzepienin sere czeskich uprawiał 
piśmiennictwo. Wybierał tematy z wielkich 
epok i bohaterów stawiał za przykłady j wzo- 
тү ku naśladowaniu. Szło mu o zdowycie sere 
i opanowanie dusz ludowych: to mu się powio 
dło i w tem powodzeniu tkwi jego znaczenie. 
Poczet dzieł jego zbliża się do setki, Czasy | 
po klęsce białogórskiej (1620) były dlań najob- | 
titszem źródłem osnowy literackiej. Ale jedna| 
epoka mu mie wystarcza. Świadczą c tem ty- 
tuły takie. jak: Z letopisu sazovskych (walka! 
pogaństwa z chrystjanizmem i boje o liturgję | 
słowiańską w klasztorze w Sazawie). Aneżka| 
Przemyslovna z okresu Wacława I-go, Kralov- | 
| 
| 


Ceny miejsc od 50 grosry. 


na Dagmar z pogranicza XH i ХШ w. najpo- 
pularniejsze w 4 częściach opowiadania „V ezet 


licha), Pobielohorskie elegie itp, Z największą 
sympatją malował ruch tolerancyjny za Józefa 
П, który dał oddech narodowi czeskiemu i wła 
ściwie ко nawet do nowego życia z pod kamie 
mia nagrobnego wywołał, Powieść „Bludne du- 
вле? {о jego najserdeczniejsze i najdojrzalsze 
dzieło. 

Pokolenia następne otoczyły literacki spa- 
dek Trzebizskeho staraniem i pieczą. Stworzo- 
no dobrane Wieńce opowiadań jego dla mło- 
dzieży pod nazwami: Z rodne chaloupky, — 
Narodni pohadky a poviesti, — Povidky sta- 
zeho zbrojnosze. — Havranim а" Wyda- 
wano zbiórki takie dla szerokich warstw ludo- 
wych, a przed, 25 laty właśnie о, wy- 
dawnictwo zbiorowe wszystkich jego dzieł. 
Podkreślićbby należało dziełko jedno, które i 
do narodowej i do religijnej literatgry należy, 


walzimy 
arcyksiężąt habsburskici: 
kanclerza Dollfussa. 


Ха wysnniętęm krześle 
rzędzie: 


między nimi 


foczył swoje obrady w tamtejszej Akadonji Unwcjętności, 
regenta Horthy'ego. za nim ой lewej strony w pierwszym 
Albrechta i Józefa (w uniformie feldmarszałka) a 


PP Z ZN AO —  ————_ 


poziom kultury W wyższych szkołach 


Artykuł naszego pisma o niezadawalniają| А jak ta modzież wygląda dzisiaj? 
cym stanie moralności i poczucin odpowiedzial|  Szpalty dzienników zbyt często karmią 
ności naszej kształcącej się młodzieży wywolał swych czytelników koszmarnemi wizjami rze- 
; z 1 ` «o | głośne echo wśród naszych czytelników i przy- |czywistości, której aktorami jest młodzież, a 
се ZPO wi пек, boskie еч jaciół. Z kół obywatelskich otrzymujemy w tej;obecnie dwaj adepci sztuki, Co jest tógo po- 
nek Boży z nićzapominajek), w którem najwy? sprawie влегер listów, Oto jeden z nich. który |wodem? Czy można szukać przyczyny zła tyl- | 
ету wzlot natchnienia  religijno-patrjotycznego cytujemy w stroszczenin w związku z obconym |ko w powojennym, ogólnym upadku etyki i mo, 
wskazuje w słynnej „Modlitbie za vlast", uzna- sensacyjnym procesem kryminatnym. Uw. „Gł.|ralnośei, суу w anormalnych ezasach kryzyso- 
nej przez krytykę za .wvykrzik historicke ele- = ‹ " г 


s 1 - PM Nar.”. twych? Jeśli chodzi o naszych pożajowania god 
gie, vlestenecke nadieje”. Szanowny - Panie. Redaktorze! nych „bohaterów“ bestjałskiego mordu i ra- 


Wielką była паб zasługa i wielkie uznanie 
dla Benesza Trzebizskiego, skoro po pół wieku 
od jego zgonu Czesi manifestują uroczyście 
awą cześć dla katolickiego księdza, nie jeno, 
katolicy ale i husyci czescy. m. 


атка, popełlnionego przez nich w trakcie spo- 
soblienia sie do zawodu artystycznego, wymaga 
jacego specjalnie wysubtelmionego uczucia i 
etyki — to każdemn myślącemu człowiekowi 
nasunie się sug estywnie refleksja, że te smutne 
fakty są chy ba następstwem pewnego decres- 
cenda ideałów w sztuce. 


Opinja publiczna jest dość częsta. niestety, 
ostatnimi czasy zaprzątana rozmaitymi, wy bry- 
kami, a nawet czynami zbrodniczami їйдї, za- 
liezamych do sfer inteligentnych. Nasuwają się 
pozy tej sposobności smutne refleksja nad upad 
kiem chrześcijańskiego ucha oheenej mlodzie- 


że ży. | 
Toczący się obecnie proces kryminalny| Wydaje się bowiem, że z obecny: wycho- 
Nowe FARNO PIM- a. dwóch adeptów sztuki. b. uczniów Akademji|jwawców młodzieży w Akademji S. P., choć na 


ogół zażywają opinji dobrych pedagogów — 
nie wszyscy niosą wysoko przed nią pochodnię 

aby za cza jklealu artystycznego i etycznego, jak to czy- 
któryś z jego|nić powinni. Jest również publiczną tajemnicą, 
20 stosunki koleżeńskie między niektórymi pro, 
fesarami nie wpływają budnjaco na wr ażliwą , 
młodzież, która w swych mistrznch chce wir 


Sztuk Pięknych w Krakowie, jest przykrą sen- 
'sacją Ша społeczeństwa, 

Czy jest do pomyślenia fakt. 
sów iakiego np. Jama Matejki. 
('nezniów rzucił pewnego dnia pendzel i chwy-| 
cit za narzedzie pospolitego morda? | 

Otóż nie! Wielki duch mistrza nawskróś 


na wysokości 200 metrów. 


W związku z wiadomościami o zamierzonej 
budowie pierwszego w Polsce obserwatorjum | 
górskiego. zwróciliśmy się По p. prof. Jawa 
ługeon, dyrektora Państwowego Instytutu Me 
teorologioznego, z prośbą o bliższe szezególy. | 

— Obecnie istnieją na terenie Polski — mó 
wi p. profesor liugeon — trzy obserwatorja 0: 
charakterze meteorologicznym i seofizycznvm, 
Są to obserwatorja morskie w Gdyni i na He- 
lu stanowiace prognozy па część nadmorska | 


туса? młodzież. pońnosił ja i uszlachetniał, —|ne naśladowania, 

(każdy z młodych. który sio zeikuw z tym ty: Мойут artystom, rwącym się do podnich-, 
"камет pracy, wchlaniał w *siebie podniosłą at-;uego lotu w sztnee, nie wystarcza, jak nigdy, 
mosferę wielkiej sziuki i jeżeli nie było mu da | 


а loci Tahame non War пет, aby został wybitnym artysta. to przymaj- 
Иа м тие р тїї} stawal sie dodatnią jednostka w spole- | 


ED оү лр Ласа доии Чо czeństwie, Nie ma cbawy. sądzę. aby ktoś ро: | 
Państwowego Instytutu Meteorologiczuego, któ йым. О Шин. ow +4 | 
ry podlega ministerstwu komunikaci Prócz te 
go mamy jeszcze obserwatorjum magnetyczne 
w Świdrze рой Warszawą, podlegające miuj- 
stemstwu oświaty, Pozatem posiada бека цек ania w wysokich Tatrach речт: 
prźeszło 1000 stacvj meteorologicznych. rozrzu- | meteorolegiczno-eeofizycznego. Stanie ono na | 
conych po całym kraju. Kasprowym Wierchu na wysokości 1950 meir. 
Polska odczuwa jednak brak  sbserwato-, budowa rozyocznie się przypuszczalnie joszeze | 
тїшїї górskiego. Obserwatorja takie istnicją w,w ciagu bieżącego roku. Dzięki dużej sj 
| 

| 


Kino Świt |== 


Pirenejach, Alpach szwajcarskich i austejnekieh, ści Kasprowego Wierehn można bedzi» obser- 
па Uralu, w Małej Azji a od niedawna także sią 
w Bułgarji. Tworzy ona latcuch placówek, któ- 
re udzielają sobie wzajemnie iuformacyj w dro 
dze radjotelegraficznej, Trzy razy dziennie sta- 
cje te od Hiszpanii do Malej Azji dzielą się ze 
sobą wszystkiemi spostrzeżeniami. ostrzegają 
przed zaburzeniami atmosicrycznem i wymie 
niają najnowsze zdobycze naukowe  Dotych: 
czas brak było w tym łańcuchu jzdnego waż- 
nego Жойкын —- wielkiego kompieksu Karpat. 

Dłatego teź powstał ostatnio projekt wy- 


woówać na przeszło 100 km. formowania 
chmur i inne zjawiska atmosferyczne. 
Obserwatorjum przeprowadzać będzie sin- 
dja naukowe, które dadzą się zastosować także 
A więc przeprowadzano będa stu 
dja nad krystalizacją lodu. optyką. atmosfery, 
nad elektrycznością wytwarzaną przez powie- 
trze, пай możliwością usunięcia szmerów przy, 
transmisjach radjowych. obserwacja dotyczące 
powstawania deszczu, gradu, Śniegu, mgły, pa- 
rowanią wody itp, А. W, 


Emocja ponad emocje! — Sensacja 
polski dodatek dźwiękowy, tygodnik 
w praktyce. 


o 


kach) przy kasie. Ceny miejsc od 45 


sztuki, 


|przeniknięty wznioslemi ideami w sztuce, po-|dzieć również i doskonałe etyczne wzory, god | $ 


Od środy 20 czerwca 1934 r. 


obce sztuce. W przeciwnym razie młody adept 
јак każdy zresztą młody, bardzo łatwo 
ulegnie poknsom życiowym. A gdy nie ma 
środków do ich zaspokojenia, sięgnąć może — 
czego. niestety, ohecnie jesteśmy świadkami — 
nawet По narzędzia mordu. Racz przyjąć 
Panie Redaktorze wyrazy poważania. 


J. В. 


к. жыша ШЕН БАШЫ ЕТШП ДАРА АРОМА. 


ФЕРЕ. 
Dzisie sze zawody sportowe. 


Dzisiaj odbodą się w 
wody sportowe: 

Ө godz. 11 rano mecz ligowy Podgórze 
Cracovia na. boiskn Cracovii, 

O godz, 4 pop, wielkie wyścigi kolarskie z 
udziałem kolarzy zagranicznych і Szamoty. Na 
torze Cracovii. 

О godz. 5,30 popol. mecz ligowy Ł. К. $. — 
Wisła na boisku Wisly. 

О godz. 6 гор. mecz międzynarodowy Wie- 
пег Sport Club — Garbarnia na boisku Gar- 
barni, 


Krakowie nast, za» 


екі sukcas Włochów 
w indywiduainym Потесіе о mistrzostwo Europy 

W piątek, w turnieju na florety indywidual- 
ne o mistrzostwa Europy w konknrencji panów 
rozeegramo tinal, 

Do finału stancło kilkndziesięcin zawodni: 
ków, z których jeden — Francnz 1б, Gardere 
po stoczeniu kilku walk wycolał się z rozgry- 
wek zpawodu nadwyrężenia mięśni nogi. 

Wielki sukces wywalczyli w finale zawodni 
cy włoscy, zajmując pierwsze cztery miejsca, 
a mianowicie pierwsze mistrz Europy — Gau- 
dini, drugiej miejsce zajst Włoch Marzi. Trze» 
cie miejsce przypadło Włochowi Bocchino, 
Czwarto miejsce zdohył Włoch Guaragna, Ха 
platem miejseu sklasyfikował sie Anglik Lloyd. 
Szóste miejsce zdchył Niemiec Casmir. 

Rozegrano również finał w turnieju indywi- 
dualnym pań na florety. Tnmicj wykazał nie- 
zwykle wyrównaną klasę czterech zawodni- 
czek. a mianowicie: Węgierok Н, і M. Elek, 
Niemki Hass і Angielki Neligan. W rozgryw- 
kach fimałowych wszystkie eztery zawodniczki 


uzyskały po 5 zwyciestw, wohec czego sędzio- ' 


wie zarządzili dodatkową rozerywkę pomiędzy . 
niemi. Po tej dodatkowej rozgrywce na pierw. 


szem miejsen sklasyfikowała sie: D Helena 
Elek (Węgry), 2) Marguerite Elek, 3) Hass, 


D Neligan. 


PIERWSZORZĘDNY 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


CONCORDIA“ 


Jana Weinego 
piac Szczepańzki 2, Telefon 103-31 


urządza pogrzeby od najskromniej- 

szych do najwspanialszych, prze- 

prowadza ekshumacje i przewory 
zwłok do wszystkich krajów. 


Mniej zasobnym daloko idące ustępstwa 
ЗАС КЖ ОРОШ TO ROZPRZA ШЭН: 


Największe wydarzenia ostatniej doby nie zelektryzowały ogółu tak, jak 
najnowsza, najlepsza i rewelacyjna kreacja ulubieńca 


том MIXĄ "=", 


sensacji w fascynującym 
flimie pod tytułam: е 


CH 


ponad sensacjami! — Nadprogram: 
Paramountu i znakomita komedja 


dwuaktowa ze „ІМЕМ“. 


Trzy wyświetlania w dnie powszednie о godz. 5, 7, і 9 wieczór. a w niedziele i święta 
także o р. З popoi — Zniżki dla Р. Akad. (za legit.) i uczn. szkół średn. (w mundur- 


groszy. Zniżki i legitymacje ważne. 


Nr 170 


te słychać 
w Mrafiowie. 


Niedziela 24: 5 po Świątkach. Narodzenie 

św. Jana Chrzciciela. 

Wschód słońca 3.14, zachód 20,01. 

Dlugość dnia 15 godz. i 57/6 min. 
Голісаліајек 25: Wilhelma op., Łucji i Febranii 

Wschód słońca 3.14, zachód 20.01. 

Długość dnia 15 godzin i 57 min. 

———00 

PONOC DLA BEZROBOTNYCH W OKRE- 
SIE ZIMOWYM. W piątek odbyło się pod prze- 
wodnictwem ławnika Róży Lubieńskiej posie- 
dzenie polączonych komisyj opieki spolecznej 
Rady miasta i miejskiej. Komisje dokonaly 
wyboru opiekunów spolecznych і oświadczyły 
się za koniecznością zorganizowana na nad- 
chodząca zimę wielkiej akcji pomatowej na 
rzecz bezrobotnych i bezdomnych przy wspól- 
udziale państwa, gminy 1 społeczeństwa. 

SYN POSŁA RYMARA WYPUSZCZONY 
NA WOLNOŚC. W piątek wieczorem wyp- | 
szezony został na wolność. zatrzymany przez j 


Dziś, w niedzielę odbędzie się w sali nic- 
bieskiej Donm Katolickiego ХИ. doroczny 
zjazd delegatów Związku katolickich Słowa- 
rzyszeń Młodzieży Polskiej Arehidjecezji kra 
kowskiej. Początek obrad о godz. 10 min. 30, 
W programie — sprawozdanie z dziatalności 
za ток 1993 1 program na okres najbliższy. 
zmiana statutu, częściowy wybór czionków 
wydziału i t. d. 

Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej. skupią- 
[дее młodzież pracująca na той. w handlu. 
| przemyśle i rzemiośle. wyrabiają ją pod wzglę 
dem religijnym, moralnym, kulturaino-oświato- 
wym, zawodowym i fizycznym. W dzialalności 
swoj wykazują duży rozmach i inicjatywę, a ca 
za tem idzie takže i rozrost Kczebny, oraz duże 
‘sukcesy erganizacyjne, Liezba Stowarzyszeń 
skopionych w Związku archidjeeczji wzrosła 
w roku 19535 


Rektor Szyszko-l 


policję w aresztach przy ul. Siemiradzkiego. 
syn posla ze Stron. Narodowego p. Rymar, T А 
rz. А eu 2. MF К Е F7 з 
Zwolniono go na podstawie świadectwa lekar- awarzystwu Przyja 
skiego W areszcie pozostaje nadu 9 osob W odpowiedzi na cnancjacje Towarzystwa 
z adwokatem Pozowskim, wojewódzkim kie- Przyjaciół Sztuk Pieknych й na боп 
rownikiem Grupy Młodych. Dotychczas aresz- | Szyszko-Bohusz list. w Etórym —= уо Ше 
i spedzili ишпес 1 i д ; еки ә ыле 
towani spędzili pod zamknięciom 6 dni. dzo- | stronności — prosi o umicszczenie jego uwag o 
lacja ich jest zupelna он н Е К | 
ае}: Je: Мица. całej tej sprawie, Кеке. Szyszko-Bolusz powo 
HA RZEPISÓW KAN: U БИА с а ы. 
_ PROJEKT PRZEPISÓW KANAŁOWYCH. | tuje się na korespondencję, wymienioną w swo- 
Komisja techniczna Zarządu miejskiego, wyda- | jm czasie z prezesem Jarockim (przyczem nad- 
ła na onegdajszem posiedzeniu opinię o pro- By 


syla kopje tych listów) i stwierdza, że w spra- 
wozdanin swem nie obwiuiał nikogo, w szeze- 
gólmości śp. ХепгосПега, Że przeciwnie staral 
się znaleść ma wszystko  usprawiedliwienie. 
„Nie mogłem tylko znaleść nsprawiedliwienia 
— zaznacza —- Ша sposobu nadzoru nad ka- 
Sowa gospodarka Towarzystwa. Nie wystarczy 
bowiem raz do roku stwierdzić, że każda po- 
zycja w księdza kasowej ma swój odpowied- 
nik w alegatach į że cyfrowo ta pozycja zgn- 
dza się z alegatem, Powinno się badać równo- 
legle każdy alegat, czy jest en kwiiem bez 
zarzutu wystawionym. A tego nie zrobiono”. 
Komeząc, rekt. Szyszko-Rohnsz oświadcza ką- 
tegorycznie, że zarzuty swoje podtrzymuje w 
całej rozciągłuści. 

List rekt. Szyszki-Bohusza z dn. 19 kwiet- 
nia b. r. do prezesa Jarockiego cytuje pozycje 
„ ksiąg kasowych Twa, w których figurują pe- 


Е kwuty jaka wyplacone awtystom za obra- 


jekcie miejscowych przepisów kanałowych "Па 
miasta Krakowa. о 
STARE 5-ZŁOTÓWKI ŚREBRNE WYCO- 
FANE Z OBIEGU. Dziennik nstaw przynosi 
rozporządzenie ministra o wycofanin z obiegu 
dawnych srebrnych 5-złotówek z 1928 i 1930 | 
roku. Pięciozłotówki będą miały charakter 
prawnego środka płatniczego do 30 września 
bież. roku, zaś po tym terminie hędą jeszcze 
w ciągu dwóch jat wymieniane w urzędach 
skarbowych i Banku Polskim. | 
WSPARCIA DLA WSTYDZĄCYCH SIĘ 
ŻEBRAĆ. Komitet fundacji А. p. Jerzego Gaf- 
fenki dla wsparcia biednych miejscowych 
wstydzących się żebrać, przyznał z dochodów | 
fundacji 30 wsparć po 10 zł, 20 po 15 zł 
i jedno w kwocie 17 zł. 45 gr. KMozdawnictwo 
wsparć odbędzie się w dniu 27 b. m. 
PRZEDŁUŻENIE WAŻNOŚCI KART RO- 
WEROWYCH. Z dniem 80 b. m. upływa osta- 
teczny termin przedłnżania ważności kart ro- 
werowych na rok 1934. Zarząd Miejski wzywa 
interesowanych. aby do tego czasu posiadane 
karty sprolongowali, po tym bowiem terminie 
w żadnym wypadku karty prolongowane nie 
będą. Ważność kart można prolongować w bin. 
rze dziennika podawczego Magistratu w godz. 
od 17-tej do 20-tej za okazaniem tabliczki ro- 
werowej i uiszczeniem należnej opłaty. bedę musiał ich powiadomić, o ile teg zażą- 
CHOROBY ZAKAŻNE. W Wydziale saui-| даја, Na list ten odpisał w nin 12 kwietnia 
tarnym magistratu zgłoszono od dnia 17 йо рт. p. Jarocki, dziekując za przysłane mn wia- 
23-go b. m. następujące choroby zakażne: hło- „ią — К 


zy, fdostawecm za remonty w budynku Twa, 
wzęłędnio służbie. gdy tynrczasem zaintereso- 
wio osoby kwot tych nie otrzymały, W li- 
ście swym rekt. Szyszko-Bvhnsz zaznacza. że 
przytoczył tylko część zarzntów. jakie słyszał. 
„Niestety — kończy — tak. jak sprawa obec- 
nie się prześlstawia, nie nóglkym stwierizić, że 
ze strony malkententów zachodzi w stu pro- 
centach fakt zwykłego „pyskowania”, o czem 


yy 3 


nica 4, płonica 8. dur brzuszny 8, czerwonka 
1. odra 7. róża 7, mumps 2, koklusz 1, ospa 
wietrzna 2. \ 

0) 0) 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
„SZWECJA JAKO KRAJ TURYSTÓW“. 

„Pod tym tytułem wyświetli staraniem Polsko- 
Szwedzkiego Towarzystwa w Krakowie p. К. 
O. Fellenius film o Sztokholmie oraz 70 diapo- 
zytywów w sali Muzeum Przemysł. w Krako- 
wie, ul. Smoleńska 9 we wtorek 26-go b. m. 
о godz. 18.15 wiecz. Wstęp wolny 
——:00о: ү 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Niedziela popoł.: „Wesołe kumoszki z 
Windsoru* (Gość. występ Ada Sari). 

Niedziela wiecz.: „Szkoła podatników”. 

Poniedziałek: „Cyganerja* (Gość wystąpią. 
А. Sari i П. Simberg). 

Wtorek 26 czerwca: „Szkola podatników” 
(ostatnie przedstawienie bież. sezonu). 

REPERTUAR KINGTEATRÓW. 

ŚWIT: Noc strachu (Tom Mix) 

WANDA: Pilnuj swego męża. 

APOLLO: Kobieta Orchidea. 

SZTUKA: Podwójny program humoru. 

SŁONKO: Sztabskapitan Guoaniew. 

UCIECHA: Shańbiona. 

PROMIEŃ: Jej Królewska Mość. z Li- 
ljaną Harvey i Blaski i cienie miłości, z 
Sylwia Sydney i Fr. Матеһет, 

ADRIA: „Kain i Artun“. _ 

BAGATELA: Jej ekscelencja miłość. 

ATLANTIC: Frankenstein (Borys Kar- 
lotf). 
бано „DOMU ŹŻOLNIERZA”: „Dziki Za- 
chód“, ..Milość czyni cuda“. 

= z Tm wa 
LETNI SEZON TEATRRU MIEJSKIEGO 

ЇМ. J. SŁOWACKIEGO W KRYNICY. Zespół 
artystów Teatru miejskiego w Krakowie wy- 
jeżdźa w czwartek, 28 b. m. na letni sezon 
do Krynicy. gdzie w dniu {уза rozpocznie swe 
występy. Trwać one będą przez cały lipiec. 
Na inauguracyjnem przedstawieniu odegrana 


Kinoteatr 
diwichewy 


Potrójne malie 


| 
‹ 
R komedja satyryczna Т, H. Morstina 
„Rzeczpospolita poetów“ z występem Dyr. J. 
Osterwy, w otoczeniu calego zespolu artystów. 


PRZYJAZD LWOWSKICH TEATRÓW M. 
DO KRAKOWA. Lwowskie Teatry Miejskie 
pod dyrekcją Wilama Morzycy. które w czasie 
zesziorocznej miesiecznej gościny na sezonie 
Teatru m. im. I. Słowackiego pozyskały sobie 
zarówno sympatjc, jak | uznanie publiczności 
i prasy krakowskiej — zapowiudają i w bie- 
сут roku swój przyjazd na miesiąc lipiec. 
Wysoki poziom artvstyczny tego teatru, tyie- 
kroć podkreślany przez prasę krukowską jak 
również wybitnie ciekawy repertnar. wybrany 
z pośród catorocznego repertnaru pod kątem 
kanikularnych potrzeb pubiiczności — każe 
przypuszczać, że i tym razem teatr lwowski 
nie zawiedzie publiczności krakowskiej. 

LUDWIK LAWIŃSKI ŻEGNA KRAKÓW. 
Ludwik Lawiński czołowy artysta Bandy war- 
szawskiej po dwutygodniowej gościnie w Kra- 
kowie, urządza dziś przedstawienie rewjowe 
р. t. „Kobiety, kobictki, kobieciątka”. Wspódl- 
„udzial biorą artyści teatrów warsziwskieb: 
Loda Niemirzanka, Trena Rożyńska, Nadja Ka- 
үтеп}. Jerzy Boroński, Jerzy Klimaszewski i in. 
Dzisiejsze przedstawienie bedzie wieczorem Lu- 


skiego już się kończy. Początek przedstawie- 
nia о godzinie 9 wieczór. 


„GLOS NARODU“ z 


Pomyślny rozwój Katolickich Stowarzyszeń Młodzieży 


do 208, czyli że w ciagu roku] 


Wielki podwójny progr. tryskający humorem i wzruszający do łez przy nowej aparaturze dźwięk. 


Karczma ва rezdrożu “^ 


Ў Przedstawienia w dni powszednie o godzinie 5, т i 9 w niedzielę także o godzinie 3 popoi. 
Poranki w sobotę o 3. w niedzielę o 10 


dwika Lawińskiego. Gościma zespolu Warszaw; 


m. Ż 


dnia 24-0 czerwca 1954 


ście Węgiarscy w Krakowie . 


, Wśród szeregu wycieczek zagranicznych 
przybyło ich 9%. Obejmowały one swa dzia-| przybywających do Krakowa — zjeżdża także 


ulności:e лга! a Әү ia iolgeve Р ү, z Е k. > s 
„alność ią Lu рагай! na 269 istniejących a 190, większa wycieczka kolejarzy węgierskich z Du- 
„miejscowości. Procentowo silniej, niż liczba | nakeszi pod Budapesztem w liczhie 160 osób. 
oddziałów, wzrosła liczba członków w Siowa- Wycieczka przyjeżdża na dwudniowy pobyt do 
rzyszeniach. 197 stowarzyszeń. które nadesia- |Krakowa w niedziele 24 b, m. o godz. 8.13, 
Je sprawozdanie roczne liczyły ogólem 7546 рой kierown. nadispektora p. Lanyi, Fruhwirta 

z "szy 02 Ipa (эс лутфу yn: со , a 
członków (przyrost о 15%). Praca wew nętrzna posla na Sejm. Dra Michała Crenezora główn. 
bije silnem tętnem. Wzrosła liczba zebrań 086! refor. król. węg. kolei. W sklad wycieczki 
„tych. wzrósł abonament pism stowarzyszenie | wehodzą artystyczne zespoły. które w niedzielę 
wych, wzrosła frekwencja w bibljotekach itd. wy gali Starego Tatra dadzą wieczór pieśni, 
Terenem pracy oświatowej były ogniska (ŚWie- muzyki i tańców węgierskich. Wycieczka zwie- 
ticci z tego 51 własnych а 131 wyxajętych. dzi Kraków i Wieliczkę. Częstochowę 1 War- 
W dziale oświaty zawodowej praca Stowarzy= | szawę. 


SZM i Związku uwzględniała głównie oświatę | | а и 
rolniczą, bo też 60% członków pracuje па roli. | Nieznany apryszek strzelił 
do nadjeżdżającego pociągu 


| Ogólny dorobek pracy Stowarzyszeń jest 

„nie mały i posiada niewątpliwie doniosłe zna- 

czenie społeczne. Nauczycielka z Nowego Ńycza Jankiewi- 
czówna Stanisława zgiowila się ubiegłej nocy 
na Pogotowie Ratunkowe w Krakowie. oznaj- 

miając. że w czasie jazdy koleją z Nowego 

Sącza do Krakowa, została zraniona. przez nie- 


— = 4 -— 


husz w odpowiedzi 


wiadomo narazie czy w celach rabunkowych, 
czy też dla zlikwiitowania jakichś porachun- 
ków strzelił do niego z rewolweru, raniąc go 
w czoło i piersi. W tej właśnie chwili nadje- 
chał wozem niej. Jan Bochenek, gospodarz 
z libiąża. I jego zasypał Waligóra strzałami 
a zraniwszy go cieżko, chwycił za lejce i uciek 
wraz z wozem. W wynikn zarządzonego przez 
policję pościgu ujęto opryszka i osadzono 
w więzieniach chrzanowskich. 


Polskich Artystów Plastyków w Krakowie, w 
której wydział ten stwierdza m. i.: 
„Wobec konkretnych faktów stwierdzonych 


p à znanego osobnika. który strzelił до przejeż- 
{61 Sztuk Pięknych. dżającego pociągu. Kula. ugodziła ją w mał- 
e 3 . . |żowine nszna. Władze bezpieczeństwa winny 
domości, choć są. one bardzo smutne, Prosi TÓW |w związku z tym wypadkiem przeprowadzić 
nież р. Bohusza, by spis zarzutów podał do wia- |sqrowe dochodzenia celem wyśledzenia spra- 
domości Grotta, у 4 
OŚWIADCZENIE ZWIĄZKU ARTYSTÓW Napad na prostej drodze. 
PLASTYKÓW. Niej. Tomanek Wojciech szedł onegdaj spo- 
túwnocześnie otrzymaliány deklarację, pod|kojnie drogą z Libiąża. gdy w pewnej chwili 
pisaną przez Wydział Zawodowego Związku Е na niego Stanislaw Waligóra і — nie- 
| 


przez prof. Dra Adolfa Szyszko-Bohusza, które 
stałv się powodem braku zaufania. do obecnej | 
К Tow. Przyj. Sztuk Pięknych w Kra. 
| 


kowie, ostatnie wystąpienie Dyrekcji Tow, 
Przyj. Szt, Pięknych w prasie codziennej kra- 
kowskiej, nie jest niczem iumem. jak tylko oso- 
hista napaścią, naszpikowana  inwektywami 
skiercwanemi przeciw osobie prot. Dra Adolfa Т 
е przyczem лар Tow. Salon odmłodzony. 
Przyj. Szt. Pięk. w sposób niepraktykowany Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych 
zasłania się оѕсђа tragicznie zmarłego 4. p. A. , komunikuje: 
pz | Niedawno ufundowana nagroda Р. Dyr. 
Umorzenie dochodzeń przez Prakuratnre | Banku Rolnego za najlepszy ob:az ilustrujący 
Państwa na podsławie ат, 248 bynajmniej wieś, nie została jeszcze przyznaną, Ponieważ 
sprawy Tow. Przyj. Szt. Piek, nie przesądza. | wpływają do Dyrekcji życzenia ze strony pu- 
Nie kweetjonujemy wzorowego porządku w 'bliczności. абу o nagrodzie tej zadecydował 
prowadzenin samych ksiąg, natomiast podtrzy- | plebiscyt widzów w ostatnim tygodniu trwamia 
тијелу prawdziwość faktów przerabiania ra- |wystawy, jest rzeczą wielce prawdopodobną, 
chunków, nieplacenia za етапу rzekomą хаки. jiż Dyrekcja Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
ріопе. zaknpywania obrazów przez Dyrekcję ;Pięknych plebiscyt taki ogłosi. Tego rodzaju 
К тту]. Sztuk Fięk, wbrew statutowi То: ГЕ. wprowadziłaby niezawodnie moment 


warzystwa od członków Dyrekcji z prezesem |ożywiemia w niesłabnącej frekweneji widzów 
Jaroekim na czele, wreszcie wymuszania groż- (па wystawie, a 

ma od biednych rzemieślników milczenia w cza- Nieliczny choć dobrze dobrany dział gra- 
sie dochodzeń. Podobnie nie chodzi o „przej- |tiki na wystawie reprezentują dzieła takich ar- 
rzystość ewidencji alegatów". z pewnością nie-|tystów jak: Stanisław Ostoja-Chrostowski, Mi- 
ulegającą kwestji, lecz o prawdziwość samych |chał Bylina, Stefania Dyboska, Kazimierz Dzie 
десант", liński. Herman Ehrman, Marja iuthowa, Jó- 


zef Kluska, Zygmunt Król. Halina. Kruger, Hi- 
NKO“ 


polit Polański, Paweł Stoller, Tadeusz Wag- 
kowski, Marja Wolska-Berezowska i in. 
— 


Ж MWalopolski Zach 


UDUSIŁA NIEŚLUBNE DZIECKO. Helena 
Skiba, służąca u Marji Margulies w Jaśle 
8 udusiła swe nieślubne dziecko płci męskiej 
a zwioki ukryła w Kkuferku w „kuchni. Po 
ujawnieniu tej zbrodni zwłoki dziecka oddano 
do kostnicy w Jaśle do dyspozycji komisji 
sądowo - lekarskiej, a Skibe zatrzymano į od- 
stawiono do dyspozycji prokuratora. 


Mordercy służącej przed sądem. 


Dziś w szóstym dniu procesu morderców HUMORYSTYCZNY INCYDENT, 
służącej Garnearzówny zeznawali na wstępie W pewnym momencie po zeznaniach tych 
rozprawy dałsi świadkowie, powołani przez dra | qwn świadków przewodniczący dostrzega na 
Jana Bardla obrońca Bobrzeckiego. sali jakąś młodą, nieletnią panienkę, zwraca 

Na wstępie rozprawy powołano jeszcze raz | sie więc do woźnego ze słowami: 

z aresztu Stan, Bohrzeckiego, by parani Ха sali jest nieletnia panienka. nie ma- 


ui. Lubicz 15. 


WALTER SLEZAK 


С HILDA ELSNER. 


kwiczówana, M. JednoF- 
sii A. Wojdan. 


112. — Sztabskapitan Gubaniew. 


się, za со ukarano go w Lublinie 8-miesięcme | jaca 17 lat, Tu niesszkoła, niczego dobrego tn 
więzieniem. Bobrzecki Stan, oświadczył, że 19 nauczyć się nie można, proszę ја wyprowadzić 
za oszukańcze podjęcie pieniędzy z Р, К. ol, sali sądowej. + 48 
Kwestja ta o tyle ma znaczenie і Фа Wiad. Żadna z puń nie chce przyznać się do 17 
Bobrzeckiego, że Bobrzecki Wlad., ma karę (раф, to teź woźny nie może odszukać delikwent 
т ^ал Jnbelskicgo za jakieś drobne przestępstwo: | ki, 
| Wad. Bobrzacki tłumaczy się. że to ktoś pod- 
szył się pod jego nazwisko, zjadł i wypił a 
jniezapłacij, karę zaś za to wyznaczono na nie- 
go. Ostatecznie sprawy tej nie wyjaśniono i 
mają ją ustalić dokumenty. których sąd zażą- 
dał х Lublina. О ile ustali się. że przestępstwo. 
| 2% które zastał ukarany Wład. Bobrzecki przy- 
ше na czas. kiedy jeździ do brata Stanisława 
do Chelma. to nie będzie wiarygodnem tłuma- 
czenie się Wład. Bobrzeckiego, że to ktoś pod- 
szył się pod jego osobę, 
Zeznają dalej: lokatorka demu oraz whi 

ścicielka doma. w którym Bobrzecki wycho- 
wywał się od dzięcka. Obie panie zeznają. że 
4 Bobrzeccy буп grzeczni i cieszyli się w kamis- 
nicy асрга opinią. 


Przewodniczący: Ta pani naprzecrwko mnie, 

Jakaś pami powyżej czterdziestki pyta się: 
Ja? Wśród reszty publiczności wesołość. 

Po pewnej chwili wożnemu udaje się odszu. 
kać właściwa panienkę, która przez moment 
próbowała jakby oponować, ale dała za wyg! 
ną i opuścia salę. 

DR. NUESSENFELD PO RAZ TRZECI 

W SĄDZIE. 

Odezytano następnie akta sprawy. Pa przer- 
wię przybył na salę po гах trzeci dr. Nuessen- 
feld celem ziożenia oświadczenia 4 powiadać 
Wezoruj skierował sią do mnie p. obrońca Hot. 
mokl-Ustrowski pytanie, czy prawdą jest, bym 
| żądał od dr, Bobrewgkięgo, uaczeliego ма 


Ste. 6 
ubezpieczalni, wypłaty salg pensji, tłumacząc. 
że nie mam z czego ст y tymczasem inni 


koledzy otrzymali tylko «część pensji. Nie zna. 
jąc procedury karnej nie odpowiedziałem na 
©, sdy pytanie zostało uchylone. Dowiedziaw- 
szy się. że mogę odpowiedzieć na pytanie p. 
obroficy. zaznaczam. że nigdy nie zgłaszałem 
się z czemś podobnem do p. Bobrowskiego, a 
ra dowód przedkładam odpowiednie pismo p. 
зеп, dra Bobrowskiego, wydane na me żądanie. 
Muszę powiedzieć. że zarzut uczyniony mi jest 
plotką na niczem nie opartą, Chciałem radmie- 
nić przy tej sposcbności. že spotykaja mnie tu 
krzywdzące zarzuty. na które zupelnie nie za- 
sługuję jako człowiek. który nietylko doznal 
krzywdy moralnej z powodu zbrodni w mem 
mieszkaniu. ale jeszcze zostałem narażony na 
niczem niczasłużone ataki, 

Obr. Hofmekl-Ostrowski: Ja chciałem. wła- 
śnie dać panu ч! Nneszenfeldowi satysfakcję 
wczoraj. Chcialem. by pan doktor mógł w ra. 
mach procesu W się z zarzutów. Stwier- 
dzam kategorycznie, że tego rerlzaja wiado- 
mości nie zostały przezemnie zmyślone. nie po- 
chodzą odemnie. ho nie żyje w krakowskiem 
środowisku. Jeżeli zaś chciałem dać możność 
dr. Nnessenirldowi do oczyszczenia się z za. 


rzutów, powstałych na tle plotek. to p. dr. Хик ; 


senfeld powinien mi być wdzieczny za to, Qber- 
nie rzecz jest wyjaśniona i z zadowoleniem 
stwierdzam. że plotka została wyjeśniaw i spro 
stowana, 

Zeznawala nastepnie matka  Bobrzeckiego, 
obecnie zamężna Madejowa. Bobrzecki prosił, 
Бу na czas zeznań matki mógl Бус nieobecny 
na sali. Przewodniczący przychyla sie do jego 
prosbr. 


Zeznania matki bobrzeckiena. 


Matka Pebrzeekiego, Antonina Madcjowa, 
liczy 1а 48. Przedstawia ona, że syna chowała 
nezciwie. religijnie i przykładnie. Syn spra- 
wował się dobrze. był tylko bardzo nerwowy. 
Matka tłumaczy następnie zarzuty. jakie spot- 
kaly syna na sali sądowej, a zwłaszcza zarzut, 
że syn oszukał Schenkirzyka przy malowanin 
szachów. Sym jej miał większy udział w pracy 
nad szachami, a jednak Schenkirayk wysuwał 
się na pierwszy plan. Syn pogniewał się о to 
na Schenkirzyka, że w tym ezasie podjął pie- 
niądze. Matka Babrzeckiego stwierdza dalej. 
syn jej był nległv i bardziej posłnszny. niż 
Schenkirzyk. Dłuższy czas opowiada p. Made- 
jowa о sprawie narzędzi, których się chciala 
nozbyć z domu, by w razie włamania w domu, 
w którvm mieszkała, nie padło jakieś podeirze- 
nie na jej syna Stanislawa. Syu Stanisław 
po praktyce ślusarskiej przechowywał w domu 
różne wytrychy, dłuta і t. d. Ona mu nolecila 
powyrzmcąć to wszystko. a zostawić to. co 
rzeczywiście potrzebne w domu, буп wszyst: 
kiego nie usunął, to też ona znalazła w ko- 
mórce w piwnicy dłuta, wytrychy i niektóre 
rzeczy wsadzila do kretowiny. niektóre wy- 
rzuciła na śmietnik. inne do Wisły. Raków żad- 
nych nie widziała. Świadek tlumaczy następnie 


ZNAJOMOŚĆ SYNA Z STEFANJĄ SOJA. 


Byla to dziewczyna nieodpowiednia «la jej sy- 
na, bo się prowadziła 710, to też przez trzy 
lata namawiała p. Madejowa razem z mężem 
syna, by porzucił jej towarzystwo, Dziewczyna 
owa chciała koniecznie ożenić się z jej Synem, 
ale nareszcie uległ on namowom matki i po- 
rzucił jej towarzystwo, Syn nigdy pieniedzy 
od Sojówny nie hral, owszem sam wydawał na 
nią zarcbione pieriądze. gdy przed jej pozna- 
niem zawsze przynosił persję do domu i dawal 
matce, Dziewczyna owa zeszła teraz zupełnie 
na bruk. 

Prok.: Czy pani nie zwróciła uwagi. 20 
przyrzady, które pani usnwała mogą służyć do 
kradzieży. 

— Nie. 

Prek.: Więc skąd pani obawa? 

— Byly wytrychy, Muta. 

Prok.: Dlaczego pani nic o tych 
dach nie mówiła mężowi? 

— Nic mówiłam ani meżowi. 


CZY SCHENKIRZYĆ MIAL WPŁYW 
NA BOBRZECKIEGO? 

Obr. J. Bartel zadał matce szereg pytań w 
sprawie Sojównej. następnie zapytał ja. czy nie 
sadzi, że Schenkirzyk zachęcił jej syna do 
wstąpienia na Akademię Sztuk Pięknych. 

— Tak. Myśmy zachęcali syna. żeby poszedł 
na kolej, bo tam bedzie miał chleb, 

Obr. Bardel: Czy mówił pani o miłości 
żony? 

— Tak. On ją kochal. mówił. że jest ideal- 
na. że ma piesną dusze. 

Ghr. Bardel; A czy nie hyln synowi przy- 
kro, że nie zarabiał. żo był na utrzymaniu слу. 

— To go bardzo bołaio. On sie wstydził to- 
go. że go żona utrzymuje. 

Prok. Boryczko: Оху pani wiadome, 
pani w dwa. trzy, cztery miesiace 
sprowadzał do swego mieszkania w PKO inne 
kobiety? 

— Tego nie wici. 

Prokurator, Ale portjer Kucharczyk wie.. 


przyrz*- 


ani synowi. 


ilo 
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dnia 24 go czerwca 1934 


Jak zagospodarować Podkarpacie 


w interesie ruchu uzdrewiskowega i turystycznego? 


Nakladem Izby przemysłowo-handłowej w 
Krakowie ukazała się w druku praca inż, П. 
| Mianowskiego, dyrcktora Izby i dra Stan. Lesz- 
czyckiego, asystenta Instytutu Geograf. б. J. 
p. t „Potrzeby ruchu uzdrowiskowo-letnisko- 
wego w zachodnich Karpatach poiskich”, Jest 
to referat Izby krakowskiej i Polskiemo Towa- 
rzystwa Bałmeologicznego. wygłoszony na kem- 
ferencji zorganizowanej przez Ministerstwo ko- 
munikacji w Jaremczu w dniach 8 i 9 czerwca 
ub. roku, Ceiom tej konferencji było ustalenie 
wytycznych dla planowej gospodarki uzdrowi- 
skowo-turystycznej na obszarze polskich Kar. 
pat. Opracowaniem odpowiednich postulatów 
zajęła sie Izba przemysłowa krakowska, przy- 
czem punktem wyjścia dla ustalenia pogladów 
była rozprawa inż. Mianowskiego p. t. 


Ena- 
czenie gospodarcze ruchu turystyczno-uzdrowi- 
skowego w Polsce“. 

Należy zaznaczyć. że tezy, przedstawione 
przez lzbe krakowską, zostały na wspomnianej 
konterencji przyjęte za podstawę dia zagespo- 
tarowaria całego rejcnu karpackiego. 

Że turystyka jest potężnym czynnikiem dia 
dobrobytu ludności osiadłej w tych wojewóslz- 
twach, świadczy najwymowniej fakt, że w вах 
k tylko rejenie krakowskim ruch nzdrowi- 


skowo-letniskowo-turystyczny zasila rok roez- 
nie ludność osiadłą kwotą prawie 100 milionów 
złotych, Armja xuracjuszy i letników. łącznie 
z kilkusettysięcznym zespołem turystów rośnie 
z гохи na ток 1 w okresie kryzysu przychodzi 
7 doniosłą, pomocą finansową zubożałej lutdna- 
ści wiejskiej, Pociąg.a to za sobą jednak ko- 
nieczność stworzenia na Fońkarpacu w pr- 
szczególnych miejscowościach takich warun- 


ków, któreby zmierzały nietylko do racjonalne- 


EE > Z 


go rozmieszczenia publiczności, według jej sto 
pnia zasobności, ale także zapewniły należy- 
ty odpoczynek względnie leczenie. Konieczne 
jest więc zorganizowanie ruchu nuzdrowiskowo- 
turystycznego i zastosowanie racjonalnej poli- 
tyki 1 planu gospodarczego, 

Praca inż. Mianowskiego i St. Leszczyckie- 
go podaje ciekawe szczególy. dotyczące rozmia 
rów ruchu uzdrzowiskowo-letniskowo-turystycz. 
nego. W połudaiowo-zachodniej rześci Polski 
(rejon krakowski) było w r. 1583 — 246.333 
turystów osiadłych (kuracjusze і letniey, prze- 
| bywający ponaj] 14 (00), rozmieszczonych w 
947 miejscowościach. w wajewództwie lwow- 
skiem 10.343 turystów, osiadłych w 111 miej- 
scowościach. w ślaskiem przeszło 19 tys. tury- 
stów w 74 miejscowościach, Po omówienia wa- 
oraz warunków geoett- 

Poludniowo-zachodniej 
auterzy podają niezwykle ciekawy, ro 
| 


lorów przyrodzonych. 
fiezno-klimatyczinych 
Polski. 
raz pierwszy 
dzial o matych łetniskaci, zainterosawamie któ- 
remi. wzrasta w ostatnich latach w sposób n- 
derzający. Do szczegółów przytoczonych w tej 
sprawie, hędziemy micli jeszeze sposobność o- 
sobno qpowrócić. tutaj należy nadmienić, że 
wśród szeren toz, sprecyzowanych przez lehe 
przemysłowa na jednem z pierwszych figuruje 
postulat wprowadzenia w życie ustawy o miej- 
| seowościach wypoczynkowych і turystycznych, 
jako uzupelnienia nstawy © uzdrowiskach. 
Duża uwage poświęcona dalej stosuakowi 
skarbu państwa do uztrowisk i zagadnieniem 
kcmusżkacyjnym. Pracę uznpelnia statystyka 
turystów osiadłych na obszarze rejonu krakow. 
skiego i 8 map związanych z zagadnieniami it- 
zidrowiskowesturystycznemi, 


Przepyszne але т. Zachodu! 
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kobieta Orchidea = 


! Barwna | intgresniąca fabula’ 


przyjęcia, muzyka. tańce, ruch 
działo reżyser: twórca czolowych filmów. Aż 


gwiazda Hollywoodu o diine ИШ; 
Н 


wiośnianej piękności: ski, 


UWAGA: Dla Р. Т. Urzędników, Wojsrowych 
z HI miesr na Г miejsca, 


Idee ofiarowania  hezinterescwnie jeduego 
dnia praey w roku na ccie publiczne rzucił 
przed kilkn laty znany działacz spõleczny Jan 
hr. Potocki z Rymanowa. Idea ta przyjela się 
najpierw w Polsce środkowej i na wschodzie. 
gdzie setki miejscowości * pohndowaly w tan 
sposób na znacznej przestrzeni drogi, chednisi 
parki publiczne i t. d, 

Onegdaj odhyio się takie „swięto” 
nianowie, Оф wczesnego ramka ciągnely 
włościan z okolieznych wei 7 fnrmankami, Sia- 
nęiy do apeln szkoły z Rymanowa miasta. De- 
rzna, Pesady górnej, Ladina. Pos: ady dolnej iti. 
Przybyli również rzemieślnicy. przemysłowcy, 


Ry- 
rzesze 


inżynierowie, nanczycielstwo, slowem cała 
ludność bez różnic кїїп, 
Pracowano planowo — empami. 


Jedna grepa, około 500 ludzi i 160 wozów. 
wyrwiozła okolo 1600 fur szatru na budującą | w 
drogę. Tą graja kierował St hr, Potocki. 

Druga partja pracowników. licząca zaowu 
kilkaset dzi budowała drogę, kopala rowy. 
Isadziła drzewa i t p. pod nadzorem technika 
rosowego р. Kaczorowskiego, i 20 dróżników. 
robota planawo. doskonale zor- 


| d 
| prowadzących 
| gamizowana, 

| Trzecia partja robotnicza. składająca się т 
|przeważnie z dzieci, kobiet i słabszych pen- 
| eewników ndała sie na place szkolne. zaniedbn- 
| ne i spadziste i tam częściowo zniwelowała po- 
|zion tyeh placów, tworząc wygodne miejsce 
Ido zabaw i gier dia dzieci, Tam robotami kie- 
rował inżynier-=ccomotra Kukla. 

(zwarta grupa pracowników zujęla się Zit- 
mienicniem pustego miejses polożanego kob) 
| Sokoła. na ładny ogród publiczny. Te pracę 
| spełnialv przeważnie kobiety, panie. 


dzieci 7 
Posady Górnej i ochronki z Siestrumi Sfużeh- 
niezkami. O 12-tej w poludnie stanął na .A- 
nioł Pmiski* 12 metrowy Krzyż na pamiatke 
|dnia ofiary pracy złożenej przez ludność oko- 


Де sym | 
pa аме | 


Po zeznaniach Madejorej wprowadzono o 


tokół zeznań matki. 
Rozprawę zukończono 0 godz. 
ciag w poniedzialek. 
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ОтАЛ Uroczy, 
sympatyczny 
dzenie na największych ekranach Zachodu! 


„Święto Pracy“ w Rymanowie. 


„иш > SAW _ 


яму sadowej Bobrzeckiego i odczytamo mn pro- | 


dalszy | 


Cudowny film miłosny 
о oryginalnej treści i cza- 
ruizcych piosenkach! Te- 
atry, kabarety, zaha wy, 
cealizował іо wspaniałe arcy- 
E. BUWÓANK yi „głównych rolach : fascynująca 


me- М tan Film ten zdobył 
Ne ДЕ tami ТОП olbrzymie powo- 


iAkademików za okazaniem legitymacji zniżki 
z Jl miejsc na Тоіеће. 


liczno Poświęcemia Gokonał Ks. Kanonik Jó- 
zeť Wolski 1 wypowiedział przemówienie oko- 
licznościowe — potem przemawiał twórca 
„Swięta Pracy Jan hr. Petocki, ofiarowując 
отиті. ogrodzenie, na rzecz dobra publicznego, 
wreszcie delegat  Wydzialn powiatowego р. 
Niemiec oraz cielegat powiatu brzozowskiego 7 
izdebnik Ks. Dziekan Grzyb. 

Fo przerwie cbiadowej zawrzała prea na 
nawo, Do wieczora ukoúezono wyznaczone pra 
ce. poczem о godz, 
2080 pracowników. da których przemówił po- 
set ziemi sanockiej Augustyński oraz Jan hr. 
Potocki, kończąc dzień zbożnej pracy dla do- 
bra publicznego. 

Należy dodać, że Stanisławowa lr, Potoeka 
pracowała przez cały dzien. ofiarując drzewka | 
i kwiaty: również pracowała ofiarnie Ignaco- 
wa hr. Potocka, Marja Ostaszewska. Józefowa 
Morawska. Helena Gniewosz, Trenenszowa Ur. 
Zafncka ze sfer ziemiańskich. 

Podnieść również należy 
ludności pod wodzą, wójtów.  Szezególniejszy 
przykład pracy dał notarjusz p. Stanisław Tes. 
sej, p, sędzina Kosonowska, podobnie jak jej 
maż. który ciężkim młotem rozbijał kamienie 
na drodze. Współjracował też budowniczy p. 
Nadziskiewiez, który wykonał brame do ogro- 
du. burmistrz p. Wołezański ofiarował 10 debo- 
wych pali па słupy, kancelarja p, Iessla zamie 
nita się w czynną kancelarje Święta Pracy. zaś 
| eloktramonter p. Stryszewski urządził elektry- 
czne cświetlenie krzyża. 

Zapal i entuzjazm. z jskim pracowano jest 
najlepszym dowodem zrozumienia tej wzniosłej 
idei. która szerzy się wśród ludności СЧ 79 
żrikowi publicznenm, 


intensywną pracę 


ZET ТТЕР WANA FERRET OOR WRCR E 


Rad СИ 


ULUBIONE 


Mili wescli Duńczycy. 
eby, wyewotni smakosze. pozatem do głębi de- 
jwokratyezmi i kulturalui, otaczają największą 
sympatja muzykę ludową. Na 47 godzin 
audycyj radiowyrh duuskich w roku ubiagłym 


4UDYCJE DUŃSKIE. 


tak źródłowo opracowany roz- | 


7-те) zebrało się рола | 


pedantyczni 4 kj 


170 


było 2016 koncertów muzyki ludowej, Pazosta- 
le audycje dzielą się między muzykę poważną 
215 godzin, nabożeństwa i muzykę religijna 
266, oraz słuchowiska. dramatyczne, uudycjo 
naukowe, szkolne, sportowe, 100—200 godzin 
na każdą z tych kategoryj. 


WYMYŚLIŁ SOBIE HASŁO 


Pewien wieśniak francuski „ostał zaproszo 
пу do wygłoszenia przez radjo w Paryżu spe- 
cjalnego przemówienia, charakteryznjącego slo 
sunki i nastroje jego prowineji. Odczyt wypadł 
doskonale. gdyż obywatel był niegłupim czlo- 
wiekiem i dobrym mówcą. Jedno tylko zAzi- 
wilo wszystkich. na samym początku prolegent 
powiedziat jakieś dziwne słowo, niezrozumiale 
Ша nikego i nie wiążące się absolutnie z dal- 


Szemj zdaniami, Zaczęto sie dopytywać i cóż 
się okazało: .zaścianek* mie chcial najpierw 


„krajanowi”, że będzie 
gdy. zaś zobaczona 


wcale nwierzyć swemu 
on miał odczyt w Paryżu, 
to już czarno na białem w gazetach, obiecano 
prelegentowi snty. nagrodę i zobligowana 
ару jednem choćhy słowem pozdrowił miesźkań 
tów swojej wioski, То właśnie słowo specjal- 
nie wymyślone. zadziwiło radjosłuchaczy, przy 
uosząc jednak wzamian serdeczną neiechę naj- 
bliższym sąsiadom prelegenta. 


RADJOROBOT SOWIECKI. 


ero Instytut w Leningradzie huduje obee- 
| nie na ziemi Franciszka „ózeta radjorozgłośnię 
| automatyczną. która będzie nadawać komuni- 
| katy meteorologiczne. Druga taka rozgłośnia 
znajduje sie w porcie lotniczym w Leningra. 
dzie. Z chwilą zbliżania się samolotn do lotni- 
ska radjoautomat podaje do wiadomości pilota 
obserwacje miejscowej stacji  meteerolagicz- 
nej. 


SU, 
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Programy stacyi radjowye" 
Poniedziałek. 25 czerwca 1934. 


| Kraków (304.3). G.: 6.30 Audycja poranna; 
111.50 Program na э bież; 1157 Sygnat 
czasu. hejnał: 12.08 Transmisje z Warszawy; 
12.10 Transmisja z Poznania: Koncert zespołu 
Braci Dorian; 13,00 Transmisja z Warszawy; 
113.05 Transmisja ze Lwowa: 12.80 Flyty; 14.00 
| Transmisja z Warsz. 16.00 Transmisja ze Lwo' 
jwa: 16.15 "Transmisje z Warsz.: 18.55 Odezyt: 
|-Z zagadnień emigracji polskiej w Stanach 
Zjednoczonych”; 19,05 Rozmaitości: 19.10 Pro- 
gram na dzień nast.; 19.15 Transmisja ze Lwo- 
wa: 19.40 Plyty; 19.50 Transmisja z Warsza- 
wy: 19,55 Lokalne wiadomości sportowe; 20.00 
Transmisje z Warsz.; 21.00 Transmisja z Gdy- 
пі; 21.02 Wiadomości bieżące; 21.12 Transm, 
z Warszawy. 


Lwów, (JITA) G.: 12.05 „Мана — repor- 
|taż z Borysławia; 13,30 Skrzynka poczt. dla 


| dzieci; 16.00 „Nafta*, — reportaż z Barysla- 
wia; 21.02 „Polska. 1 Świat współczesny”, 


Warszawa, (1345) G.: 6.30 Piesi. Riedy 
ranne wstają zorze“; 6.35 Płyty: 6.40 Gimnar 
styka; 6.55 Płyty; 7.05 Dziennik «poranny; 
110 Plyty: 1.20 Chwilka pań domu: 4.25 Pro- 
gram na dzień bmeż.; 7.30 Rozmaitości: 11,57 
Sygnał czasu; 12.00 Hejnał. 12.03 Wiad- me 
teorologiczne; 12,05 Przegląd prasy; 12410 
Koncert z Poznania; 13.00 Dziennik poludnio- 
wy: 15.05 Tanam. ze Lwowa; 18.20 Płyty: 
14.00 Wiadomości o eksporcie polskim; 14.05 
Wiadomości gospodarcze; 16.00 Transmisja ze 
| Lwowa; 16.15 Muzyka lekka; 17.00 Pogadanka 
Фа dzieci; „O papierze, farbach. i kredzie”; 
17.15 Pieśni polskie; 17.30 Recital fortepiano- 
wy; 18.00 „Nieporządek miły”, pogadanka dla 
| kobiet; 18.15 Recital skrzypcowy; 18.45 Poga- 
dawka: 18.55 „Życie kulturalne i artystyczne 
stolicy”; 19.00 Rozmaitości; 10.10 Program na 
dzień nast: 1915 „Wędrówka mikrofonu ро 
Polsce“; 19,10 Płyty; 19.50 Wiadomości spor- 
towe: 20.00 „Myśli wybrane”: 20.02 .„Snabizm 
i antysnobizm kryzy sowy“: 20.12 Muzyka lak: 
ka: 20.50 Dziennik wieczorny; 21.00 Transm. 
z Gdyni; 2102 Skrzynka pocztowa rolnicza; 
21.12 Koncert lekki: 22.00 „Akademja Litera 
tury przy pracy”; 22415 Recital śŚpiewaczy; 
29.85 Muzyka tan: 23.00 Wiadom. meteorol; 
28.05 Transmisja z Poznania, 

Katowice (305.8) G: 18.55 Rozmaitości; 
19.00 ..Тлећот do Szwecji“; 21.02 Porady ra 
3.00 W języku nowogreckin 


djotechniczne; 2; 
odczyt: „Polska a cesarstwo bizantyjskie“. 


REKOLEKCJE 


| PLA XX. KATECMETOW 
па w willi pod KRZYZEM 


(31⁄2 kim. 
w Zakopanem) 


od stacji Kościolisk a 


zaczną się 27/6 wieczór. 


70 
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Przy rozpoczynającem się zwapnie- 
niu naczyń krwionośnych użycie naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka-Józefa prowadzi 


То regularnego wypróżnienia i obniża wyso 
kie ciśnienie krwi. Zalecana przez lekarzy. 


Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za 


TEE 
lipiec. 

Równecześnie zwracamy się 
do wszystkich aboneniów za- 
legających z prerumeratą z g9- 
rącem wezwaniem aby zecheieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 
пас. 


Żyd ambasadorem Sowistów w Вегі, 


Moskwa (PAT), 


Ogloszono  postanowienin 


centralnego komitetu wykonawczego ZSSR. 
odwołujące z Berlina ambasadora  Chińczuka. 


Na jego miejsce zostal mianowany Such, do: 
tvchczasawy ambasador zwiazku snwieckiega 
w Turcji, Charakterystycziy posmak tej nomi- 
nacji polega na tem, że nowy przedstawiciel 
Sowietów w Berlinie jest żydem. Przyp, Rod. 


Kema! nasza w Warszawie? 


Paryż, czerwca, (ВАТ) „Le Quotidien'" 
podaje depeszę z Moskwy. że premier turecki 
Mustafa Kemal pasza przytędzie z początkiem 
lipca do Moskwy, odzie zabawi kilka dni, po- 
czem wyjechuć ma na 3-duiowy pobyt do War- 
szawy. Kemal pasza uda się również do Pary- 
ża і Lerndyu, 


Gwałtowna fala. 


Paryż 23 czerwca (Tel, wł) Na plaży 
Biarritz pojawila się nagie gwaliswna fala, 
która uniosła z saba na pełue morze 5 kuracju 
Szów. Podjęta natychmiast akcja ratunkowa 


эо 
26 


т 
a 


ы н, ч R | 
doprowadziła do wyłowienia wszyśtkieh 5 % wa 


Пу. jednakże dwóch nie zdołano przywrócić już 
do życia. 
STRAJK PIERARZY W GRECJI. 

Ateny, 23 czerwca (Tel. wł). W całej Gre- 
cji wybuch] dziś strajk piekarzy. W miastach 
chleb wypiekany jest i sprzedawany pod nadzo 
ren: policji, która zmuszona jest ciwonić pracu 
jących z bronią w ręce. W stolicy doszlo do 
licznych zamieszek. 


Waina rządu ameryk, z Fordem. 


w, 


„GLOS NARODU* z бша Z4go czerwca 19:34 


Qd jutra nowe ograniczenie dewiz w Niemczech. 


Berlin, (PAD. W Bromie załoga fabryczna ; 
jednevo z przedsiobiorstw dokonala samosadu 
na osobie przywódcy fabrycznej rady zaułania,, 
któremu dowiedziono sprzeniewierzenia, Perso-| 
„nel fabryczny cprowadzał ро po uliczek mia i 
sta zmusztjąc do bicia w heben і woiania:l 
„Jestem szachrajem i zdrajcą robotników”, 

Eerün 23 czerwca PAT). Grzedowo komn-| 
uikują: Napięta sytuacja dewizawa Banku 
Rzeszy zmusza do ograniczenia aż do odwoła-| 
nia, przydzielasych codziennie kwot  dewizo | 
wych w ten sposób, aby nie przewyższaty ane | 


wpływów z tego samego dnia. 
Począwszy od poniedzialku 23 czerwca br. 


Bank Rzeszy stosować będzie podziat żądanych. 


kwot, bicrąc za podstawę wysokość wplywów 


w demnizach W pierwszym rzędzie zważać się 


bedzie na to, aby zapotrzekowanie na surow- 
ce і ailykulv żywnościowe byly wystarczająco 
zabezpieczone, Podstawa źsdania od Banku 
Rzeszy przydzialu dewiz pozostaja nadal zez 
wolenia instancyj kontroli dewizowej, ndzielu 
ne w wypadkach poszezegółuych ovaz ogólnie. 


———-0G 


Ponieważ Niemcy sieją wiatr... 


SM) 
= 


Mosi:wa, czerwca. PAT.) Prasa sowie 
cka kontyntuje estra kampanje aatyniemiecka. 
| „Za komnnistyezeskoje jroswieszezenje” w ar- 
| fykale p. 1. „Kło sieje wiatr, ten zbiera игле“, 
Zwraca пуато, że faktyczne bankructwo Nie. 
miee, które przestały płacić długi zagraniczne, 
| słanewi odzwierciedlanie moralsego i materjal- 
| nego rozprężenia cbecnego reżiwu, Z politycz. | 
i moralnej izolacji Niemiec nie moga Wwy- 
| «апе ich nowi dobroczyńev z Anglikami na 
| czełe. Pismo wskazuje. ә Nierucy obeenie ak. 
tywnie sprzestwiałą Sie kousolidacii pokoju, 
zwalczając sowiecki projekt paktu bezpieczeń- | 
stwa, en spotyka się nawet z krytyka wśród | 
osób bezpośrednie realizniarych polityke nie- 


' 
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Nadprogian na estradzie mie- {R 
uwykła atrakcia artystyczna WE 


о King Kong 


үө сөтүү е 


W sobote 


І Citta del Vaticano 23 czerwca PAT) „Osser 


vaiore Romano” cglasza dziś dwa dekieiy Боп, Uroce pracuje wyłącznie naukowo. Pył on mi-!23 Вт. wywieszono ua wszystkich 


Dziś na ekranie teatru świetlnego „UGIECH 


Wapan aly przebój Paramonnte! -- 


бг kozaków Knagnskici 


tuarza muzycznym, śpiewnym i tanecznym. — Ceny miejsce погташе mimo wysokich kosztów 
wystawienia programu. 


W niedziele dnia 24 b. m. o godzinie 10 i 12-tej w рої. 


miecką, Dowodem tego jest dymisja amb, Na- 
dolnego. 

Pismo сета. bardzo pesymistycznie pała. 
żerie wewnętrzne Niemiec nu podstawie mowy 
von Papena. twierdząc. że obecny reżim w 
Niemczech zaczyna zbierać owoce swej polity- 
ki. polegającej na terorze wewnętrznym: w kra- 
ju i na awanturze poza nim. 

„Tzwiestja'. piszac o zamierzonych webee 
Niemiac represjach gospodarczych twiewlzi. że 
w najbliższym czasie może rezgorzeć wojna 
ехспотістпа pomiędzy Niemcami a wierzyciela 
mi. która jeszcze bardziej posotezy mieńlzyna- 
rodowe połażenie Trzeciej Rzeszy. 


————4000 


FA — пише a POWIEWA R 


A“ Starowiśina 18. 


Polężny dramat uwiedzionej р. t. ч 
W rolach głównych stvnna patinerka Cbeva- 


"е Helena Twelvetregs  Adrienie 
Ames oraz Bruce Gabot 


wystapi 
w reper- 


dnia 23 b, m. o godzinie 5-ciej nopołudniu. 


Dwaj pisarze włoscy na indeksie. 


nielicznej grupy senalorów opozyczjnych. В, 


ШР 


Sfery kupieckie i handiowe, które p 

wadzą interesy ratalne powinny korzystać 

z pocztowych zleceń inkasowych. — Infor 
macje w urzędach. 


TO- 


Tin EEA EEE OENE 
kijów stolicą Ukrainy. 


Moskwa, 23 czerwca, РАТА Jutro rząd U. 
|krainy sowieckiej przenosi się do Kijowa, 

„lzwiestiać i „Prawda przy tej sposobmo- 
šeci pisza o imperjalistycznych planach азап. 
urniczych elementów ol l. hałtyckich baro- 
nów do angielskich lordów i naejonalistycznej 
kontrrewoluejj. przeciwstawiającej Kijów Char- 
kowówi i t. d. „Izwiestja” kończą słowami: 
Ukraina sowiecka będzie rosła į kwitla wbrew 
wysilkom wrogów związku sowieckiego, ..Pra- 
wda“ Hodaje: Przeniesienie stoliey do Kijowa 
świadczy o Oibrzymiej potędze związku sowie- 
ckhiego i o zdecydowanej kontrakcji, z którą 
spotkają się Wszyscy „pźanowie”, którzy jusze48 
nie zrozumieli. że Ukraina stanowi nieodłączną 
część wiełkiego związku sowieckich repunlik, 


Włosi przeciw Szwajcarii, 


Rzym, 23 czerwca. (PAT. „Popolo A'fta- 
lia“ przestrzega Szwajcarję przed wynarada 
jlix$ przestrzega Szwajcurję przed wynarada- 
wianie ludności włoskiej. zamieszkującej kan- 
iion Tessynu. W kantonie tym coraz więcej 
własności nabywają Niemcy. Jeżeli kanton Te- 
взун utraci swój charakier wloski i stanie się 
| niemieckim, Włochy nie będa mogiy patrzeć 
ina to obojętnie. Włocly uwolniwszy się ofiarą 
krwi z dawnego klina niemieckiego, sięgające- 
(go aż do miejscowości Ala ше zgodzą się ni- 
50у. аһу powstat nowy klin, znajdujący Sie 
o 40 kim. od Medjolnun. Jesteśmy obecnie — 
pisze ilziennik — świaćkami procesu germani- 
zacji kautonu Tessynu. Proces ten należy śle- 
dzić z najwyższem zainteresowaniem. aby uni- 
knąć bolesnej i krwawej niespodzianki. 


1 r А Н ИЛҮҮ 
Gemoństracia nrzeciw Урга, 
Nakazana z urzędu. 
(Telegram własny „Giosu Narodnu“. 


Berlin 23 czrwca. Rząd Rzeszy wydał roz- 
jporządzenie, aby na znak buntu przeciw патуи- 
‚сопели Niemcom „dyktatw* wersalskiego do- 
jtychezas jeszcze wciaż gnębiącego naród nie 
„miecki, w dniu podpisania tego „Пукав ti, 
budynkach 


igregacii Święltego Officium zamieszczające TA nistrenm oświaty w 5 gabinecie Шау Glo służbowych flagi opuszczone do połowy masztu. 


Crote 
j 


indeksie wszystkie dzieła Benedetto 
oraz wszystkie dzieja pref, Juna Gentile, Oba 
| dekrety noszą datę 22 czerwca 1974 r. 
Rzym 93 czerwca PAT) Dektety kongre- 
|gacii Św. Officium wprowadzające па judeks 
(wszystkie dziełu Benedelto Croce į prot. «апа! 
Gentile wyvwolało w Rzymie zroziuniałe winże- 
к i zainteresowanie, Ben. Croce cieszyi się 
ad lat оріпја najwybilniejszego fiłozofa, Lrytyka | 


liltiego, 

Prof. Jan Gentile uchodzi 
szego filozofa a i teoretyka reżimu faszystów 
skiego, Był on ministrem oświaty w 
1922—1924 i zapisał się w dziejach faszyzmu. 
jako refotrator szkolnictwa w 


wany senatorem. Opublikował bardzo 


Е кү 
za najwybitaięj-| 
latach 
ncha faszy-! 


stowskim, W roku 1922 Gentile został miano- |? 
liczne | 


в "FB ға I . ; 
Anglia rozpocznie мусі zbrojeń, 
| Nowy Jork 23 czerwca (PAT) Norman Da 
ivis zawiadomił departament stanu, iż Wielka 
|Brytanja zamierza znacznie powiększyć swą 
ifiotę wtjenną. „New Jork Times“ twierdzi, iż 
nie są to ostateczne projekty, Тес, próbne pro 


СЕС pe . r .  TAYVAL ' H r r 1 РТС 1 
dziela filozoficzne wykładał na nniwemsytecie Pozycje. W kołach urzędowych Waszyngtomi, 


(PAT.  Osiatoi i historyka wloskiego okresu liberainego. Był:w Neapolu, Pizzie i Rzymie. obeenie piastuje | 


Waszyaśton, 25 czerwca. & A Mi 1916: sia б | лой? А А 4 ~ 

З А : Я nianowany senatorem w rok 010, ale obec-isodnosć prezes aszystowskie: stytuti 

cios wymierzony przeciwko Fordowi przez mianow any ena orain W ШШ - б ohec-|sodnozc prezesa aszystowskiezo instytutu 
nie w polityce udziału nie bierze, należąc do kultury 


rząd przyjął formę okólnika N. Т. С, (odbudowy 
finansowej), zabraniajacego nabywania wyro- 
bó» fabryk Forda za pięniądze, pożyczone od 
rządu na тосу ustawy о pożyczkach, udziela. 
nych bezpośrednio przemysłowi. (Przyczyną 
tyeh zarządzeń jest odrzucenie przez Forda po- 
stanowień t. uw. Niry — o skróceniu czasu 
pracy i równoczesnej podwyżce zarobków ro- 
botniezych. — Przyp. Red). 


Zaczyna się bezmyśiny jazzband. 


Francja dobrodzie 


istwem ludzkości. 


Entuzjazm króla Rumunji. 


23 


Paryż, czerwda. (PAM). Sprawozdawca | 
„Matip'ać w Bukareszcie byt przyjety przez 


króla Karola, który oświadczył: Wizyta min. vad į glęboko wzruszony że ogólny entuzjazm |„Republigue* donosi, 


Titulescu, w wywiadzie z korespondentem „Fi. 
garo“ m. in. powiedział: Jestem niezmiernie 


|zdaniem dziennika panuje pewne rozczaro 
i wanie ponieważ zachodzi obawa, iż zostepowa- 
inie Angiji mogłoby wpłynąć również па siano 
wisko Japonii, zachęcając ја do zadania silniej 
szej floty. Panuje przekonnie, iż Japonja nie 
obawia się wydatków jakich wymagałoby po- 
stawienie tloty japońskiej ua poziomie równym 
z ftotą angielską lub amerykańnsua. {Patrz art. 
str, 2-ра), 


Biedne „rozórojone” Hiemcy. 


Strasburg 23 czerwca (PAT), Strasburska 
że aruija niemiecka (t. 


Barihou siłą rzeczy stala się wielkienn wyda- nadał wizycie min. Barthon tak wyjątkowy |®%. „Uekergangsheer") wynosi obecnie 300 ty 
rzeniem historycznem, którego następstwa mię- charakter. Od trzech dni Rumunja świętuje. sięcy ludzi, w czem 21.000 oficerów w służbie 
dzynarodowe będą dobroczynne. Wierność Ku-! Znan dobrze Rumunję, będzie ona długo |czynnej, Liezbą tą nie są objęci oficerowie z 
resortu ministerstwa lotnictwa, 


Nowy Jork, 23 czerwca. (PAT.) Rorespon: 
dent Р. A. Т. w Nowym Jorku donosi: Bracia 
Adamowicze nie porzucili bynajmniej swych 


zamiarów dokonania penownej próby przelotu 
z Nowego Jorku przez ocean Atlantycki По 
Polski, Lotnicy polsey czekają tylko na sprzy- 
jające warunki atmosferyczne. Odraczyli swój 
start naskutex wiadomości stacyj meteorologi- 
cznych, iż na terenie Nowej Szkocji panują 
silne zaburzenia atmosferyczne, uniemożliwia- 
jace lot. Jak wiadomo zwykla trasa przelotu 
nad ceeanem prowadzi właśnie nad Nową Szko 
cia. (Dlaczego zatem od 2 dni roztrąbiono prze- 
oi? — Przyp. Radd 


ч, 


08 soboty dnia 23 b. m. 


znakomita komedja o kapitalnych momentach. 


stwarza arcyświetna nieporównanu para 
komików, klasyczny niszapomniany 


kinoteatrze „5 


- Zdrowy śmiech leczy wszełkie smutki. — Wielka parada humoru i dowripu 


Podwójny program humoru 


czarująca muzyka, niespodziewane awaniurnicze przygody. Pełne humoru i werwy kreacja 
Н М i H 
simm Summerville oraz Lasu Pitts, 


Oto wesoły program komedjowy, który ubawi wszystkich. Ceny popularne bez wyjątku dla 
Р wszystkich od 50 groszy. 


siłą, odpłacono vam wzajcemnościa. Ta manit | 


miary — jestem pówien — przyczyni się do 
wyjaśnienia stosunków europejskich. Nie obm- | 
wiam sie, że hędo się powtarzał — oświadczył ! 
król — gdy powiem. że z Francją łączy пи? 
wielka sympatju. Francja jest іейпет z waj- 
większychą dobrodziejstw, z jakich korzysta 
ludzkość. 

Paryż, 23. 6. TPA). Alin. spraw zagrań. 


A х. 


~ 


Ж КЫША © 


MR реет нн 


Zywiołowa wesołość, nastrój, porywające lampo 


munji wobec Francji wyraziła si, z niebywałą wspominała niezapomniane uczucia, jakie teraz 


przeżywa. Trzeba przyznać. iż zręczna propa- 


stacja uczuć, która przybrida tak wielkie TOZ- ganda zukłóciła umysły, stwarzając zwątpie- | dowie wielkim ройгіепшут 


nie i wahanie tam, gdzie powinno panować 
jaknajzupołniejszę zamianie. Obecnie znikły 
nadzieje tych, którzy łowią ryby w mętnej 
wodzie”. 

Bukareszt, 25 czerwca. (Tel. wł) Wezoraj 
wieczór mia. Barthou podejmował króla Karo- 
Ја w poselstwie francuskiem. Był to pierwszy 
wypadek zieżenia przez króla wizyty w po. 
selstwie zagranicznem, Dziś rano min. Barthon 
żcgenany serdecznie na dworen przez członków 
rzadu rumuńskiego i tlumy ludności odjechał 
do Belgradu. 


Rin. Barthou w drodze do Belgradu. 


Bukareszt (РАТ.) Min. Barthou dziś o godz, 
9.ej specjalnym pociągiem wyjechał z Buka- 
resztu, Na stacji odjeżdzającego ministra żeg- 


wie rządu. 


ос 


ZABITA PRZEZ PIORUN. W czasie burzy. 
jaka szalała onegdaj pod Zakopanem. piorun 
uderzył w dom Marji Migiel w Olszy i zabił 
właścicielkę domostwa na miejscu. 


To samo pismo intermuje o aędącym w bu 
porcie lotniczym 
w lesie Lueneburg niedaleko miejscowości Vel 
zen i Celle w Niemczech, 
Е. 

ZA ARTYKUŁ O ŚP. MIN. PIERACKIM. 

Warszawa, 23, 6. (Tel. wł) Min. Spr. Wewn, 
j odebrało debit czascpismu „Pravo Lidu“, wyda- 
малети w Pradze, 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 28, 6, (Tel, wł) Giełda dewizo. 
wa: Berlin 208. Eelgja 125.76. Hciandja 359.40, 
Kopenhaga 119.25. Londyn 20.09. Nowy Jork 


5.29. Paryż 34,06, Praga 22.02. Sztokholm 
18165, Szwajeacja 172.25, Wlochy 45.21, pry- 
watnie marka niem. 190. ezyling anstrjacki 


98.70. korona czeska 21.59. dolary 5.26, rubel 
złoty 4.60. dolar zloty 8.10. 

Na rynku akcyj dckonano małych obrotów. 
Większe obroty dokonywane byly akcjami Ban 


Ń nali prezes rady ministrów і wszyscy.członko. | ku Wolskiego ро 85.70. Starachowice 10.35. 


Na rynku papierów panowała tendencja 
mocniejsza przy większych obrotach 5 proc. 
pożyczką konwersyjna i listami Warszawy. — 
Budowlana 43.50, dolarowa. 53.50. konwersvjna 
64,50. dolarowa 7125, stabilizacyjna 66. listy 
i obligacje banków państwowych bez zmiany. 
IDillonowska 54, śląska delarowa 65.45, 


Etr. 8. „GLOS XARODU“ z dnia 24-gọ czerwca 1951 Nr 170 


meme m e) ТА ТП APELON 
ISTNIEJE PRZESZŁO 100 LAT | w. BRZOZOWIE 


[е толу w P lagie szpilkowym. własność Biskupstr л 
łać. w Przemyślu, posiada żródło mineralne. zawierające bardzo 
E Odznaczona 2g-tu premiami, 2-ma nagrodami państwowemi, 10-ma złotymi medalam 
Grand Prix Rzym 1526 


silną solankę jodowo- wzw wj przymieszką bromu, slkute0cz- 
ną w chorobach dzelecięcych, kobiecych. gardła, krtani i t. p., 
według orzeczenia prof. M archlewskiego, Parnaani Sabatowekiego 
M złoty тейт! Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926, 
$ Złoty medal Ministerstwa Przemysłu 1 Handlu, Częstochowa 1926 
. Złoty medal Wilno 1928, złoty medal Р. W. К. Poznań 1929, złoty madal Wilno 1950. 


Maturyczne 1 dokształcające kursy 


| WIEDZA” 
1 


Zakład urządzony wygodnie — tylko dla chrześcijan: 


posiada wodociąg, elektryczne oświetlenie. pokoje wychodzą 
na duże otwarte werandy, do użytku Gości atale kanie i po- 
wóz za osobną opłatą taryfową. 


— (Ceny pokoi i utrzymania znacznie zniżone. — 
Cena Керей mineralnych 2.50 złotych. 
Dojazd da stacji: Sanok lub Rymanów, stamtad antohnsam.. 
Bliższych informacyj со do warunków udziela p. Wacław 


przyjmują wpisy na nawy rok szkolny Orłoś, poczta Brzozów, „Leśniczówka”. 


1934735 i to na: ZAKŁAD 
D kars понту тосту rope || WITRAZOWGO - SZKLARSKI 
уоту | | JAN KUSIAK 


3) Kurs średni do egzaminu z 6-ciu 


KRAKOW, UL. STUDENCKĄ 14/1 
przygołowniące w drodze korespondencji, zapo- 
mocą przystępnie i wyczerpująca opracowa- 
nych skryptów, prozramów i miesięcznych 
tematów oraz, na lekcjaeh zbiorowych 

w Krakowie, 


Odiewnia dzwonów 


КАКО А 


Schwabego 


К E ca o HB $ 
klas gimnazjalnych. г.а KOR, ‘швсг ŚW. Jana 39. 
w Bialej k. Bielska Qi] 4) Kursniższy zzakresu4-ch klas gimn. pgka aminin р 
ER САГ SM 5) Kurs 7-miu klas szkoły powszech: парга PIER GREEN. 
wielkosci i о wszelkich życzo- UWAGA: Uczniowie kursów korespondency|- 4! Solidmie i tamio. 
nych tonach, o niedoścignionej nych otrzymnią со miesiąc, prócz materjału | Я 
jakości śpiżu, czystości głosn naukowego. tematy z 6-iu giównyci przej- płaty ratalne. ty ratalne. _ науга ratalne, 


dzwonów pojedynczych i 7еаро- 

łów kilkudzwonow ych. 
Dostraja nowe dzwcny pod 

gwarancja czystej harmonji do 


kollokwia (egzaminy) badają 2 razy w ciągu || ORKOWIE 


rokn szko nego postępy uczniów. 
АР е Opłaty Б. niskie. l Prose p darmo ZAKŁADY G F R Д M | К ] | F 


Przelewa pęknięte dzw ony. | Wykładają wybitne siły fachowe. 


przemontowni stare systemy || rumem: |WITOŁSA X. CZARTORYSKIEGO 
SZOWSKU p. JAROSŁAW 


polecają znane z dobroci i trwałości 


|| mistów do opracowania. Nadto obowiązkowe 
|| 


— i EO O TA A TA 


Wykonuje kompletne kon- 


RE — RJ Mx 
уйне dze zaekpnycecur_ | ЇЇ ШШ ШИШИЙ | 


kowicie dzwonnice lub kon- 


strukcje drewniane w wieży. na terenie Małopolski zach. i Sląska Cie- 
'Mlszyńskiego poszukuje zdolnych akwizyto- pioj. kaflowe i kuchnie, 
тоу. Zgłoszenia do Administracji „Głosu dachówkę pałoną i dreny. 


Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru! Narodu“ pod o OO RENEE u, Conn niska. Warunki płatności dogodne 


Ceny najmiższe! Mługoterminowe spłaty! 


ZMIAJŁA LOKALU; С 
Firma STEFAN PORERSKI | „MESKIE 


i dla Duchowieństwa 


ZNAKOMITA CEGŁĄ rurami kemienkowemi 


Сетісіпі! w Zielonkazeh 


krakowie. zawiadamia uprzejmie, poleca pod кезка Fabryki Marvwil w Radomiu. 
że została przeniesioną | Mtoni Jarosz, еы > 
Kr 
gu ушы СЕ COG 


na ulice FLORIANSKA Kr. ЗА, АТ iie reparace. 


naprzeciw cukierni Michalika i poleca się apczany - отау | | 
rozkładanki, materace, 


PT.PUBLICZNOŚCI, $WIETLIGOM, KLUBOM, at na, 
STOWARZYSZENIOM i SZKOŁOM, Sip wi эр 


4 niszcz 
———= po zmacznie zniżęwsych cenach. = WETO: 


анана НГ. 144 | 69 [9 


| 
| 
prawzżziwo | 
1 
- | 


PLYTY PIEKARSKIE 


i wszelkie wyroby szamstowe 


najlepszej jnkośel 


m MAMIE z fabryki Mzrywii w Rademiu. 


| 


=н ZE TORO ĄE GOO ч НАШ; жасатан ZZ EA EE = WJ RE р чуру ны Дре 


PSZCZELNY 
| WITRAŻE! i OSZKŁENIA W OŁOWIU wię > 
od Zł. 25.— metr kwadratowy gnel рк Мы 
najładniej i najlepiej wykona znany od 1902 r. 3 лү 
g. 9. %4 Ka A CZ O WIO 
KRAKOWSKI ZAKŁAE WITRAZOW i GSZKLEŃ | 5 kg. 15 zł. | єр. | 
S. б. ŻELEŃSKE |0254, basztowa 17. 
Kraków, Aleja Ae 23. Tel. 10610 [Ыы Р Telefon Nr. 112-49. 
om własny) ; 
przyjmuie również reparacje 1 odnowy. Eugenjusz BILINGKI, | 
Fachowa obsluga. Fachowa obsługa. g|-—————— ТЛ о == =ч ш 
Kosztorysy i porada bezpłatnie. Doslarcza również ramy lub szyny żelazne Gstrzeżenie. 


a A | towWicach nowa spółdzielnia „Unia. 
Założyciele spółdzielni „Unja* chcieliby 


HERBATE CEYLONSKA 


15 złotych medali w 31 lat pracy. Dowiadujemy się, że na gruzach byłej | | 
f spółdzielni „Samopomoc“ powstaje w Ka- | KAWĘ PALON Ц SUROWA і 
, 
"TRZE" FABRYCZNY SKŁAD 2 | 
urządzić się bardzo sprytnie, posługując | 
о ki = się dosłownie odpisanym statutem Spółdziel- | KAKAO KOLENDE ge 
\ А 
@ Płócien, Bielizny | towarów Bławatnyshi 4 „Мало“, co jak nas informują, u wielu | Р МАЛА FOLENDERSKIE 
> Же КЫ О со на Z Ж» wywołuje mniemanie, że „Unja* poleca: 
3 R. KOWALSKI NH zjednoczyła się z „Wianem*. б w najlepszych. gatunkach ро. pógeiępnych=cshiach 
K кф poleca gl wisi 3. 2 Oświadczamy. niaiejszem. © 2 sp kt 
ре. 2 | dzislnią „Unja“ nie łączą nas żadne stosunk 
ғ га W, AH aa BA = a sprawę nienczciwego postępowania jej KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI 
Wszelkie gatunki płócien Inianych i bawełnianych. &brusy, ręcz- | 2 #4 założycieli skierowaliśmy na drogę sądową. Я ч z a Po 
J | niki, chusteczki, ścierki, koce, kołdry, Кару, firanki, sienniki, А Poznań, mia 20760100614 | K R AKO > ULICA PLORIANSICA f 49. 
M | perkale, zefiry, drelichy, inlety, blellzna тўзКз i damska. Kłasz- |% « r 
m | torne chustki, we!niane, kaszmirowe i włóczkawe. Pończochy, skar- |% А Т үс, + с РЕ Wysyłki na prowicje odwrotnie; 
Ы pety, krawaty, płaszcze, prześcieradła i ręczniki kąpielowe. m Spółdz. z odp. udz. y 
w Poznaniu, ul. Sienkiewicza Nr. 3. 02 TTK OPEC OF E E ЕТТИ 7-7 OO сз 
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ZA ZYGMUNIA AUGUSTA 


Flaga polska ukazała się na Bałtyku 
po raz pierwszy podczas wojny o Inilan- 
tv za Zygmunta Augusta. Miał on prze- 
ciw sobie koalicię Moskwy i Szwecji. 
Sprzymierzył się wprawdzie z Danią i 
z Lubeką. a więc państwami morskiemi, 
ale równocześnie dążył do stworzenia 
własnej iloty, gdyż dobrze zdawał sobie 
Sprawę z tego, że chcąc utrzymać Inflan- 
ty, musi stworzyć siłę zbrojną na morzu. 
Zresztą pojimował też znaczenie Bałtyku 
dla Polski. 

Przyjat tedy-w swą służbę 
ków prywatnyci. należących do t. zw. 
ireibiterów wyraz jest pochodzenia 
holenderskiego — vriibuiter i ozna- 
cza właściwie korsarza. trzeba iednak 
pamiętać. że korsarstwo było formą woj- 
nv morskiej, o ile tylko uprawiano ie 
ха zezwoleniem pewnego państwa prze” 
ciw iego nieprzyjaciołom. Na czele es- 
kadry stanął Michał Figenau. Mimo iej 
Sprawności i dzielności wojna zaczęła 
się od niepowodzeń, ponieważ Dania i 
Lubeka піс poparły dostatecznie podię- 
{еі akcji. Dalszy pomyślny obrót woiny 
zawdzięczała Polska głównie wojskom 
lądowym. 

Na konferencji pokojowej w Szczeci- 
nie przyszło do ugody między państwa- 
mi morskiemi Polskę  reptczentowali 
na niej Kromer i Solikowski, który w 
pismach swych pozostawił dowód. że w 
pełni oceniał ważność morza dla Polski 
i budowy floty. Niestety, takie poglądy 
były udziałem tylko wyjątkowo świat- 
łych jednostek, a ogół nie przejmował 
się bynajmniej niekorzystnym wynikiem 
konferencji szczecińskiej. 


ZATARG Z GDAŃSKIEM 


Podstawą prób stworzenia floty była 
Ryga, ufortyfikowana przez Zygmunta 
Augusta ne jego osobisty koszt. Gdańsk 
patrzył na to z niezadowoleniem, a prze- 
ciwko flocie ośmielił się nawet zaprotes- 
tować, twierdząc, że szkodzi Опа jego 
handlowi, narażając miasto na represie. 
Lecz nie skończyło się na protestach. 
Gdańsk dopuścił się krwawego bezpra- 
wia, ścinając głowy kilkunastu królew- 
skim marynarzom, Była to zbrodnia, 
bardzo słabo upozorowana komedią są- 
du, bo i umotywowanie wyroku go nie 
usprawiedliwiało 1 ofiary nie podlegały 
jurysdykcji Gdańska. 

Rozgniewał się Zygmunt August i wy- 
stał do niesiornego miasta komisję śled- 
cza, ale iei nie wpuszczono. Wówczas 
król kazał uwięzić posłów gdańskich i 
narzucił ostatecznie statut, przyznający 
Polsce pewne prawa w porcie i ograni- 
стајасу swobody miasta. Całą tę sprawę 
prowadził z wielką stanowczością, nie 
odpuszczając przedstawicieli Gdańska do 
dysputy nad swemi uprawnieniami. 

WOJNA BATOREGO Z GDAŃSKIEM 

Harde miasto poddało się na razie 
«woli monarszej, ale czekało tylko spo- 
sobności, aby otwarcie wystąpić prze- 
ciw Polsce. Skorzystało tedy z rozdwo- 
ienia podczas elekcji r. 1576 i uznało 
krółem nie Stefana Batorego, lecz cesa- 
rza Maksymiljana, za którym był senat 
Rzeczypospolitej. 


kiłka stat- 
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Woina, jaka wynikła z tego zuchwal- 
się głównie па lądzie 
Atoli metody walki, zastosowane przez 
Batorego, miały znamienny charakter i 
nie straciły do dziś dnia aktualności. 
Przedewszystkiem wzbronił król wywo- 
zu zhoża przez port gdański. następnie 
zaś postanowił przenieść eksport polski 
do Elbląga i przemyśliwał o zmiaine bie- 
gu Wisły. Byłoby już wówczas zaszło 
to. co obecnie, gdyby nie pomoc. јака 
gdańszczanie uzyskali od Danii, której 
flota zniszczyła Elbląg. 
Znamienną była instrukcia królewska 
Ча scimików, mówiąca o mieszkańcach 
Gdańska jako o „ludziach zuchwałych. a 
wszystkiej Rzeczypospolitej nieprzyja- 
ciotach jawnych” i zarzucająca im m. i. 
że chcieli, aby „król i korona do portu 
nie mieli nic i ludzi swych na morzu nie 
miewali“. 
Ostatecznie Gdańsk wyczerpał się 
finansowo, a Stefan Batory zaszachowa- 
ny został przez Moskwę. zadowolił się 
tedy upokorzeniem się miasta, potwier- 
dzając mu przywileje i udzielając amne- 
stji ale zapewniając sobie wzamian po- 
łowę opłat portowych. 
ZYGMUNT IH i KAROL SUDERMAN- 
SKI 


Nie rozumiał zagadnień 
Zygmunt Ш. ale potrzebował floty 
walki o koronę szwedzką. W pierwszej 
wyprawie (dla objęcia tronu tamtcisze- 
go) posługiwał się statkami szwedzkie- 
mi, lichemi i źle zaopatrzonenu. Druga 
wyprawa (w г. 1598) miała już charak- 
ter wojenny. Zasiłek, jakiego udzielił 
królowi sejm, poszedł po części па Wy- 
пајесіе 60 okrętów. Była to jednak właś- 
ciwie ilota samego Zygmunta czy Szwc- 
сії і sprawował nad nią dowództwo 
szwedzki admirał Stenno Banner. 


morskich 
do 


Już w czasie pierwszej wyprawy bu- 
rza wyrządziła była Zygmuntowi zna- 
czne straty. Tym razein zniszczyła mu 
zgótą połowę statków, które poszły na 
dno z załogą. Wyladowało zaledwie 800 
żołnierzy pod dowództwem dzielnego 
Farensbacha, który pobił Karola Suder- 
тпайѕківдо pod Stegeborgiem. Zygmunt 
jednak nie pozwolił mu wyzyskać zwy- 
cięstwa, a nazajutrz flota Karola oto- 
czyła okręty Zygmunta i zdobyła 
rozstrzygając tym sposobem walkę 1 
Zygmunt wrócił do Polski z niedobitka- 
mi na statkach szwedzkich na podstawie 
upokarzającego układu. 

PODCZAS WOJNY Z GUSTAWEM 

ADOLFEM 


Zygmunt II musiał chwilowo zre- 
zygnować z odzyskania korony szwedz- 
kiej, ale się jej nie wyrzekł, W takim 
stanie rzeczy tkwiły poważne niebezpic- 
czeństwa dla Polski. Okazało się to, gdy 
po nieudolnym Karolu 1X nastąpił rzutki 
i przedsiębiorczy, a wybitnie uzdolniony 
jako wódz Gustaw Adoli. Wydarł Pol- 
sce Inflanty. a potem przeniósł wojnę na 
teren Prus Królewskich. 

Wreszcie zrozumiał Zygmunt koniecz- 
ność stworzenia floty. Przyiał do służby 
doświadczonego Szkota Jakóba Mur- 
raya i w r. 1622 puszczono na morze 
pierwszy żaglowiec polski — ti. pierw- 
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szy samoistnie zbudowany. 


W roku następnym bawił król w 
Gdańsku. Przy tej sposobności polecił 
skonfiskować w porcie kilka obcych o- 
krętów handlowych i przemienić іс na 
wojenne. Czynne były również warszta- 
ty w Pucku. W ciągu trzech lat wyszło 
z nich б nowych statków. 

NM wygasło zawieszenie bro- 
ni z Gustawem Adolfem. 
оп do boju z taką polega morska, że flo- 
ta polska nie mogła mu się przeciwsta- 
wić. Dziewięć naiwiększych okrętów 
nieprzyjacielskich zamknęło port gadr- 
ski, żądając od miasta wydania dział i 
okrętów. Lecz Gdańsk zaczynał iuż ro- 
zumieć. ze tylko związek z Polską ro- 
kuie mn szczęśliwą przyszłość, 
trwał w wierności, 


1625 


i wy- 


Tymczasem mianowany przez Zyg- 
munta admirałem Arndt Dickmann z Lu- 
beki rozpoczął działania Za mierzeją 
Belu schwytał pięć nowych okrętów 
trzy holenderskie i dwa rostockie. 
których Szwedzi używali iako przewo- 
zowych. Wzmogla się flota polska il- 
czebnie i odegrała decydująca rolę przy 
oblężeniu Pucka, zmuszając swem ostrze 
liwaniem miasto do kapitulacji (w kwiet- 
niu 1627). W listopadzie tegoż roku sto- 
czono bitwę morską pod Oliwą. Szwe- 
dzi mieli przewagę jakości (6 wielkich 


statków. co najmniej po 30 armat każ- 
dy). Polacy liczby (10 statków). Bój był 
zacięty i trwał około dwóch godzin. 
Z obu stron polegli admirałowic. Wagó- 
le zwycięstwo polskie drogo oktupiono, 
ale było stanowcze. Wpadł w nasze rę- 
ce okręt admiralski nieprzyjaciela z 38 
działami, dwóch karitanów i 70 jeńców, 
nie iicząc rannych. Dwie banderv szwe- 
dzkie i szpade poległego admir. Sticrns- 
kiólda odesłano do Warszawy. Bitwę 
uwiecznił na płótnie gdański malarz Mil- 
witz i warto obraz ten obejrzeć w sta- 
rym ratuszu gdańskim. 


Punkt ciężkości wojny spoczywał na 
operacjach na lądzie, gdzie Gustaw 
Adoli trafił na godnego przeciwnika w 
hetimanie Koniecpolskim. Lecz nowopo- 
wstała flota polska dokuczała Szwedom. 
W lipcu r. 1625 Gustaw Adoli zaskoczył 
okręty nasze u ujścia Wisły i dwa z nich, 

„Tygrysa“ i „Św. Jerzego” zatopił og- 
niem ow ym. Natomiast we wrześniu 
tego roku zdobyto szwedzki okręt admi- 
ralski „Krystynę“. który osiadł na mie- 
liźnie koło Helu. Dostało się do niewoli 
dwóch kapitanów, wzięto też 10 armat. 

Wnet jednak skończyły sie samo- 
dzielne operacie floty polskiei. PBóddano 
ja pod dowództwo cesarskiego admirała 
i siedm naszych okrętów wysłano do 
Wisjmaru. gdzie pozostały mimo żądań 
zwrotu, aby w r. 1632 wpaść wraz z 
miastem i portem w ręce Szwedów. 


ZA WŁADYBŁAWA IV. 


Najłepici zdawał sobie sprawę z za- 
gadnień morskich Władysław IV. My- 
lał оп o wznowieniu wojny ze Szweda- 
dami i peritraktowuł nawet z Fliszpanią. 
ażeby wysłała swa flotę na Bałtyk. — 
Zresztą już w paktach konwentach z0- 
bowiązał się do budowy okrętów. 


ra Z парчаси 


Zrazu wystąpił | 


q} 


BER 


Маро 


т АСА СЕЗ ч 


ИНН 


ШШ 


ПШ 


ү! 
ШШШ 


ҮШ! „| 
iihi 


JĄ 
i li 


ШШ 


il ИИ 
{i 10 


|||! EIN 


MINI 
ИШ ШҮН || 


ШШЩ 


|! 


M 


„GŁOSU | VARODU 66 


malin ЕТА w Po olsce А Дало 


Zaraz po ukończeniu zwycięskieł 
wojny moskiewskiej połecił budowę for- 
tów lądowych i morskich znakomitym 
inżynierom Fryderykowi Gethantowi i 
Eliaszowi Arciszewskiemu. Pierwszy 
z nich, z pochodzenia Niemiec. ale spol- 
szczony, zyskał przydomek polskiego 
Archimedesa. Wykonał on cały szeteg 
robót (między іппеті obwarował Kudak 
i Lwów), sporządził też atlas z planami 
Tczewa, Grudziądza. Pucka, Malborga 
it. d. Arciszewski — brat sławniejszega 
Krzysziofa — posiadał doświadczenie. 
wyniesione z Ameryki Południowej i 
znał się wybornie na budowie okrętów. 

Pierwotnie myślano o budowie рог- 
tu w Риски, ale badania wstępne wy- 
kazały, że miejsce się nie nadaje z po- 
wodu piaszczystych ławic. Wybrano 
mierzeję Helu naprzeciw Pucka. Robo- 
tami kierował Belgiiczyk Pleistner, któ- 
ry wsławił się był przy oblężeniu Ѕто- 
łetska. Portu miały bronić dwie wa- 
rownie, Władysławów i Kazimierzów. 
Kupiec gdański Hewel zakupywał dla 
króla okręty, które przerabiano ua 
wojenne i odpowiednio cekwipowano. 
W r. 1635 było ich inż 12 w pełnej go- 
towości wojennej, pod dowództwem na- 
czelnem Aleksandra Betena. 
| Stworzył też Władysław IV  „Ko- 
|misię Okrętów Królewskich* pod kie- 
| rownictwem Gerarda Denhofia. starosty 
Kościerzyńskiego. Był to zawiązek mi- 
nisterjium marynarki. 

Wszystkie te wysiłki powstawały 
związku z planem wojny o Ко 
szwedzką. Pomysł był iednak niepuri- 
larny. Gdańsk skarżył się na budowę 
portu, nazywając go „ołtarzem przeciw 
ołtarzowi* (zupełnie podobnie, tylko 
mniej obrazowym stylem, narzeka dziś 
na Gdynię). Ostatecznie sejmiki uda- 
remnitv płany królewskie, nie wotując 
podatków. Oddziałała też wielka poli- 
tyka europejska. Francia musiała za 
wszelką cenę zapewnić Szwedom w: 
ną rękę w Niemczech i skłoniła Włady- 
sława do. zawarcia rozejmu szturmdort- 
skiego, w którym Polska odzyskała w 
całości Prusy Królewskie, a Inflanty po- 
zostały przy Szwecii. Jednym z warun- 
ków było obniżenie w Prusiech ceł do 
poziomu przedwojennego, gdyż Szwe- 
dzi byli ie znacznie podwyższyli i czer- 
pali z nich około miljona talarów 
rocznie. 

Władysław IV nie dotrzymał tego 
punktu umowy i pobierał nadal cła w 
dotychczasowej wysokości,  pilnując 
przy poinocy swych okrętów, aby Ża- 
den statek bez opłaty nie wpłynął doi 
rortu gdańskiego czy  królewieckiego. 
Wywołało to ostry zatarg z Gdańskiem. 
który zamknął port. rozpoczął akcię 
dyplomatyczną i zaczął się zbroić. Przy- 
łączyła się Dania, której handel bardzo 
ucierpiał. Nocą 2 grudnia 1637 r. ośm 
statków duńskich uderzyło na cztery 
polskie. pełniące straż przed Gdańskiem 
idwa z nich zabrały. Następnego dnia 
kilkadziesiąt statków handlowych wpły- 
nelo do portu, nie płacąc cła Влесғуро- 
spolitei. Ostatecznie Gdańsk wygrał 
sprawę, дајас tylko odszkodowanie 
600.000 talarów. 

Tymczasem Władysława  zaprząt- 
пеїу plany wyprawy tureckiej i zawi- 
kłania kozackie. Sprawa morza prze- 
Stała być aktualną. Wybuchła wnet za- 
wiericha wojenna. Naprzód kozacy. po- 
tem Moskale, rotem?’ Szwedzi. elektor. 
Sicdmiogrodzianie, wreszcie Turcy гли 
cali się na Polskę. Nastały czasy potopu. 
zalewającego rdzenne ziemie Rzeczy- 
pospolitej. Sprawa opanowania morza 
odsunęła się w przyszłość. abv w real- 

ei formie powrócić dopiero ро okresie 
niewoli. 
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Jan Szarzyński. 


Str. 11. 


Rania naszych północnych 
nadmorskich kresów, a temsameim do- 
stępu do morza, — to w dużej mierze 
zasługa Kaszubów, ich przywiązania do 
ziemi ojczystej i mowy rodzinnej, — 
przywiązania, którego wytępić i złamać 
nie zdołały żadne zapędy j wysiłki ger- 
manizacyjne. 

Kaszubi — to potomkowie dawnych 
Pomorzan, których dziedziny rozciąga- 
ły się niegdyś daleko na zachód. Dzi- 
siaj zaledwie skromne ich resztki zacho 
wały się poza granicami Rzeczypospo- 
lite} w powiatach bytomskim, lębors- 
kim i słupskim. 

W Polsce siedzą oni zwartą stosun. 
kowo masą w powiatach wejherows- 
kim, kartuskim i morskim, — oraz w 
częściach powiatu chojnickiego і ko- 
ścierskiego. 

„Wśród plemion, które złożyły się na 
naród polski, stanowią Kaszubi odłam 
wysunięty najdalej na północny zachód. 
O nich też najsilniej uderzały fale ger- 
manizacji, płynące od niemieckich są- 
siadów. 

W. połowie XIX. wieku u ludu Ka- 
szubskiego zaginęła wszelka niemal 
tradycja przeszłości, nie było tam żad- 
nej świadomości narodowej, a określe- 
nie „polski“ uchodziło za równoznacz- 
пе z „katolickim“. 

W tych warunkach groziło Kasza- 
bom zupełne wynarodowienie i germa- 
nizacja, — gdyby nie ruch kaszubski, 
obudzony w {уш czasie przez kiłka wy 
bitrych jednostek. wśród których waż- 
ną rolę odegrał dr. Florjan Ceynowa, 
lekarz, osiadły w Bukowcu, a później 
w Świeciu. 

On to pierwszy zainteresował się 
gorąco folklorem kaszubskim, zbiera 
pieśni ludowe. posługuje się narzeczem 
kaszubskim w mowie і piśmie. 

Działalność Ceynowy spotkała się z 
ostrą, poczęści zasłużoną krytyką in- 
nych działaczy. Niezaprzeczoną jednak 
a wielką zasługą Ceynowy było. iż on 
stworzył tzw, „kwestię kaszubską“ 
która odtąd nie przestała już być апі 
na chwilę aktualną. 

Ma ona swych zwolenników i prze- 
ciwników, ma przez parę dziesiątków 
lat cele rozbieżne i nieskoordynowane, 
— ostatecznie jednak wkracza na je- 
dynie właściwą drogę w roku 1909, 
kiedy to zaczął wychodzić „Gryf“, skn- 
ріајасу poważną grupę ideowców Ка- 


szubskich, 
A naczelnem hasłem tei grupy jest 
obrona Kaszub przed germanizacją, z 


zachowaniem pewnej odrębności szcze- 
powej, jednak w związku ze swą ma- 
cierzą polską. 

Ruch ten zaniepokoił Niemców, któ- 
rzy też poczęli stosować rozmaite re- 
ргеѕіе celem jego stłumienia. 

Ale jak zawsze, wedle odwiecznych 
praw natury, akcia ta wywołała tem sil- 
niejszą reakcję. 

„Kulturkampi”, wywłaszczenie, usta 
wa kagańicowa, — to były bodźce, któ- 
re obudzity Kaszubów i wykazały ich 
wielka odporność i siłę żywotną. 

Wymownym tego dowodem był wy- 
nik wyborów do parlamentu niemiec- 
kiego w latach 1871 do 1884 oraz do 
sejmu pruskiego w roku 1903, 

Gdy jednak napór niemczyzny stale 
wzrastał, koniecznem okazało się ba- 
dzenie uświadomienia narodowego 
wśród Kaszubów, zajęcie się ich odręb- 
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ną kulturą. ięzykiem. obyczajami i zwy- | Ramułta, pierwsze prace v tei dziedzi- | 


czaiami, 7 
Na tem polu rozpoczęła się systemi- 
tyczna, intensywna działalność ucza- 


nych i badaczy. 

Prace te. zwłaszcza w zakresie ięzy- 
koznastwa. folkloru i etnografii. prowa- 
dzą zarówno uczeni polscy, iak i nie- 
mieccy, ci ostatni z nieukrywa за 
stronniczością, wyrażając się z pogardą 
o tei ludności kaszubskiej „brudnej, dzi- 
kiej, Тере} i ociężałej. * 


Zpośród -zasłużonych działaczy ka- 
szubskich wymienić trzeba ks. -Golę 
biewskiego, który w swych „Obrazka:k 
rybackich“ daje dużo materiału z zakre- 
su ludowych zwyczajów. strojów, bu- 
downictwa i obrzędów Kaszubów. 

Dalej Łęgoskiego „Kaszuby i Косіз- 
wie“, pierwszy etnograficzny opis Кі! 
5210. А. Parczewskicego szkic historycz= 
ho-etnograficzny „Szczątki Kaszubskie 
w prowincji pomorskiej”, а ` wreszcie 


słowniki kaszubskie ks. Pobłockiego i 


nie. 

Najwioksze jednak zasługi dla ludo- 
znawstwa kaszubskiego położył Gul- 
gowski, niestrudzony, wytrwały praco- 
wnik, który jeszcze przed wójlą starał 
się.swęmi publikaciami w ięzyku nie- 
mieckim zainteresować Niemców iym 
„nisznanyfw ludem“ i uchronić jego kul- 
turę przed zniszczeniem, a po powrocie 
Kaszub do Polski pracę swą konutynuw- 
wal pisząc iuż po polsku. 

M spólńie że swą żoną gromadził wy- 
trwale zabytki i okazy kultury Kasz”t- 
bów w muzeum we Wdzydzach, zabie- 
гаі około wznówienia ludowego prze* 
mysłu i sztuk. i zbierał- materiał -ctn м 
graliczny. 


po 


W czasach najnowszych 
kontynuuje Instytut Baitycki w Tora- 
niu, prowadząc pianową akcję w tym 
kierunku, przy współudziale wybitnygł 
uczóńych, między innymi prof, A. Fi- 
schera ze Lwowa. 


prace 


Prace te daią. oczekiwane wyniki: 
„Kwestia Kaszubska“ poczyna znów їп" 
teresować cały naród. w którym Биа" 
się zrozuimienie, że jest to zagadnienie 
niętylko naukowo - kulturalne, ale i spo- 
[еспе i polityczne. : 

Kaszubi, to potężny bastion polskości 
na północnym zachodzie, to nasza prze- 
dnia straż, wypróbowaną i zahartowa- 
na w wiekowej walce z żywiołem ob- 
cym i wrogim. 

Jaknajściglejsze spojenie „duchowe 
Kaszub z Polską przy реішет роѕғапо- 
waniu ich odrębności regionalnych, 
to nasz program na przyszłość. = 

Taksamo zapatrnje się ną tę sprawę 
„Gryf, organ współczesnego ruchu ka- 
szubskiego, który w pierwszym zeszy- 
cie oświadcza: 

„Będziemy pracować w teraźniejszo” 
ści, a weźmiemy do potnacy przeszłość 
i tradycję, przesądy precz odrzucając, 
— zaś celem naszym ostatecznym jasna 
przyszłość Kaszub, w ścisłej łączności 
z Polską i tylko z Polską“. (RJ) 


—. 


boa jest stałym. nieodłącznym: 


znakiem, symbolem Bogarodzicy. Już w | oddziaływaniem: 


najdawniejszych wizerunkach Matki Bo- 
еј, na płaszczu (marhorionie), ostanidią 
cym całą posłać wraz л głową. wid- 
nieją duże gwiazdy: Jedna złoci się: nad 
czołem Bogarodzicy; druga połyskuje na 
Jej łewem  ratntemiu. 

Na wizerunkach Bogarodzicy, pro- 
wadzącej w bój i do zwycięstw woicn-, 
ne 'statki * bizantyiskie, 


władcą mórz, Posejdonem.. Idąc po -linji 
najmniejszego oporu. część  archeolo= 
gów gwiazdy Marii. tłumaczyła jako 
spadek po Posejdonic, W. istocie rzeczy. 
zbieżność tych faktów i identyczność 


-- poh Skivan elr Matki- Bożej. 
gwiazdy. Gwiazda jaśniała również nad 4 malarzom słowa 


znaków symbolicznych” jest najzupełniej 
przypadkowa i nie ma nic wspólnego 


tradycyj świata sta- 


rożytnego. 


W piśmie św.. w komentarzach i księ 
gach Ojców i Doktorów Kościoła, w 
tradycii- i> legendzie -artyści chrześci- 


МВБ | jańtscy -zaajdewał аў nadto wiele prze- 


słanek i wskazań, które zmuszały ich 
do wprowadzenia gwiazdy, јако sym- 
_ Znak ten narzucały 
proroka Balaama, za- 
powiadaiące przyjście Marji: :„Wniidzie 
Gwiazda. 2. Jakóba* (Num.. XXIV 17). 

. Etymologicznie unię Maria zespala 
się z. pojęciem. morza. Podaje św. Hie- 
ronim, że „jeżeli w syryjskiej mowie 


„Portret mojej май“ 
Dzieje wędrówki pewnego obrazu 


T smi „даті wraca do Paryża z 
Ameryki słynny obraz пазар ma- 
larza amerykańskiego. Whistlera .e'ar 
tret mojej matki“. Wraca го sześciu 
miesiącach, by zająć spowrotem honoro- 
we miejsce w Muzeum Louvre'u, wśród 
długiej galerii innych arcydzieł. 


Viru 


Historia tego obrazu, który zadecy-. 


dował o światowej sławie malarza, jest 
niezwykle ciekawa. 

Whistler, który przebywał przez dłu- 
gi czas w Paryżu na studiach, wyjechal 
w roku 1870 do Londynu, gdzie zamiesz- 
kała jego matka — staruszka. W Lon- 
dynie też namalował portret swej mat- 
ki. poczem w roku 1672 przesłał swe 
dzieło do „Royal Academy". 

Długo wahano się i sprzeciwiano sta- 
nowczo przyjęciu tego dzieła, tak że 
jeden z poważnych członków “Akademii, 
Sir William Boxall, zmuszony był na- 
wet zagrozić swą natychmiastową dy- 
misją, o ile obraz Whistlera zostanie od- 
rzucony. 

Ostatecznie obraz przyjęto. ale na 
wystawie spotkał się on z bardzo ostrą 
krytyką zwiedzaiącej publiczności. | 
waćby sie mogło, że kariera artystycz- 
na Whistlera już jest zamknięta... 

Ale w rarę lat później szczęście mu 
się uśmiecha. W roku 1881 Whistler po- 
syła ten swój nailepszy obraz do Salo- 
nu Paryskiego. Było to właśnie w tym 
czasie, gdy rząd francuski zrzekł się 
wszelkiej ingerencii w sprawie kwalifi. 
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kowania i przyjmowania. dzieł nadsyła- 
nych na doroczne wystawy, — a decy- 
zia co do przyjmowania dzieł. przeszła 
w ręcę „Jury“, wybranego przez sa- 
mych artystów. Jednym z pierwszych 
aktów tego nowego „iury, było odzna- 
czenie medalem genialnego Maneta, 
którego obrazy dotychczas nigdy jesz- 
cze nie wisiały w Salonie Paryskiem. 


„Portret moiej matki“, -wystawiony 
w Paryżu, spotyka się z entuzjastycznem 
przyijęciem zurówno ze strony publicz- 
ności, јак i ze strony fachowej krytyki, 
która rotrafiła ocenić wielkie walory 
artystyczne tego arcydzieła, iago -potę- 
ge ekspresji, czystość linii i. znakomite 
wyzyskanie efektów świetlnych. W por 
trecie tym, będącym głębokim hołdem 
miłości swvnowskiej, postać matki sta- 
ruszki oddana jest z niewysłowionym 
czarem prawdziwej. poezji |. 


Whistler otrzymuje za portret ten 
medal od Komitetu wystawowcgo і w 
roku 1869 zostaje mianowany oficerem 
Legii honorowej. A jego nailepsze dzieło 
ów „Portret mojej matki*, zakupuje 
rząd francuski do Louvren. 


Stany Ziednoczone, które przez pół 
roku gościły п siebie arcydzieło Whist- 
lera, wydały z tej okazji specialny zna- 
czek pocztowy z reprodukcją tego obra- 
zu, Tak więc „Portret mojej matki“ sta- 
nie się popularnym w calym świecie. 
a filateliści powiększą swe zbiory na- 
prawdę niezwykłym i oryginalnym 
znaczkiem. 2 (kr.) 


imię Maria— Panią oznacza, to w daw- 
nicjszym iczyku hebrajskim tłumaczy 
się ono inaczej, a mianowicie: oświeca- 


jącą i oświecicielka lub też gwiazda 
morza. 

Symboliczne znaczenie imienia Bo- 
garodzicy wyjaśnia św. Epifamiusz 


(Orat..de Laud. V): „Maria to Pani то- 
rza życia tego. Mistrzyni nasza i źródło 
nadzici, zrodziła nam bowiem Pana, 
Nadzieję świata tu i na wieki. „Skoro 
imię Marja“ mówi św. _ Bonaventura. 
„wytłumaczymy sobie jako Gwiazda 
Morza, uznajmy z uwielbieniem, że Imie 
to najściślej Dziewicy Najśw. i Matce 
przystoi. 

Czytamy bowiem 1 prawdą to jest, 
iż żeglarze, gdy się w daleką jakaś ku 
nowym lądom puszczają żeglugę, zwy= 
kli wybierać sobie pewną gwiazdę, aby 
za іеі promieniem i kierunkiem bezpiecz 
nie do cełu dostać się mogli. Taką prze 
wodnią i niepomylną gwiazdą jest dla 
nas Błogosławiona Maria, która wie- 
dzie nas bo morzu świata w łodzi po- 
kuty lub niewinności wprost aż do wy- 
brzeża niebieskiej Ojczyzny“ (S. Bonav, 
in Spec. У. c. Ш). 

„Marja, uczy św. Bernard, jest ową 
gwiazdą doskonałą. zrodzoną z Jakóba. 
której promień jasny oświeca nietylko 
całe morze wszechświata, nietylko .nie- 
biosa same, lecz i podziemne przenika 
przepaście. Ona, gwiazda przewodnia, 
skierowując nas ku niebieskiej ojczyźnie, 
wiedzie wprost przez ocean życia do 
łaski Syna swego, do rajskiego portu. 
Ona to błyszczy nam zasługa, iaŚnieje 
wzorami, rozgrzewa ducha, wypala wy- 
stępki, rozżarza cnoty“ (S. Bern. in fin 
Ш hom. ). 

Jednocześnie w stosunku do nas, 
tłumaczą inni  Doktorowie Kościoła, 
„Marja. to morze słodyczy, Ocean do- 
broci i łaskawości; jako nikt zracho- 

wać nie może pojedyńczych kropel wód 
morza, tak nikt też wyrazić nie zdoła 
miłosierdzia Jej dla nas, ni własnei Jej 
doskonałości i chwały (5. Dion. Cath. 
de Land. lib. 3 art. 30). Jest * Maria 
Gwiazdą. gdyż oświeca nas światłością 
Chrystusową; przez Nią i w Niej pozna- 
jemy Chrystusa, Słowo przedwieczne, 
które Ciałem się stało, Ѕупа Bożego. 
który zstąpił ku nam dla naszego zba- 
wienia. 


„Nasze 


Ё. morska na Bałtyku nie odzna- 
cza się ani zbytnią obfitością ryb, aci 
też takiem bogactwem gatunków, jak 
Ocean Atlantycki. Powodem tego stanu 
rzeczy jest mała stosunkowo zawartość 
soli w wodach Bałtyku, nie dochodząca 
nawet do 1 proc.. — wobec 3.5 proc. w 
Morzu Północhem, a znacznie jeszcze 
wyższego procentu na otwartym осе- 
anie. 

Z drugiej strony w wodach tych. bav- 
dzo słabo słonych. żyją też i rozmaite 
gatunki ryb typowo słodkowodnych. 
dzięki czeriu znależć tu można obok 
szp:otek. śledzi. fłąder czy delfinów, — 
nasze poczciwe płotki і karpie. 

Mimo wszystko jednak rybołóstwo 
morskie stanowi główne źródło zarobki 
dla paru tysięcy rodzin rybaków, osia- 
dłych na brzegech naszego morza, — 
а і w ogólnej gospodarce krajowej sta- 
novi już dziś wcale poważną rubrykę. 

Głównym przedmiotem połowów na 
polskiem morzu są łososie, węgorze, 
tlądry, turboty, śledzie, dorsze i szpro- 
ty, czyl: sielawki. 

Sposoby połowu bywają rozmaite. 
Najpospolitszym i najstarszym jest ło- 
wienie zapomocą niewodów. Obok tego 
używa się rozmaitych narzędzi rybac- 
kicn. jak „takli* „kaszorkhów”*, „kłonek”, 
— wreszcie większych sieci, zwanych 
„drguba*, „ukiejnica”, „jaździówka” ito. 

Zimową po.ą łowi się, zwłaszcza wę- 
gorze, w sposób zupełnie prymitywny 
zapomocą tzw. „ościeni” czyli „bodu- 
rów“. Są to ostre żelazne widła, któr2- 
mi w nocy przy świetle łuczywa kłują 
rybacy w płytkie dno, nabijając ukryte. 
wśród podmorskich zarośli ryby na o- 
stre kolce, zaopatrzone zadzioratni. 

F'ądry i inne gatunki ryb, przeby- 
wających na dnie morza, łowi się zapo- 
тоса „trali“, ti. dużych sieci, wleczo- 
nych mozolnie po dnie morza, — lub też 
„Cezrów*. Pozatem są w użyciu sieci 
stojące „nety“, splecione z cienkich ar 
tek o oczkach natyle tylko szerokich, iż 
płaskie flądry więzną w nich głowami. 

Dzięki opiece i wydatnej pomocy 
Morskiego Urzędu Rytackiego rybo- 
łówstwo nasze wkracza zwolna na tory 
racjonalnego rozwoju i postępu. Zwięk- 
sza się z każdym rokiem flotyla łodzi 
żaglowo ~ motorowych i większych ku- 
trów rybackich, — a zasięg ich pracy 
sięga stopniowo coraz dalej, na otwarte 
morze. 

Rybacy pomorscy tworzą od wie- 
ków odrębne związki, niejako spółki 
spółdzielcze, zwane „maszoperjami”. Na 
czele każdej takiej maszoperii stoi szy- 
рег, — członkowie, czyli „maszopt* 
dzie'ą między siebie odcinki brzegu, 
przy którem nastąpić ma połów, — a 
zyskami dzielą się wszyscy według tra- 
dycią ustalonych zasad. 

Maszoperja mie jest instytucią rodzi- 
mą, lecz przeniesioną na nasz grunt z 
Holandi. Uległa ona u nas jednak pe- 
wym  charakterystycznym  modyfika- 
ołom, na tle lokalnych zwyczajów i wie- 
rzeń religijnych. Tak więc każda ma- 
szoperia kaszubska pozostaie pod we- 
zwaniem jakiegoś świętego: Jana Ewan- 
gelisty, Rocha, Błażeja, Michała, Bar- 
bary itp. 

Każdy połów czy wyjazd па morze 
poprzedzają uroczyste nabożeństwa i 
modły. Łączą się z tem przeróżne zabo*. 
bony, przesądy i tajemne praktyki ma- 
giczne, pozostałości z zamienzchłych 
czasów pogaństwa, nieraz przekazywa- 
ne z ojca na syna w najgłębszej tajeni- 
псу. `7 ai 
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rybołówstwo morskie 


Rybołówstwo morskie rozwija 


Gotlandia- 


N. można odmówić słuszności his- 
torykom i badaczom. którzy Bałtyk n3- 
zywalą „Morzem Środziemnem  Pół- 
послпет“. 

Во іеі analogia ta szwankuje, э ile 
zie o międzynarodowe. ogólne znacze 
nie kultury i cywilizacji śródziemnomor- 
skiej i zasięg iei wpływów, — to ied- 
nak tocząca się od niepamiętnych cza- 
sów walka o hegemonię na morzu Bal- 
tyckiem zaważyła niejednokrotnie bar- 
dzo poważnie na szali losów narodów 
zamieszkujących iego wybrzeża. urasta- 
јас do pierwszorzędnei wagi zagadnie- 
nia międzynarodowego. , 

Walka ta toczyła się przez długie 
wieki, a całe zagadnienie streszczało się 
w tem. czy Bałtyk ma się stać „mare no- 
strun“, na którem jeden tylko naród 
ma pełną swobodę i władzę, — czy też 
służyć ma w równej mierze wszystkim 
narodom, zamieszkującym lego wybrze- 


Ta ostatnia zasada odniosła ostatecz- 
uie pełne zwycięstwo — i dziś, w wy- 
niku woiny światowej — dziewięć na- 
rodów, między nimi i Polska, korzysta 
z równouprawnienia na wodach Bałty- 
ku, zgodnie z tendencjami dawnej poli- 


[вә niedawno temu, w połowie 
zeszłego wieku, Japonia była państwem 
feudalnem, niemal zupełnie izołowanem 
od całego Świata; wystarczyło siedm- 
dziesiąt lat, bv stała się ona potężnem 
mocarstwein Światowe, czynnikiem 
decydującym na Dalekim Wschodzie. 

W wielikem tem dziele odrodzenia 
narodu iednym z najważniejszych czyn- 
ników było utworzenie potężnej, nowo- 
czesnej floty wojennej. 

A posiada po temu Japonia idealne 
warunki: w pierwszym rzędzie znako- 
mity materiał ludzki. Japończycy, to 
naród żeglarzy. Ludzie naogół prości, 
o Średniej inteligencji, ale odznaczający 
się niestychaną wytrzymałością. па tru- 
dy. fanatycznem przywiązaniem do oj- 
czyzny і cesarza i brawurą, posuniętą 
do ostatecznych garnic. 

Wystarczy przypomnieć taki charak- 
terystyczny epizod: pewien inżynier ia- 
poński skonstruował torpedę, kierowaną 
przez siedzącego w jej wnętrzu czło- 
wieka, skazanego temsamcem zgóry na 
zagładę z chwilą wybuchu torpedy. 
Otóż odrazu zgłosiły się tysiące ochot- 
ników. gotowych oddać swe życie w 
służbie dla państwa. 

Oficerowie japońscy posiadają wyż- 
sze fachowe- wykształcenie; do służby 
w marynarce wybiera sie tylko naiicp- 
sze jednostki. Służba to ciężka. a mic- 
wdzięczna: oficer może być każdej 
chwili zwolniony bez prawa iakieikol- 
wiek emerytury lub odprawy. 

Co więcej. i warunki służby na okrę- 
tach woiennych nie przedstawiają się 
zbyt różowo . Kajuty małe, niskie. po- 
zbawione wszelkiego komfortu. wikt 
bardzo skromny, składający się głównie 
z ryżu, tyb suszonych i herbaty. 
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SE 
u nas pomalu ale systematycznie. A ma 
ono wszelkie widoki dalszego rozwoiv, 
tembardziej, że ryby bałtyckie odzns- 
czają się szczegómie delikatnem į smacz. 


ME, m. 


nem mięsem. Koniecznem est tylko u- 
rządzenie odpowiedniej ilości 
i fabryi konserw, aby rybak nie putrze- 
bował ү 
Gdańsku. iak to dotychczas 


wrzbywać się swego plomu 
W 


sUszarŃ 


dużej 


I 


inierze jest praktykowane. W tym kis 
runku i samo spoleczenstwo polskie mo- 
że dużo pomóc, wyzbywając się dotych- 
czasowego. пісе) uienzasadnionego y- 
przedzenia których 
konsiuncja u uas iest dotychczas niesto* 
sunkowo niska. 


do т tmorskicli, 
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tyki morskiej Jagiellonow. 

Wiekowe te walki nie pozostały bez 
wpływy na wytworzenie się 
go ogniska kultury nadmorskiej, które! 
twórcami i głównymi przedstawiciclami 

z były ludy germańskie, osiadłe nad brze- 
zami Bałtyku od tysięcy lat. 

Główne ogniskiem tej północnej kul 
tury nadmorskiei była wyspa Gotlandia 
ze swą stolicą Visby. 

Już historyk rzymski Gordanus. ży- 
jący w II wieku nazywa Gotlandję „Inat 
ką narodów“. Zdaniem niektórych uczo- 
nych. z Gotlandii właśnie wyemigrowali 
— na iakieś tysiąc lat przed narodze- 
niem Chrystusa — owi pierwsi Aryjczy- 


сме Тунг 


cy, ludzie wysocy, smukli, o białej ce- | 


rze i błękitnych oczach, których ślady 
znajdujemy w historii starożytnej Grecii. 

Z Gotlandji też wyruszyli skandy- 
nawscy Goci na pódbój wybrzeży 
Bałtyku. opanowując uiście Wisły i po- 
suwając się stopniowo dalej zarówno na 
wschód jak i na zachód. 

Data założenia Visby ginie w mro- 
kach zamierzchiej przeszłości. Badania 
i odkrycia archeologiczne wykazują śla- 
dy cywilizacji bardzo starej, wykazują- 
cej dużo wspólnego z cywilizacią grecką. 

W epoce Wikingów Visby staje się 


Zgodnie z postanowieniami 
rencji waszyngtońskiej cały tonaż ја- 
pońskiej floty wojennej піс może wy- 
nosić więcej, niż ca. 3/1 tonażu floty ame 
rykańskiej i angielskiej. 

Japonia postanowienia te uważała 
jako pewnego rodzaju upokorzenie; po- 
zgodziła się jednak z losem, postanawia- 
jąc iedynie wykorzystać przysługuiące 
jej uprawnienia w јак nalszerszym za- 
kresie 

buduje zatem tyle jednostek bojo- 
wych, na ile w każdej kategorii okrę- 
tów zezwalają jej traktaty. 27% przekra- 
czając ogólnych ram ustalonego tonażu, 
stara się przy budowie wyzyskać każdy 
metr kwadratowy przestrzeni — rezyz- 
uując z wszelkiego komfortu, z wszel- 
kich wygód dla załogi. Bo oszczędzone 
w ten sposób miejsce pozwoli na usta- 
| wienie jeszcze jednego działa wiecej, 
| zwiększając wartość bojową okrętu. 
| Т dlatego to zbudowane ostatnio w 
Japonii krążowniki drugiej klasy, przy 
pojemności 8050 ton. uzbrojone są W pięt 
uaście armat 155 mm., podczas gdy te- 
go samego typu krążowniki amerykań- 
skie. przy równej ilości armat, mają po- 
jemność 10 tysięcy ton 

Równolegle z rozbudową floty idzie 
rozwój lotnictwa. W ciągu roku 1933/34 
wybudowała Japonia cztery okręty — 
matki. z których każdy może zabrać do 
sieśćdziesięciu lydroplanów. Do tego 
doliczyć należy 20 cskadr hydroplanów 
o rotężnym promieniu ukcii. mających 
swe bazy na rozmaitych punktach wy- 
brzeża. 

Z tem wszystkiem trudno pogodzić 
niesłychanie poetyczne nazwy. пайа- 
wane okrętom wojennym, jak пр. 
„Uśmiech wschodzącego słońca“, 
„Wonny wiatr wieczorny”, „Różowa 


konfe- | chmura zachodu”, 


matka narodów 


ważnym punktem handlowym, stojącym 
w stosunkach nietylko z Europą północ- 
na. ale i z Poludnie i Wschodem. 

Powstały w ХПІ wieku związek han- 
zeatycki znaiduie we Visby jeden z nai- 
silniejszych punkliów oparcia. Miasto 
rozwija sie gwałtownie, budnie prężna 
fortyfikacje i cały szereg wspaniałych 
kościołów, z których po większej częś- 
ci przechowały: się do dziś tylko ruiny. 

Z końcem trzynastego wieku Visby 
staje się jednym z największych i nai- 
bogatszych miast w Europie, ustępuiąc 
pierwszeństwa tylko Londynowi i Pa- 
ryżowł. 

Ten okres świetności trwa jednak 
krótko: od ХІУ wieku rozpoczyna się 
powolny upadek miasta, w związku ze 
zmienioną sytuacją polityczną na Ваї- 
tyku. 

I obecnie Visby, ciche miasteczko o 
10.000-еј ludności, śni swój sen o sławie; 
purpurowe pnące róże oslaniają mury 
kościołów i fortyfikacyj, czcigodne za- 
bytki zamierzchłej przeszłości. Rzadko 
tylko zawinie tu jakiś okręt, wiozący nie 
licznych turystów — przeważnie angiel- 
skich, — szukających wypoczynku па 
cichej wyspie, zagubionej wśród szarych 
wód Bałtyku. (N). 


ichar 


Japońska marynarka wojenna 


„Ciepły wiatr nocy* 
itp. 

Wybór tycli nazw, — to jeszcze ie- 
den ciekawy rys charakteryzujący ten 
naród, którego psychika pozostanie dla 
nas długo jeszcze trudną do rozwiąza- 
nia zagadką. 


Rozwój telewizji 
Co wobec tego będzie 
za lat 10? 


(Spe) Według obliczeń z dnia 1 mala 
b.r., w Stanach Zjednoczonych istnieje 
29 koncesjiowanych nadawczych stacyj 
doświadczalnych dla telewizji. * Liczbę 
odbiorników  szacuią па 10 ‘tysięcy. 
Warto zaznaczyć, że telewizja stosowa- 
na już jest па uniwersytecie stanu Iowa 
do celów powszechnego nauczania i za 
iej pomocą demonstrowany jest п. р. 
racjonalny sposób czyszczenia zębów, 
wykresy statystyczne, położenie warg 
i języka przy wymowie języków ob- 
cych i Ё p. przytłacza się przytem 
stwierdzony fakt, że człowiek nabywa 
swe wiadomości w 83 procentach wzro 
kowo, a w 13 procentach słuchowo. 

Drugim krajem, gdzie telewizja za- 
czyna zataczać najszersze kręgi, jest 
Świetnie tcchuicznie rozwinięta Japonia. 
Ostatnio iapońskic ministerstwo komu 
nikacii postanowiło utworzyć, przy 
wspólpracy wielu iustytucyj naukom 
wych, stowarzyszenie dla badań teic- 
wizji. Towarzystwo to będzie miało za 
zadanie spopuluryzować telewizję w 
Japonii i podjąć prace przygotowawcze 
nad wprowadzeniem regularnej slużby 
telewizyjuci. 


Str. TV. 
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Wielcy пей і badacze 


Беу obecnie świadkami bardzo 
elekawego zjawiska, — które niezawod- 
nie jest cechą naszej współczesnej kul- 
tury, — mianowicie chodzi tu o po- 
wszechne zainteresowanie ?усіогуѕаті 
wybitnych ludzi. Jeszcze nigdy nie po- 
jawiła się tak olbrzymia ilość książek 
biograficznych. A skala ich bardzo sze- 
roka, od skromnych, bezpretensional- 
nych szkiców, do wielkich  kilkutomo- 
wych monografij. Od rzeczowej charak- 
terystyki życia, do wielce pretensional- 
nych życiorysów, opartych na rzekomej 
rekonstrukcji psychologicznej. To ultra- 
humanistyczne zainteresowanie wypły- 
wa 2 dwóch wielkich prawd, z których 
dopiero obecnie w całej pełni zdajemy 
sobie sprawę. A mianowicie — primo, 
że czynnikanii  posuwającemi naszą 
kulturę były wybitne iednostki; secundo, 
Że wszelka twórczość nosi na sobie ce- 
chę swej indywidualności. 

Jakież to jest dalekie od bezimiennei 
średniowiecznej twórczości. Mam ха 
na myśli głównie t zw. twórczość сә- 
chową. W miarę posuwania się wieków, 
ambicja poszczególnych jednostek cor1z 
bardziej wzrasta w kierunku przekaza- 
nia potomnym swego imienia. Ale do- 
piero dziś w pełni zrozunieliśmy te dwie 
zasadnicze wyżej wymienione prawdy. 
i Nic też dziwnego, że genezy wiei- 
kich dzieł, czy to odkryć czy wynalą”- 
ków, czy też tworzeń artystycznych lub 
wreszcie poczynań reformatorskich i DO, 
litycznych, poszukujemy w życiu oraz w 
warunkach rozwojowych wielkich ludzi, 
A i nie brak w tem poszukiwaniu pe- 
wnego elementu uczuciowego. Ѕепіу- 
ment zaś, jakim darzymy tych ludzi mi- 
nionych pokoleń Świadczy o bliskości 
psychicznej wielkich jednostek przera+ 
stającyca własną współczesność, z di- 
leką przyszłością. do której my — w 
stosunku do nich — należymy. 


Przepiękne wydawnictwo,  iakiem 


jest „Biblioteka Wiedzy“ (Trzaska, 
Ewert і Michalski S. А, Warszawa) wy- 
dało z zakresu omawianej dziedziny. 


į dwie godne uwagi książki. Pierwsza 2 


nich to Inż. Е. Porębskiego 
twórcy nauki“. 

Autor, znany ze swych popularno- 
naukowych pogadanek wygłaszanych w 
Radio, w zwięzłych szkicach biograficz- 
nych przedstawił rozwój wiedzy ścisłej 
od czasów najdawniejszych aż po czasy 
współczesne. Przepiękne ilustracie po- 
zwalają na równoczesne poznanie obti- 
cza opisywanych wielkich twórców na- 
uki. Jeśli chodzi o sam układ materjał':, 
to widać w nim przewagę życiorysów 
twórców z dziedzin technicznych przy 
pewnem uszczupleniu nauk  biologicz- 
nych. Wypływa to oczywiście ze stery 
zainteresowań : specjalności autora, a w 
żadnym względzie nie zmniejsza warto- 
ści tej pięknej i pożytecznej książki. 

Drugiem dziełem, o którem chcę pa- 
rę słów napisać. to przekład książki 
Pawła De Kruif (autora „Łowców mi- 
krobów): „Walka nauki ze śmiercią". 
Praca amerykańskiego pisarza. — któ- 
ry będąc lekarzern poświęcił się publi- 
cystyce, — odznacza się nieprzeciętne- 
mi walorami artystycznemi. Opisy toku 
prac i dzieje wysiłków wielkich bada- 
czy. dążących do rozwiązania proble- 
mów życia i śmierci, przy równoczesnej 
obfitości elementu anegdotycznego, w 
efekcie dają obraz silnie dramatyczny, 
któremu nie sposób nie ulec, czytając 
lub choćby tylko przerzucaląc karty tej 
pięknej książki. 

A pisana iest ona z żywiołoweni 
wprost umiłowaniem, iakiem autor da- 
rzy bohaterów swych szkiców. Na p^- 
czątku: Semmelweis, węgierski, lekarz, 
który w połowie XIX-go wieku pierw- 
szy zaczął skutecznie walczyć z ta 
straszną plaga. jaką jest gorączka poła- 
gowa. Aibo: Banting, odkrywca insuii- 
ny, bojownik ze straszną chorobą, której 


„Wielcy 


ha jmię cukrzyca. I wielu, wielu innych. 
Ich poświęcenia, ich trudy, upadki i 
wzloty. Wszystko to, żywo i barwne 
przedstawione, przesuwa się przed o~ 
czyma czytelnika niby mozajka. 

Obok — „Łowców mikrobów“ 
„Walka nauki ze śmiercią* — to jedna 
z najpiękniejszych książek o typie bio- 
graficznym, jaka ostatnio się ukazała. 
Pod względem graficznym książka ta, 
jak i poprzednie z tego wydawnictwa, 
przedstawia się bardzo dobrze. Przej- 
rzysty aruk, piękny papier, mnogie ilt- 
stracie, oto jej zewnętrzne zalety. Jedy- 
nie drobne zastrzeżenia można mieć со 
do języka polskiego przekładu, który 
miejscami razi sztucznością. W sumie 
jednak jest to do wybaczenia, gdyż „po- 
chłaniając' treść, zwraca się muiejszą 
uwagę na drobne szczegóły. 

Jeszcze o jednej, ale już rzeczowej 
usterce muszę wspomnieć. W pięknyrn 
szkicu o badaniach nad tyfusem Gór 
Skalistych, popełnił autor pewien błąd. 
Wspomina bowiem 6 pierwszem labora- 
toryjnem doświadczeniu uodpornien'a 
świnki morskiej, przeciwko  tyfusowi 
plamistemu, zastrzykami z zawiesiny 
roztartych wszy tyfusowych w roztwo- 
rze kwasn karkolowego. 

Jako autora tego eksperymentu wy- 
mienia badacza nazwiskiem  Breinl. 
Ubocznie wspomnę, iż istnieje dwóch 
bakterjologów o tem nazwisku. Tu pra- 
wdopodobnie chodzi o tego, który był 
asystentem Prof. Weila z Pragi. Muszę 
jednak wyjaśnić, że autorem wymienio- 
nego doświadczenia był nie Breinl, lecz 
badacz riemiecki аа Rocha-Lima, 

Dalej pisze de Kruif tak: ,...jasne, 79 
nigdy nie zdobędzie się dostatecznej ilo- 
ści wszy na sporządzenie szczepionki 
dla ludzi . Doświadczenie to miało ra- 
сле! znaczenie akademickie, niż waz- 
tość praktyczna“. W tych słowach usi- 
łuje autor przedstawić stan wiedzy w tej 
dziedzinie w roku 1924. Jednak powyż- 


= 


w Z ZZO ьон аьлаа 


WE 


sze wywody należy sprostować. Вайа-! 
nia nad istotą zarazka tyfusu plamiste-. 
go i nad sposobem czynnego цойрот- 
niania przeciwko tej chorobie prowadz 
ne były przez polskiego uczonego dr. 
Rudolfa Weigia cbecnie profesora Uui- 
wersytetu Jana Kazimierza we Lwowie, 
który definitywne rozwiązanie obu pro”, 
blemów ogłosił już w roku 1919 w рга~ 
cy p. Ё: „Untersuchungen und Expert", 
mente an Fleckiieberiausen. Die Technik 
der Ricketsia Forschung“. (Beitr. Klin. 
Infektiotskrank. 1919). 

Oczywiście. że de Kruif będąc je”, 
dynie amerykańskim lekarzem-publicy- 
stą a nie badaczem, nie musi znać lite- 
ratury ściśle naukowej. Jednak polski 
ptzekład powinien choćby w formie 
przypisku od tłumacza posiadać ойро- 
wiednią notatkę, informuiącą czytelni- 
ków o tej jednej z największych zdoby= 
czy nauki polskiej w ostatnich latach. 
Wspomnieć również muszę, że to, co 
uważa de Kruif za rzecz wręcz niemoże, 
liwą ti. hodowlę wszy tyfusowych do 
celów wytwarzania szczepionek, od lat 
18 realizuje polski uczony. Tu okazuie 
się, że w przyszłości, przekłady prac 
tego typu, winne być przejrzane — 
przed oddaniem do druku — przez do- 
brze zorjentowarego w tych sprawach, 
fachowca. 

Wracając do samej książki jeszcze 
raz muszę powiedzieć że należy ona do 
bardzo wartościowych i pięknych pu- 
blikacii z dziedziny nietylko biograficz=/ 
nej, lecz również popułarno-naukowej. 


„te z ge 
Przeszczepienie rogówki 
Prof. Filipon w Odesie dokonał niee 

zwykle interesującego i Śmiałego eks- 
perymentu, przeszczepiając oślepłej ko- 
biecie rogówkę ze świeżych zwłok. 


Próba powiodła się zupełnie: chora od- 
zyskała wzrok. 


Daj grosz 


na L. О.Р. Рі 


А. SAMAIN 


Rzeka 


Poczęta tam, gdzie łańcuch nagich gór sie spiętrza, 
Rzeka bierze swój żywot w mrokach Ziemi wnętrza. 
Prastare zadumane skały, żywicielki 

karmią ją, saczac czyste kryształu kropelki, 
wsłuchane. iak bełkocze w swem łożu kamiennem 
taka słabiutka jeszcze. — w zadumaniu sennem 
patrzą na te igraszki jej w swawolnym biegu 

w pośród radosnej bieli przeczystego śniegu. 

Tak Rzeka wzrasta, z сепа strzeżoną miłością, 
czysta lodów czystością i Niebios bliskością. 


Lecz wkrótce. gnana żądzą zdobycia przestrzeni, 
pedzi w dół wartkim nurtem, burzy się i pieni, 
tocząc w ciasnem korycie, со jei siły więzi. 
odłamki głazów, — zieleń złamanych gałęzi. 


W głębi ciemnych wąwozów pęd [е] zwolna ginie, — 
już cichnie, bo nareszcie płynie po równinie, 

i tam toczy swe wody spokojnie, powali, 

w pośród zbóż horyzontów. wśród rodzainej roli, 
poprzez łąki, pastwiska, — kraj żyzny, bozaty, 

i poprzez symetryveziie łanów zbóż kwadraty. 
Płynie wolno. jak woły, co noga za nogą 
wonnem sianem ładowną fure ciągną drogą. 

Na іеі brzegi uśmiechy lata wciąż się kładą, == 
czasami gdzie napoi jakie bydła stado, — 

miia po drodze wioski, miasta, zamki. sioła 

i płynie roześmiana, spokojna, wesoła. 


Jednak rozpęd dawnieiszy jeszcze w niej nie gaśnie: 
Czasem, gdy Zima zbytnio zdławi is — tak właśnie 
jak byk za rogi ciężko do ziem przywalony 
rozrywa nagle pęta lodów na wsze strony, 

z łatwością łamie mostów kamiennych ogniwa 

i wali się jak wicher, — pożoga straszliwa. 

A ludzie, nad brzegami stojąc oniemiali 

patrzą z zgrozą i trwogą na szumi strasznej fali. 

Aż wreszcie, niby lwica, zdobyczy już syta, 

wraca znowu pomału do swego koryta. 

by znów rozpocząć sen swój. — sen błógł. — sen złóty, 
uśmiechnięta do Słońca i Niebios pieszczoty. 


Tymczasem rośnie w siłę, — a w jei nurt głęboki 
wradają hołdownicze rzeki i potoki. 

Niby dumna królowa toczy bieg swej fali 

ku stolicy, co czeka już na nią w oddali, „nik 
aż po tysiącznych skrętach, płaszczem wyscp strojna, 
podpływa pod Stolicę, ogromna, dostojna. 


Bukietami ogrodów, Światłem swych wybrzeży 
wita Stolica Rzekę, co u stóp jej leży, — 
śmieją się ku niej z góry kwieciste terasy 

i pałace, co dawne pamiętają czasy. 

Pod wieczór marzyciele patrzą na jej wody, 
grające tęczą blasków w słoneczne zachody, 

a Noce nieraz kryją w jej strasznej głębinie, 


niejedną tajemnicę, co na wieki zginie... 

Coraz liczniejsze, większe statki po niej płyną, 
niosąc zboże, żelazo, len, drzewo lub wino. 

Z cichem błogosławieństwem schylają się do niej 
odwiecznych starych katedr wyciągnięte dłonie. 
I Rzeka. święta, płodna, jest jako krew żywa, 

co potężna, przez serce Narodu przepływa. 


I tak tryumfująca płynie dalej, — dalej, 
z potężnym szumem swojej historycznej fali, 
coraz giębsza, i w Siłę coraz bardziei rośnie. 
obejmuje kraj cały wstęgą swą miłośnie. 
Już na niej pojawiają się duże okręty, 
już niejeden drży żagiel na niej, wiatrem wzdeły, 
i iuż wichrzy się mocno fal błękitnych grzywa 
od wichru, co z nieznanych przestworzy się zrywa. 


To Ocean, Ocean, — już od morza strony 

dolatuje ku Rzece powiew rzeźki, słony. | à 
Rzeka drży, niespokoina, — i aż do fal wnętrza 
coraz częściej od morskich przypływów się spiętrza 
Zrozumiała nareszcie już królewska Rzeka, 

córa gór. — pól i równin władczyni,: tam czeka 
lożnica od prawieków wśród morza usłana, 7% 
którą sól morska skrapia, stroi biała piana. Ę 


A wtedy. podwajając fal swych bieg, — szeroko 
rozlewa się, że ledwo ogarnie ја oko, — 

aż porwana przez swego Oblubieńca — Morze 
zerwie się, z hukiem. szumem. rzuca sie w to łoże, 
na które zachód słońca złote blaski kładzie, i 
і — dumna — ku niezmiennej idzie już zagładzie, # 


przełożył Kazimierz Rychłowski 


Yo 
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Кы Л polskie w Uharbinie 


w przededniu likwidacji 


n islniały gimnazja polskie poza 
granicami Europy: Chicago, w Kurjtyv. 
hie w Paranie (Brazylja) i w Charbinie, 
dawniej w Chinach, — dziś w Cesarstwie 
(Mancza.Di.Ruo), Z tych 
im, Heuryka 


Mandżurskiem 
trzech tylko gimnazjum 
Sienkiawicza w Charbinie posiadalo pro- 
gram nauki, w zupełności odpowiada:4- 
cy programowi równorzędnych szkół śred- 
nich w Polsce — tylko опо posiadało pra. 
wa publiczńości i otwierało swyni absol- 
wentom dostęp. do wyższych zakładów 
naukowych w* Polsce, 
Osobliwością prograniu 
jum był język angielski, jako jezyk nowo- 
żytny, język rosyjsk, — jako przedmiot 


tego кипа 


nadcbowiązkowy Ша klas niższych (do 


V.ej wlącznis), od r. 
ski i związane z nim przedmioty orjenta- 
listyczne; śpiew, rysunki 1 gimnastyka 


1089 — język ehiń- 


wakiowane jako przedmioty trzeciorzędna 
i wykładane dorywczo, przejściowo, Ро. 
zatem program gimnazjum w niczem nis 
różnił się od programów g.rmnazjów buma- 
nistycznych w Polsce, 

Gimnazjum to od roku 1925 wypuściło 
ze swych murów kilkudziesięciu absol. 
wentów, z których przeważająca większość 
udała się do Polski na wyższe studja. 
Główne ogniska skupienia ich w kraju — 
to Warszawa i Kraków. Większość studju. 
је w wyższych szkołach handlowych, na 
Akademji Górniczej w Krakowie, na wy- 
działach filozoficznych, znikoma ilość na 
prawie, jeden ksiądz zmarł przed paru 
miesiącami, kilku poświęciło się zawodowi 
oficarskiemu w armji lądowej, równie jak 
w marynarce wojennej, paru pracuje w 
literaturza i publicystyce, zajmując często- 
kroć biegunowo przeciwne stanowisko ide. 
owe czy artystyczne, 

Gimnazjum to od początku swego ist. 
nienia było potężnem narzędziem propa- 
gandy odrębności kultury polskiej па Da. 
lekim Wschodzia, zarówno wśród Rosjan 
i innych Europejczykćw, jak i wśród 
Chińczyków 1 Japończyków; było niesły- 
chanie ważną placówką na terenie rato- 
wania Polaków przed wynarodawieniem — 
dzięki niemu i w jego murach otrzymy- 
wały i pielęguowały poczucie swej przy- 
należności do pulskości i swej adrębności 
od otaczającego żywiołu rosyjskiego — 
dziesiątki, a w sumie można śmiało pv 
wiedzieć — i setki polskich, wynarodowio 
nych częściowo lub zupełnie — dzieci i 
rmlodzieży, Gimnazjum było tem miejscem, 
gdzie się przechowywało i npielęgnowało 
poprawność i czystość języka polskiego, 
gdzis kultywowało się tradycje patrjoty- 
czne i umożliwiały młodzieży dostęp do 
źródeł kultury polskiej drogą zapoznawa- 
nia jej i rozwijania w niej kultu dia wiel- 
kiej sztuki narodowej, w pierwszym rzę- 
dzia do literatury przedrozbiorowej i wiel_ 
kiej poezji romantycznej, 

Gimnazjum powstało z inicjatywy 
prywatnej proboszcza kościoła św. Stani- 
sława w Charbinie , — ks, Władysława 
Ostrowskiego, dziś Wikarjusza Apostol- 
skiego na Mandżurję, Jegu też staraniem 
i bądźto z jego funduszy, bądź z jego 
inicjatywy pozyskanych — wznissidny Zo- 
stał gmach parafjalny na gruntach ko- 
ścielnych, ofiarowany przezeń do użytku 
gimnazjum, W stosunku z władzami miej- 
scowemi gimnazjum również występowa.- 
ło jako istytucja prywatna, rząd jednak 
Rzeczypospolitaj Polskiej, w szczególno. 
ści Ministerstwo W, R, i O. P, — otoczyły 
tę placówkę polską opieką, nadając jej w 
latach 1923 4 1925 prawa publiczności w 
Polsce, zaopatrując ja w pomoce naukowe, 
Sześć zaś osób z personalu padagogiczne- 
go przenosząc na etat państwowy, со 2 je- 
dnej strony odciążyło bardzo budżet gim- 
nazjalny, z drugiej — dało możność tym 
nauczycielom bsz zastrzeżeń poświęcić się 
pracy pedagogicznej mając  zapewn-ony 
byt swój i swoich rodzin, 

Dziś w roku 1934 Ministerstwo W, R, 


1 O Р. uznało istnienie gimnazjum pol- | ich już osiem, nu wieshę zaś 1925 r. 3d- 
skiagJ na Dalekim Wschodzie za zbylecz- | był się pierwszy agczamin dojrzałości, do 


nai wydelzgowało prof, Instytutu Wacho- 
dniego w Warszawie, p. Jaworskiego do 
zlikwidowania tej placówki polskiej w jej 
formis dotychczasowej i przekształcenia 
jej w popularne na Dal, Wschodzie „со. 
lege" handlowe, Niewiałdomoa, jakie po- 
budki kierowały Ministarstwom, gdy po- 
wzięła tę decyzję: bvć może 


, względy 0S7- 


może dokludne zdanie sobie 


z 


czędnościowa 
sprawy z tego, 
Du] 


kuch mieć 


e polska ekspansja na 
Wschodzie może w ohecnych wiurun- 
charakter wylącznie ekono- 
wiezoy, a nie kulfuralny; może zadecydo. 
Тав 


kolonją charbińska, a Polską, muni, 


wał tu osłalucenia łączności między 


ИЕМЕ 


się buplyvwu obsolwontów charbo=kieh do 
wyższych uczelni w Połsce lub niecheé czy 
niemcżność wspomagania tych absolwen= 
tów stypzndjumi : udzielania jm daleko 
idących ule i pomocy, jak to w szerokim 
zakresie praktykowana hyl dawnizj. 

AV każdym jednak 
polskiego gimnazjum w Charbinie — to 
wielki 
wlaśnie dla Polaków charbińskich, = lo 
poważny uszczerbek kultury polskiej i jej 
ambicyj ratowania rzrzuconych po Świe. 
cie rodaków przed wynagrodzeniem. 

Wobec takiej decyzji Min. W. W, В, 10, 
Р. możzmy patrzeć na gimnazjum im, H, 
Sienkiewicza w Charbinie, jako fakt, nale- 
żący Już do przeszłości, do historji, Warto 
więc choćby w paru slowach skreślić ku 
pamięci tych Polakow, którzy mieli 
szczęście wychować się na ojczyzny łonie, 
— historję tej placówki kulturalnej i wy. 
chowawezej, oddalonej od Polski 10.000 
kilometrów! 

Giinnazjum powstalo w r, 1917 — jak 
już się powiedziało — 7 inicjatywy ks, WŁ 
Ostrowskiego, Z początku posiańdała tylko 
3 klasy najniższe, z biegiem jeduak lat 
klas tych przy bywało, tw r. 192%=5 bvło 


razie likwidacja 


cios moralny, przedowszysthiem 


TEE SE WC OE ННН 
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którego stanelo i który zdalo 2 (słownie 
dwu! maturzystów. Wogóle ilość uczniów 
w klasach wyższych byin minimalna: prze 
cicinio kończyło gimuazjum бо roku 5—8 
uczniów, w roku zaś 19245 w klasie siód. 
mej był tylko jeden uczeń! 

Natomiast snie obsadzone były klasy 
najniższe (50—40 osób) — przeciętuis iłość 
uczenie i uczniów w roku szkolnym wy- 
nosiła 00—100, a nawet i 120 osób, 
było Kkoedukacyjne, 
równicz i szkola początkowa im, ха М. 
zenicco a Paulo, znajdująca się w tymża 


Gimnazjum juk 


пасри, co gimnazium. 

Lisrwsze łat kilka istnienia gimnazjum 
ж jak to zawsze na początku hywa =- 
cechował chaos: nieuporządkowana admi- 
pistracja, mewypracowany program, nie- 
staty persucl nauczycielski, Stabilizacja 
nastapila w latach 1920—35, kiedy to 
simuuzjum otoczone zastało opieką Dele- 
sacji Rządu Polsk. na Chiny w osobach 
konsulów i delegatów Morgulca, Pindora, 
AD szczegól sci — svmonolowicza, dv. 
rektoram zaś był surowy, wymagający, ale 
i cnergiczny p. Janiszewski. 

On to zaprowadził ład i porządzk w 
gimnazjum, — on іс? największe położył 
zasługi na palu pielęgnowania czystości 1 
poprawności języka polskiego, dając nie- 
dostateczny stopień z polskiego uczniam, 
którzy w szkole wyvmówili choćbv jedno 
słówko rosyjskie, Światny pedagog i wiol- 
ki znawca gramatyki, nie był jednak w 
sianie p. Janiszewski rozbudzić Єў 
niach miłości do literatury polskiej; ce- 
chowały go w dodatku pedantarja і iav- 


w 


malizni — nie chciał uznać za Cojrzaiego 
w zakresie jęz, polskiego ucznia, który w 
wypracowaniu maluralnem popelnił jeden 
tąd ortograficzny: dopiero interwencja 
Mi, W. R. i O, P. sprawiła, że uczeń ten 
otrzymał świadectwo dojrzałości. 


| 


Str. У, 


Zapał natomiast i miłość d» wielkiej 
sztuk: narodowej, przedzwszystkiem dla 
poezji romantycznej obudził w uczniach 
starszych klas gimnazjum swemi wykła. 
dami niby to „dyletanckiemi* p, delegat 
Konstanty Svmonolewicz, który w latach 
1925/7 bezintaresownie zastępował nauczy” 
ciela języka polskiego, 

W roku szk, 1926/7 dyrektorem był p, 
J, Kulinowski; w 1997—90) — inż. Kaz, 
Grochowski, ruchliwy dzialacz społeczny 
i znany badacz Mandżurji. Od r. 1329 
znown p, Janiszewski. 

Nauczyciele, nawet etatowi, nie posia. 
dają ściśle fachowych kwalinkacyj: Mini- 
sterstwo W, R, i O, Р. rozumiejąc wyjgt- 
wə warunki i anormalne stosunki, wytwę- 
rzajaca się wśród wychodżziwa, zatwier_ 
dzało nauczycieli na ich stanowiskach, 2 
pośród ciała pedagogicznego gimnazjum 
na czolo wybijają się pełna samozaparcia 
się, od 95 lat na tem polu pracująca, p. 
J, Brudzewska matematyk A, 
Morawsk, doskonały znawca kultury kla- 
sycznej L. Wieciał. 


Gimnazjum — zarówno nauczycieli, jak 
uczniów, jak i całe życie instytucji — óży. 
wiał gorący duch religijny i narodowy, 
W roku 1924 młodzież gimnazjalna samo- 
rzutnia słworzyła związek religijny „Straż 
Marji“, urządzała też kilka razy do roku 
Akademje Marjańskie, Częste też były ор. 
chody pairjotyczne « „sobótki* literackie 
— w г, 1925 urządzono wspaniały obchód 
ku czci Bolesława Chrobrego, w r. 1996 
— 10-lecie śmierci Sienkiewicza uczczono 
akademją, 


LA 


świetny 


NV latach 1020—28 funkcjonowa! ucz. 
niawski toatr amatorski, który odegrał 
dużą rolę kulturalną, zaznajamiając ko- 
lonję polską w Charbnie z „Олїайашї“ 
Mickiewicza, „Kordjanem*, „Mindowsra* i 
„Marją Stuart“ Słowackiego, z „Zamstą”, 
„Ślubami paniańskiemi" i Panem Jowial. 
skim* Fredry i z szeregiem sztuk A, 
Asnyka, 

Dziś wszystko to należy jnż do prze. 
5710861. 


> (p. t) 


Г) życia kulturalnego Francji 


Bibijofilskie skarby 


W dzisiejszych czasach, w których 
wogóle wyżyć ciężko. nie chce się wie- 
rzyć, że są jeszcze ludzie, płacący duże 
sumy za stare książki. A jeduak są — 
coprawda nie w Polsce, ale gdzieindziej. 
Z końcem maja odbyła się w Paryżu 
publiczna sprzedaż części zbiorów Hen- 
тука Berałdi. 

Przedmiotem były książki, rysunki i 
zbiory drzeworytów z XVIII w. Kilka- 
naście książek ilustrowanych osiąznęio 
cenę między 50 a 100 tysiącami fran- 
ków. Za ilustracje Gravelot'a do dzie! 
Voltaire'a zapłacił jakiś zbieracz 105 ty- 
sięcy fr. Najwspanialszym przedmiotem, 
wystawionym pierwotnie na sprzedaż 
było wydanie bajek La Fontainea z ilu- 
straciamt Fragonarda. Jest ich ponad 
50, a wielki artysta wykonał ie sepią 
w r. 1780 podczas podróży do Włoch, 
którą odbył jako towarzysz generalne- 
go dzierżawcy podatków państwowych 
Bergereta. Rysunki Fragonard'a stano- 
wią główna. ale nie jedyną wartość księ- 
gi. której tekst pisany jest ozdobnie o- 
gromnemi literami czarnemi i czerwo- 
nemi. a oprawa pochodzi od stvnnego 
introligatora-artysty Deróme'a. Bibljofi- 
lom Śmiały się oczy do tego skarbu į 
niejeden zapewne у! gotów kupić go mi 
wagę ziota albo i dobrze powyżej wagi 
złota. aie nastąpiło rozczarowanie. Księ- 
ge wycofano z wysprzedaży. Nabywa 
ją Rzeczpospolita Francuska. pokrywa- 
jąc cenę po cześci z budżetu, po części 
z prywatnych składek. Podobno wynosi 
ona blisko 2 miliony franków. 


Rodzina Książąt de Broglie 
Wybór księcia de Broglie do Akade- 
тїї Francuskiej zwrócił uwagę świata 
па arystokratyczną rodzinę, która przy- 
była do Francji w połowie XVII w. i od 
tego czasu dała przybranej ojczyźnie 


trzech marszałków, dwóch premierów | malowidła ścienne w kościele opactwa 
i szereg uczonych. Mówi się, że ma опа | Saint - Savin - sur - Gartemps na wschód 
dziedziczne miejsce w Akademii. Nowe- | od Poitiers. Pochodziły one z pierwszej 


go jej członka nie należy utożsamiać z 
bratem, ks. Ludwikiem Wiktorem de 
Broglie, który w r. 1929 otrzymał na- 
grodę Nobla za badania z dziedziny fizy- 
ki. Akademik iest również fizykiem, aje 
zajmuje się głównie elektrycznością. 
Siostra obu, hrabina de Pauge, jest Hte- 
гака. 4 

Rodzina przybyła z Włoch. gdzie na- 
zwisko brzmiało Broglia. Jego francuska 
forma pierwotnie wymawiała się nor- 
malnie, dziś ednak wymawia się ina- 
схе. Mianowicie tak, jakby pisała się 
Brenil... А 


Freski z przed dziewięciuset 
łat 


W r. 1845 znany pisarz Prosper Me- 
time zwrócił uwagę Francji na cenne 


połowy XI srułecia. Opactwo przestało 
ізбес. miejscowość spadła do rzędu 
niewielkich wiosek — liczba mieszkań- 
ców wynosi dziś niewiele ponad tysiąc, 
kościół iest parafialny. Już za czasów 
Meriniee' go długo nienaprawiany dach 
przepuszczał deszcz i freski nieco ucier- 
piały od wilgoci. Dach przyprowadzono 
do porządku. lecz freski wymagają zno- 
wu restauracji, inaczej, zdaniem znaw- 
ców, w ciągu lat kilkudziesięciu nie zo- 
stanie z nich śladu. Ministerium sztuk 
pięknych zwróciło się do ofiarności pu- 
blicznei, uzasadniajac ten apel faktem, 
że jego budżet nie wystarcza na konse"a 
wacjię wszystkich francuskich zabyt- 
ków, których jest bardzo dużo. 


N. P. 


a. 


Na uniwersylecie w Belgradzie 


W uniwersytecie belgradzkim wybu. 
chły rozruchy. Urzędowy komunikat przy. 
pisuje je propagandzie komunistycznej, 
natamiast biuro Reutera  7deoraniu stu 
dentom szeragu dawno istniejących rzy- 
wilejów, i dozwoleniu policji wstępu na 
uuiwersytet. Twierdzenie to uzasadnia fak 
tem. ża na szele elrajku, który wybuchł 
stali synowie bylego ministra spraw zagra 
nicznych Міппісіа i Dra Krulja, osobistego 
przyjaciela króla Aleksandca, 

Strajk przybrał farmę zanrowania sal 
wykładowych, Studenci oświadczyli że ше 
ustąpią, dopóki ich żądania niə zostaną 
uwzględnione, Sənat wysilał się, аһу 
sprawę załatwić ugodowa i doszło wrəszcie 


3%. 
do porozumienia. Rektor i jego zastępca 
dali strajkującym pisemne zapewnienie, że 
jeżeli rozejdą się do domów, policja po- 
zostawi ich w spokoju, "= 
Zanim jednak studenci’ powzieji posta. 
nowienie, policja wtargnęła przemocą do 
budynków uniwarsyteckich z nałożonemi 
bagnatami i uwięziła 150 matodziczy płci 
Gbojga. Znaczną część trzymano w arasz- 
cie przez kilka dni, 
Rektor i wicerektor znalezli się w отт? 
krem położeniu, nie mogąc dotrzymać 
sweg) uroczystego i danego na pismie 
przyrzeczenia, Wobec tego złożyli swtcie 
godności, i prawdopodobnie całe ciało pro. 
iesotrski3 pójdzie za ich przykładam. , 


ғ 
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A рту 


0 pewnej rzece 


| ane tvlko rzeczy nie mogę daro- 
wać Janowi Trzecieniu, a mianowicie: 
Odrestaurował zamek po swoim dziad- 
ku, zwierzyniec, kościół farny; uîundo- 
wał cerkiew ruską (0.0. Bazylianów), 
synagogę; na Нагаји zbudował pałacyk 
myśliwski; nadał miastu prawa 11. lii. 


1693 roku. w miejsce dawnych. spalo- 
nych przywilejów miejskich; zasadził 
lipy, modrzewie. białe wiśnie i brzo- 


skwinie (listy Jana Ш. do Магі Kazi- 
miery); wogóle, starał się jak najlepszy 
pan i gospodarz podnieść znaczenie te- 
go warownego grodu Żoółkiewskich 
і Daniłłowiczów, do którego często zjeż- 
dżał, aby odpocząć, a zarazem, aby czu- 
wać i baczyć na niespokoiny Wschód... 
Tak. zrobił bardzo ale 
dlaczego, budwac owe wspaniałe lazicn 
ki w kształcie półksiężyca па 
(dziś są ieszcze ślady widoczne obok 
miejskiej strzelnicy w parku). o jakich 
2 zauchwyterjn pamiętnikach swoich 
wspoininali cudzoziemcy (Al. Czołow- 
ski: Tawne twierdze i zamki na Rusi 
kalickiej: Relation dun voyage de Po- 
logne fait dans les annes 1658 — 1650, 
Paris 1859). dlaczego przy tej okazii 
król Jan Ii. nie ochrzcił tej rzeki jakąś 
milej brzmiącą dla ucha nazwą?... 


wiele, wiele. 


rzece 


wW 


Świnia! Skad sie. na brodę Malo- 
теѓа, wzięła tą nazwa? 
sadze, że za króla Jana II, jeszcze 


tei nazwy nie było, skoro niema o niej 
żadnej źródłowej wzinianki. Zreszlą, 
czyż królowa Marysieńka chciałaby się 
kąpać w... świni? Chyba na tyle umiała 
po polsku. Że zrozminiałaby znaczenie 
tego wyrazu, a tem samen жила! 
nowy „ważny“ powód piłowania giowy 
swemu . Jachniczkowi” (Wiedzielibyśiny 
б ШИВ IRON) = 

Łazienki byly wewnątrz i zewnatrz 
wykładane kaflami (Łazienki w owych 
czasach w Polsce dość rzadki i niesły- 
chany komiort!). Prowadził doń most 
zwodzony. No, rzecz jasua, że dawua 
rzcka. to nie dzisiejsza, przeciwko któ- 


rej nazwie burzy się mój cały patrjo- 
tyzm lokalny !... 
Wody było w niei zapewne więcej 


li to czystei...); zasiłały ją bowiem sze- 
roko rozlewające się jeziora. o których 
istnieniu przekazał nam w swoich opi- 
sach z podróży do Polski przyrodnik 
francuski, Ciuetthard (Memoires del'Acad. 
de Paris 1762): (Gnieździło się 
wszelkiego rodzaju dzikie  piactwo 
i bobry, co rychło uciekać musiały. 
wypłoszone gwaremm „stołecznynty* ХОР. 
kiewskiego grodu i romantycznemi prze 
jaźdźkami po jeziorze dam dworu w to- 
warzystwie doroduvch książąt. 
lerów z zagranicy... 

Biorąc pod uwagę cała historię na- 
szego miasta. trudno jest przejść do po- 
rządku dziennego nad nazwą tej wielce 
niepozornej rzeki Świni. A fakt. że jest 
brudna ї, że od czasu do czasu na wio- 
snę rozlewa swoie koryto. јак każda 
szanująca swe obyczaje „sus domesti- 
са“, nie wyklucza. aby drogą etymo- 
logii ludowej nie można było іеі wypro- 
wadzić od tego Źródła, iakiego wy- 
płynęła... 

Rzeka Świnia. iak powszechnie wia- 
domo, wypływa w Nowej Skwarzawie, 
u stóp góry. łagodnie opadajacci z 
grzbietu Roztocza i przepływa łączkę 
na Horaniu. t. i. we wschodniej części 
Nowej Skwarzawy którą zwą tam 
Swynnią. Świnią... 

Ą zatem. stara historia. że 
wierniej przechowuje nietylko szczątki 
radzimego hudownictwa. ale i to, со 
sam w języku swoim stworzył. 

Aby jednakże dojść do sedna sbrawy, 
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musimy koniecznie zahaczyć wieś 
Winniki (pow. Żołkiew) i cofnąć się da- 
leko wstecz. panowania Wę- 
erów па Rusi, t 1. do Ludwiga Węgier- 
skiego i Władysława Opolskiego. Praw- 
dopodobiie w ślad za urzędnikami. kup- 
саті, górnikami (ślady wpływu prawa 
wefgierskiecgo w 
месхет: Prawo prywatne polskie: Prof. 
Dr. Przemysław Dąbkowski). pociagnęli 
i winiarze węgierscy do Polski na Ruś. 
zakładając osady i dając początek 'upra-= 
we wina, która bardzo pomyślnie roz 
wiata się do połowy NV 


4) 


To схаѕу 


prawie polskiem sór- 


„лу. (Wiadomo. 


w {уш czasie znani ру winiarze ze 
Lwowa. na Kłeparowie i Łyczakowie, 
którzy rok — rocznie setki beczek wina 
wytłaczali.) Przemysł winiarski upadi 


dlatego, ponieważ rozwinęła silnie swo- 
ią konkurencję tańsza i ушаш уса 
шше] nakładu fabrykacia piwa. (1 лмо 
żóikiewskie sławne było w NVH) 

| mio 


Nars gel 
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gadnieniami radjofonii. ici rozwoiem і 
stanem obecnym, musi uderzyć fakt nic- 
proporcjonalnego stosunku pomiędzy ilo- 
ścią radiosłnchaczy w ckręgacii miej- | 
skich i okręgach wiejskich, 

Теп stan rzeczy, dający wytlu- 
maczyć całym szeregiem przyczyn. Wy- 
daje sie na pierwszy rzut oka dziw- 
nym i uiczrozumiatym. Przecież kto jak 
kto. ale właśnie mieszkańcy wsi. oddá- 
leni od Środowisk kulturalnych. powinni 
goręcej pragnać dobrodziejstw radia. niż 
mieszkańcy miast, rozporządzający tea- 
trami, koncertami i t. U. 

Zdumienie wzrasta, sdy się okazuje, 
że częstokroć nie posiada araratów rad- 
jowych i nie interesuje sie tąd:ofonią 
nanczycielstwo prowincionalnue, nauczy- 
cialstwo ludowe. które z natury zeczy 
jest pionierem kaltury i jei doniestvch 
zdobyczy wśród swego otoczenia. 

Znaczenie radja dla nauczyciela, za- 
równo w jego życiu prywatuem jak i w 
nauczaniu jest bardzo doniosłe 

Przedewszysikiemn w życiu prywat- 
пет. Nikt nie może stwierdzić, że wy- 
kształcenie jego jest zakończone — prze- 
ciwnie. każdy człowiek prawdziwie wy- 
ksztawony czuje coraz silniejszy pęd do 
dalszego kształceuia się. które staie się 
konieczne zwłaszcza dla nauczyciela. 
owego kierownika duchowego dzieci | 
młodzieży. Radjo daje mu wiadomości 
naukowe w formie możliwie zwięzłej, 
skondensowanej za pośrednictwem od- 
czytów i pogadanek. Mamy tu pięć za- 
sadniczych grup: 

Grupa I.: Fumanistyka. Obejmuje ona 
historję. literaturę. naukę języków ob- 
cych, prawoznawstwo, filozofię, sztukę i 
muzyke. 


Grupa Íl: Nauki ścisłe, Obcimuje ona 
odczyty z e Жы przyrodoznawstwa, 


się 


geografii, matematyki, astronomii oraz 
ludoznawstwa, 
Grupa IH.: Nauki stosowane. Obci- 


muje ona odczyty z dziedziny ckonomii, 
krajoznawstwa. pedagogiki, medvcynv. 
oraz rolnictwa hodowlanego i właściwe- 
go, ogrodnictwa і pszczelnictwa. 

Gruna ÍV.: Różne. Obejmuje ona od- 
czyly z zakresu lotnictwa, wojskowości. 
techniki, radjotechniki, polityki. sportu 
wychowania fizycznego, podróżnictwa, 
odkryć i wynalazków, oraz odczyty po- 
pularne o rozmaitej treści ogólnokształ- 
cącej. 

Grupa V.: Pogadanki. Obejmuje ona 
stałe pogawędki z aktualnych dziedzin 
życia, iak omawianie książek, kącik dta 
kobiet, kącik dla panów. radiesksonikę. 
skrzynkę pocztową, rolniczą skrzynkę 
itd. 

Wśród kcznego materjału odczytów i 

ogadanck każdy nauczyciel znajdzie att- 
HM ie odpowiudające swemu zawodowi, 
ponadto będzie mógł uzupełniać Рох 
przerwy swe dalsze wykształcenic za- 
pomocą odczytów z innych grup. 

Najważniejszą dla każdego nauczy- 
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żdcgo. kto się interesuje bliżej za- | uych 
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7 u D g 
dw imi 
Nazwa Winnik 


1308 roku ја 
kościoła w 


zapisana aest już w 
ko bogata wieś (Rekopis 
Nazwa ісі poeno 
dzi prawdopodobnie stąd, że 
mieszkańcy zajmowali się uprawą 
Do dziś jeszcze mamy dobrze za- 
Haralu. która 
iako legar- 


Kalikowie|. 
ongiś 
iej 
wina. 
chowarą piwnicę u stór 
za czasów Jana lR stużyta 
nia wina. 
Zaś TZCKĘ, 
południowych 


opływajocą te wzgórza, 


Ha stokach - obrosłycjh 
winograden. 
plywaia: Z-winna, nazwano 
(winnowinnice w gwarze ludowej. Z 
przekształciiu się ta naz- 
bardziej Wy- 


z lei MAE ŻE Z МЕА у= 
S-winng 


biegiełn czasu 
wa w języku polskim 
godna dla y 
spórgłoski s na 5. w Хіс. 
Świnie... 


Ww 
przez zmiękczenie 
a poprostu 


ууп 


hóglby ktoś postawić takie pytanie: 
Jeżeli jest rzeka Wieprz, to dlaczego nie 
może hyć dla towarzystwa rzeka Świ- 


KR 
LE 


pracy die 


odczytów 
wiec: namowszyłn 
systematyce pracy 


będzie grupa poświeco- 
pedagogice, a 
Бае n nauczania, 
pedagog icznej itd. 
Poza wyksztalceniem włdasniem, dil- 
ze korzyści płynące z radia dla nauczy- 
у=. i icgo rodziny będą następuiące: 
Dla са: wykształcenie zawodowe 
wiadomości gictdowe, wiadomości co- 
dzienne (prasowy Dziennik Radjowy), 
komunikalv Polskici Agencji Ы. RCZ 
nei wiądoriości sportowe it] 
Ша matki: pogadanki і > doty- 
czace gospodarstwa domowego i wiej- 


cicla 


skiego, informacje dotyczące cen rynko- 
wych. różne zagadnienia kobiece, wy- 


Ginie dziec! DE. pi 

Dia dziecie Słuchowiska dziecięce, 
baiki, pogadanki i specjalne koncerty dla 
dzieci 

Ogólne: Higjena» domowa i ogólna, 
odczyty ogólnokształcące i t. ch 

Znaczenie wypaczynkowe i rozryw= 
kowe radia przedstawia się następująco: 

l. Muzyka: Koncerty zespołowe (or- 
kiestralne, kameralne. chóralne) śpiew 
solowy, koncerty solowe instrumentalne, 
opery, operetki, muzyka taneczna. 

И. Literatura: Słuchowiska, transmi- 
sie z teatrów dramatycznych i rewjo- 
wych, kwadranse literackie, recytacje i 
poetyckie. 

Ш. Różne: Transinisje okolicznościo- 
we 

OR więc radju zawdzięczamy Wy- 
kształcenie, rozwijanie poziomu kultural- 
nego, uzyskujemy dzięki niemu wypo- 
czynck i rozrywkę po pracy. 

Jak rozległą skalę wrażeń daje nam 
radjo? Poza najrozmaitszemi wrażenia- 
mi natury muzycznej, od naipoważźniej- 
szych do najweselszych mamy materiał 
odczytowy, interesuiący zarówno ojca, 
matkę jak i dzieci. Nuda pierzcha z do- 
mu, w którym znajduje się radioaparat. 
Ża iego pośrednictwem płynie ku nam z 
szerokiego Świata potężny, rulsujący 
prąd życia i łączy każdą naibardziej od- 
daloną miejscowość z całym Światem. 

Należy tu dodać. że nauczyciel ludo- 
wy przez oddanie swego aparatu na u- 
sugi wsi. staje się pionierem radiofonii, 
a co zatem idzie — kultury w całej oko- 
licy. 

Poczaia»wo otoczenie słuchać będzie 
audycyj radiowych przez ciekawość, po- 
tem nabierze do nich przekonania, 
wreszcie ten i ów, stwierdziwszy ko- 
rzyści, płynące z гаја. nie omieszka za- 
łożyć sobie własny odbiornik. Tym spo- 
sobem nauczyciel przyczynia sie również 
do korzystania przez ludność z dobro- 
dzieistw płynących z radjofonii rolniczej. 

kadjofonja rolnicza daje audycie, ma- 
jące na celu dostarczenie ludności rolni- 
czej jaknajwiekszci ilości wiadomości 
praktycznych i teoretveznych z zakresu 
gospodarstwa domowego i wiejskiego, 
sprowadzają się one od odczytów i po- 
gadanck według następującego szematu: 
Rolnictwo właściwe — nasiennietwo, lio- 
dowla bydła, drobiu, nawożenie, ogrod- 
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nia? Słusznie! Nie mam nic przeciwko 
temu. Ale czemu akuratnie ta Świnia 
ma opływać Żółkiew. którą założył het- 
Stanisław Żółkiewski, na miejscu 
tych dawnych Winnik, które po dziś 
dzień pozostały w północnej cześci ia- 
ko wieś zachowując swoją nazwę? 
Tego to inż nie wiem i pogodzić się 
z tem nie imogę, skoro jest tyle danych 
aby mogła nazywać się fnaczeł. , 
bez zażenowania 
nad јака to rzęką 
nasze miasto. ten nasz stary Wa- 
rowny gród, który w murach swoich 
gościł królów i wysokich dostojników... 
Możliwe. że ktoś powie. iż przezem- 
Malszywy wstyd i fałszywa 


тап 


inaczci. abyśmy 


mogli powiedzieć 


leży 


nie tylko 


„lokalna ambicia* przemawia. Nie ө 
mnie tu chos alc o dostoljeństwo na- 
szej Żółkwi. która przecież w serci 


swoleni kryje kości sędziwego bohatera 
z pod Cecory. które na nagrobku we 
farze przekazały posłannictwo dziejo- 
we królowi Janowi Ш:  „Exoriare 
aliquis nostris ex ossibus Шог", 
Eugenia Bochnówna. 


ezyeieli 


nictiwo, lešuictwo, rybołóstwo i hodowla 
ryb. zwalczanie szkodników. informacie 
gicldy rolniczej, skrzynka rolnicza, ko- 
muwikatv gospodarcze. komunikaty me- 
tcaorologiczne i porady ogólne. 

Jak z powyższego wynika. zadanie 
nauczyciela ludowego jest specjalnie do- 
niosłe i odpowiedzialne; powinien on. 
ieśli uaprawdę nie są mu obce uczucia 
społeczne, dodawać ludności rolniczej 
bodźca do zainteresowania się radjofonią 
rolniczą „i korzystania z jej dobro- 
dzicistw. 

W dziedzinie zastosowania radia w 
nauczaniu szkolnem nauczyciel ma dro- 
gç otwatrą. 

Zasada jego polega na zainstalowa- 
niu w klasie, lub też w klasach radio- 
odbiorników, zapomocą których ucz- 
niowie mogliby słuchać odczytów szkol 


nych, pogadanek i koncertów. tran- 
smitowanych w godzinach normalnych 
zajęć. 

Byłoby niezwykle pożądanem., ару 


możliwie największą ilość szkół pro- 
wincjonalnych i wiejskich mogła się 
zdobyć na zainstalowanie radjoapara- 
tów dla odbierania specialnie nadawa- 
nych audycyj szkolnych. W miarę roz- 
rostu radiofonii szkolnej Polskie Radio. 
licząc się z konkretnemi dezyderatami. 
starałoby się dażyć. podobnie iak w 
Niemczech i Anglii, do stworzenia jedno- 
litego planu wykształcenia młodzieży 
szkolnej, skoordyvnowanego odpowiednio 
z godzinami zajęć i dajacego wymaga- 
hy przez szkoły radiowy materjał uzu- 
relniący, którego szkoły wiejskie nie 
byłyby w stanie dać swoim uczniom. 
W oczekiwaniu tych dobrych cza- 
sów należy w tej chwili życzyć. aby 
nauczycielstwo polskie, szczególnie lu- 
dowe, doceniając wysilki radjofonit pol- 
skiej w kierunku rozwoju szkolnictwa. 
dopomogło jej ze swej strony przez 
utrwalenie wśród uczniów i mieszkań- 
ców okolicy korzyści, płynących ze 
słuchania radia. (Є, 


Nowy sposóh 


leczenia oparzeń 


Lekarz rosyjski dr. Korytkin - Nowi- 
kow stosuje przy leczeniu cięższych 
oparzeń II i III stopnia rozczyn spirytu 
sowy „Zieleni Brylantowej*  (Brillant- 
griin - oxalah), uzyskując tą metodą 
doskonałe wyniki. 

Zicleń ta, w rozcięczeniu I : 50 
sięcy hamuje rozwój wszelkich baxte- 
ту} ropnych, nie drażni tkanek i nie ma 
własności trujących. 

Wielką zaletą 1с} metody iest po- 
nadto możność leczenia otwartego ra- 
ny, bez zakładania opatrunków, draż- 
niących powierzchnię rany. № kilku- 
dziesięciu wypadkach ciężkiego oparze- 
nia naftą, wrzącą wodą i rozpalonem 
żelazem leczenie miało przebieg znpeł- 
nie korzystny. 


